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Wspólne Plenum W K Z Z  i Z W  ZMS

i  trosce o młodzież
ątą

W C ZO R AJ odbyło się wspólne P lenum  W K Z Z  i Z W  ZMS^ 
poświęcone ocenie realizacji uchw ał V I  Kongresu Zw iązków  
Zawodowych i IV  Z jazdu ZM S  w  środowisku młodzieży pra­
cującej w oj. szczecińskiego. W  obradach w zięli udział: prze­
wodniczący Zarządu Głównego ZM S  A ndrze j Żabiński, sekre­
tarz K W  PZPR  H enryk Huber, k ierow nik  YVydz. N auki, O świa  
ty  i K u ltu ry  K W  Bolesław K lim czyk i k ierow nik  Wydz. Pro­
pagandy K W  Jan Bogutyn. O bradam i k ierow a! przewodniczący  
W 'KZZ Mieczysław Górski.

R E FE R A T  p ro g ra m o w y  w yg ło  — 1 1 1 ................  1 -
szorty przez w ice p rze w od n iczą ­
cego Z W  ZM S  Ryszarda C w ie - *»  t | g  i  
ka  ukaza ł w szechstronn ie  m o- jŁ & a  
ż liw o ś c i i po trze b y  w y p ra c o w a -

(D okończenie  tui str. 2) przyjął przewodnlcząFeg©

L O N D Y N  P A P . L ea de r p a r t i i 
ko n s e rw a ty w n e j, E dw ard  H e­
a th  w y p o w ie d z ia ł się w czo ra j za 
p rzyw ró ce n ie m  k a ry  śm ie rc i w  
W. B ry ta n ii.  N a s p o tka n iu  z 
g rupą  ko b ie t z p a r t i i ko nse rw a ­
tyw n e j. w L o n d y n ie  d a ł on do 
z rozum ien ia , że p rzysz ły  rząd 
ko n s e rw a ty w n y  może p rz y w ró ­
c ić  k a rę  śm ie rc i. P o d k re ś lił on, 
że sp raw a  ta zostan ie  rozpa trzo  
na przez p a r lam en t w  p rz y ­
sz łym  ro ku  na w n iosek p a r ti i 
k o n se rw a tyw n e j.

Uważa się w L on dyn ie , że 
w ys tą p ie n ie  H eatha  s tan o w i coś 
w ię ce j a n iż e li ty lk o  n ap om kn ie ­
n ie  w  te j sp raw ie .

N ie je d n o k ro tn ie  ju ż  H eath  a- 
ta k o w a ł rząd la bo u rzys tow sk i 
za n ieudolność w  zapobieganiu  
w z ro s to w i przestępczości. H ea th  
p ow ied z ia ł w czo ra j: „P olicjan­
tów jest za mato, za mato o 20 
tys. O ni ponoszą w inę za wzrost 
przestępczości. Odpowiedzialny  
za taki stan rzeczy jest rząd, 
który świadomie uniem ożliw ia  
wzrost liczebny p o lic ji” .

Siedmiu s/.pieąów
izraelskich

stracono w Bagdadzie
L O N D Y N  P A P . B ag d ad żk i k o re ­

spondent R eu tera , p o w o łu ją c  się na  
d o n ies ien ie  ra d ia  ira c k ie g o  podaje , 
że dz iś  ra no  w y k o n a n o  w y ro k  
śm ierc i n a  7 szp iegach iz ra e lsk ich , 
sk aza n yc h  -  ja k  s tw ie rd za  o f ic ja l­
n y k o m u n ik a t  — „za  zd rad ę  i u p rą  
w ia n ie  szp iegostw a na rzecz sy jo ­
n iz m u “ . 4 z n ic h  ja k o  b y ły c h  żo łn ie  
rz y  a r m ii ir a c k ie j ro zs trze la n o  na  
przed m ieś c iu  B ag d ad u , na to m ia s t  
t i z y  osoby c y w iln e  pow ieszono  w  
c e n tra ln y m  w ię z ie n iu  b ag d a dzk im . 
Ó sm em u skaza ń co w t p re zy d e n t I r a  
k u  B a k r  po z ło że n iu  p o d an ia  o ła ­
sk ę  z a m ie n ił k a rę  ś m ie rc i n a  do­
ż y w o tn ie  w ię z ie n ie .

J A K  W Y N IK A  z doniesień 
p rasy b ry ty js k ie j z 19 bm . kon ­
f l ik to w a  sy tua c ja  w e w n ą trz  U ZE  
k o m p lik u je  się d la  W . B ry ta n ii,  
pon iew aż N R F  doko na ła  osta t­
n io  pewnego z w ro tu  i  p ró bu je  
w yco fać  poparc ie  d la  s ta n o w i­
ska b ry ty js k ie g o . B oń sk i kores­
pondent „T h e  S un ”  n ie  w y k lu ­
cza, że następne sp o tka n ia  przed 
s ta w ic ie li U ZE  mogą odbyć się 
bez u d z ia łu  zarów no  F ra n c ji, 
ja k  i NRF.

W E D Ł U G  don ies ień  R e u te ra , B ry ­
ty jc z y k ó w  w p ro w a d z iło  w za k ło p o ­
ta n ie  o św iadczen ie  rzą du  bońskiego  
ogłoszone w e  w to re k  w ie czo re m . 
S tw ie rd za  ono m . in ., że a r ty k u ł  
S p o ro zu m ie n ia  U Z E  d a je  ka żd em u  
z pań s tw  cz ło nk o w s k ic h  p ra w o  zwo  
la n ia  R a d y , je ż e li is tn ie je  sy tua c ja  
za g ra ża jąc a  p o k o jo w i. T ym c zas em  
strona b ry ty js k a  d o m ag a ła  się zw o­
ła n ia  posiedzen ia  R ad y  U Z E  w  spra 

.w ie  B lis k ie g o  W schodu , op ie ra ją c  
się na in n e j części tego sam ego ar­
ty k u łu , a m ia n o w ic ie , że R ada po­
w in n a  w y k o n y w a ć  sw e fu n k c je  bez 
p rz e rw . B ry ty jc z y c y  są d z ili, że N R F  
c a łk o w ic ie  p odzie la  ic h  pog ląd , iż 
zasada je d no m y śln oś c i n ie  stosuje  
się do z w o ły w a n ia  ze b ra ń  R ady .

O ś w ia dcze nie  b o ń sk ie  stw ierd za , 
że — zd an ie m  N R F  — a r t. 8 dotyczy  
ty lk o  w y ją tk o w y c h  w y p a d k ó w . P o ­
za ty m  p o siedzen ia  R a d y  U Z E  po­
w in n y  b y ć  z w o ły w a n e  n a p odstaw ie  
je d n o m y ś ln e j u c h w a ły . J a k  w ia d o ­
m o, F ra n c ja  sto i n a  s ta n o w is k u , że 
w s zy s tk ie  bez w y ją tk u  posiedzenia  
Ita d y  U Z E  w y m a g a ją  je d no m y ś ln e j 
zgody.

B O N S K I ko respondent dz ien ­
n ik a  „T im e s ”  pisze, że NRF 
stara się „uśmierzyć gniew w y­
w ołany udziałem  Bonn w  po­
siedzeniach U Z E  w  Londynie, 
które tak  rozgniewały prezyden­
ta  de G aulle ’a” .

K oresponden t „T h e  G u a rd ia n ”  
ró w n ie ż  pisze o „pojednawczym  
geście Bonn w  kierunku F ran­
c ji” .

Tajemnicze zaginięcie
dwóch samolotów
amerykańskich
N O W Y  J O R K  P A P . W e w to re k  za  

g in ą ł bez w ieśc i a m e ry k a ń s k i sa­
m o lo t pasażersk i , ,D C -3 “ , k tó ry  w y  
s ta rto w a ł z H a w th o rn e  w  stan ie  N e  
va tja , k ie ru ją c  się do  K a li fo rn ii .  N a  
p o k ła d z ie  zn a jd o w a ło  się 32 pasa­
żerów  i 3 -osobow a załoga . W  sześć 
godzin  po opuszczeniu  H a w th o rn e , 
baza lo tn ic tw a  w o js ko w e g o  w  H a ­
m ilto n  zosta ła  za a la rm o w a n a  o za­
g in ię c iu  sa m olo tu . P o s zu k iw a n ia  
Irw a ją .

D O W Ó D Z T W O  sił lo tn ic zy c h  U S A  
g ło w i się ró w n ie ż  nad ro zw ią zan iem  
zag a d k i ta je m n ic ze g o  z n ik n ię c ia  od 
rzu to w c a  bo jo w e go  ,,F —111A“ , k tó ­
ry  12 b m . o p uśc ił bazę N e lx is  w  
sta n ie  N e v a d a . D w uo so b o w a załoga  
sk ła d a ją ca  s ię  z dośw iadczonych  
lo tn ik ó w  w  s topn iu  k a p ita n ó w  m ia  
ła  w y k o n a ć  p ew ne  ć w icze n ia  nad  
p u s ty n n y m i o b sza ram i N e v a d y . Cho  
c iąż  sa m o lo t b y ł w y p os ażo n y  w  no 
woczesne a u to m a ty c zn e  u rząd ze n ia  
a la rm o w e , n ie  odebrano  żadnego  
sy g n a łu . O b a j lo tn ic y  m ie li tak że  
przenośne a p a ra ty  ra d io w e  n a d a w ­
czo-odb io rcze .

P rzeszło  40 sa m o lo tó w , sp e c ja ln ie  
w y e k w ip o w a n y c h  i  p rzys tosow a­
n yc h  do  p o s zu k iw a ń , codzienn ie  
p rze s zu k u je  p u s ty n ię  — ja k  d o ty c h ­
czas b ez re zu lta tu .

W czo ra j p rz y b y ł do P ra g i na
zaproszenie m in is tra  S praw  Z a ­
g ra n iczn ych  CSRS Jana M a rk a  
m in is te r S p raw  Z a g ran iczn ych  
P R L  S te fan  Jędrychow skL  N a  
z d ję c iu : m in . J. M a rk o  (z p ra ­
w e j) w ita  m in . S. Ję drycho io -  
skiego w  P ałacu  C ze rn iń sk im t  
s iedz ib ie  czechosłowackiego M i­
n is te rs tw a  S p raw  Z a g ran iczn ych .

C A F -P l- te le fo to '

„ G Ł O S  S Z C Z E C IŃ S K I"  za­
m ie szcza  d z iś  m . in .  in fo r m a ­
c ję  P o ls k ie j A g e n c j i  P ra s o w e j
0  n o d p is a n iu  m ię d z y  m in is te r ­
s tw a m i Ż e g lu g i o ra z  O ś w ia ty
1 S z k o ln ic tw a  W yższe g o  u m o ­
w y  w  s p ra w ie  w s p ó łp ra c y ,  
z m ie rz a ją c e j d o  r o z w o ju  w y ż ­
s z y c h  s z k ó ł m o r s k ic h  w  G d y ­
n i  i  S zcze c in ie .

Z  p r a s y  p o ra n n e j d o w ia d u je ­
m y  s ię  ró w n ie ż  o re z y g n a c ji  
p r o f .  d r a  S ta n is ła w a  T u rs k ie g o  
z g o d n o ś c i r e k to r a  U n iw e rs y ­
te tu  W a rs z a w s k ie g o  i  p o w o ła ­
n iu  n a  to  s ta n o w is k o  p r o f .  
d ra  Z y g m u n ta  R y b ic k ie g o .

- K U  KLUK KLAN tworzy roz- ,
legły system własnego wywiadu, u- S E K R E T A R Z  stanu  do sp ra w  s ta w ic ie l F ra n c ji n ie  będzie b ra ł 
mieszczając swych ludzi na „stra- in fo rm a c ji Joel le  T h eu le  p o in - u dz ia łu  w  pracach U n ii Zachód 
K K n j c h  fc a ™ w ? c lT £ 'woffkU Jo nn ow at d z ien n ika rzy , iz  rząd n io -E u ro p e js k le j, d op ók i n ie bę. 
i  W policji. fra n c u s k i p os tanow ił, że p rzed- dą przestrzegane obow iązu jące
------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- ¡-I zgodne ze s ta tu tem  re g u ły  pro

„Polic jantów  jest o 20  tys. za mato. • • ) zasada jednom yślnośc i.

ZGODNIE z projektami rządu 
francuskiego, które będą przedmio­
tem referendum, wyznaczonego na 
27 kwietnia. Senat ma utracić swe 
uprawnienia ustawodawcze i  stanie 
się ciałem wyłącznie doradczym.

Konserwatyści za przywróceniem 
kary śmierci w  W. Brytanii

19-L E T N IA  studentka  
praw a E lizabeth Hum ber 
w ybrana została podczas 
k arnaw ału  w  N icei M IS S  
K W IA T Ó W .

(C A F-P hoto fax )

ZG ZMS
A. Żabińskiego

W C Z O R A J I  sekre ta rz  K W  
P Z P R  A n to n i W alaszek p rz y ją ł 
p rzewodniczącego Zarządu  G łó w  
nego ZM S  A n d rz e ja  Ż a b ińsk ie ­
go. W  ro zm o w ie  u czes tn iczy li! 
sekre ta rze  K W  P ZP R  Jerzy O - 
strzyż&k i H e n ry k  H ube r, k ie ­
ro w n ik  W y d z ia łu  N a u k i. O św ia ­
ty  i  K u l tu ry  K W  B o les ław  
K lim c z y k , k ie ro w n ik  W y d z ia łu  
P ropagandy K W  Jan B og u tyn  i  
p rzew odn iczący ZW  ZM S  Ed­
m und A da m sk i.

Ku Klux Klan
twarzy .własną

podziemną armię
W A S Z Y N G T O N  P A P . „O d  czasu  

w y b u rc z e j p o ra żk i G eorg« W alia ce a  
rośn i«  w śród  nas p rze k o n a n ie , iż 
w  k r a ju  n as zym  w y b u c h n ie  re w o iu  
e ja . D la te go  też z a m ie rza m y  u tw o ­
rz y ć  zb ro jn e  s iły  u d erze n io w e“ .  W y  
p o w ie d ź  ta k ą  srłoiył je d e n  z p rzy ­
w ód có w  K u  K !u x  K la n u  — Jam es  
H a rr is  w  ro zm o w ie  z re p o rte re m  
d z ie n n ik a  C h ris tia n  S cience M o n i 
to r“  D aw id om  Ilessem .

-  K U  K L U X  K L A N  je s t obecnie  
n a e ta p ie  ra d y k a ln e j re o rg a n iza c ji. 
W ie lu  „n ie p e w n y c h “ c z ło nk ó w  w y ­
k lu c za  się.

-  K U  K L U X  K L A N  n a w ią zu je  
w sp ó łp rac ę  z in n ą  uU .rapraw icow ą  
o rg a n iza c ją  „ M in u te m a n “ .

Zachodnioeuropejski „k ry z y s  ro d z in n y4
tematem obrad francusk ie j R ady M in is tró w

Borni stara się uśmierzyć
gniew ia  GmiUe‘n
Kłopotliwa sytuacja Londynu

P A R Y Ż  PAP. W środę odbyło się pod przewodnictwem  pre­
zydenta de G aulłe ’a posiedzenie Rady M in is trów , na którym  po 
w zięto uchw ały dotyczące udziału przedstawiciela F rancji w  o- 
bradach U n ii Zachodnio-Europejskiej oraz w  sprawie zapo­
wiedzianego we F rancji na kwiceieri br. referendum .

limnerze: ®  lewy skandal we Włoszech ®  Odzie jest radny? ® Iwaszkiewicz wśród swoich i sheych f
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W  trosce o młodzież 
pracującą

(D okończen ie  ze s tr. 1)

gandy K W  P Z P R  w  Szczecinie, 
p rze w od n iczący  Z G  ZM S  A. 
Ż a b iń s k i p rz e d s ta w ił cz łonkom  
P le nu m  w n io sek  o  z w o ln ie n ie  J. 
B ogu tyna  z dotychczasow e j fu n k  
c ji,  p ro p o n u ją c  jednocześn ie  na 
to  m ie jsce  dotychczasowego w i­
ceprzewodniczącego Z W  ZM S  
E dm un da  A dam skiego . P le nu m

D la  re a liz a c ji p la n ó w  gospo­
darczych  naszego reg ionu  po-

n ia  przez o rgan izac ję  ZM S  i  trzeba  będzie z ka żdym  ro k ie m  zaakceptow a ło  w n io sek  i w y b ra  
z w ią z k i zaw odow e ta k ic h  w sp ó ł coraz w ię ce j w y k w a lif ik o w a -  j 0 p rzew odn iczącym  Z W  ZM S  
nych  k ie ru n k ó w  d z ia łan ia , k tó -  n ych  fachow ców . D la tego  wsze l A dam skiego. F u n k c ję  now e- 
re  w ie lo tys ięczn e j rzeszy m ło - k ie  w spó lne  o d d z ia ły w a n ie  o by - go w iceprzew odn iczącego ZW  
dzieży p ra cu ją ce j naszego w o je - d w u  o rg a n iz a c ji — Z M S  i  zw iąz pow ie rzon o  Tom aszow i S w ie n - 
w ó dztw a , zapew n ią  w a ru n k i k ó w  za w odow ych  — w śród  m ło - to n io w i.

. dalszego wszechstronnego ro zw o  dz ieży p ra cu ją ce j, w in n o  być na 
ju  zawodowego, społecznego i  cechowane tro ską  o w y tw o rz e - 
ku ltu ra ln e g o . n ie  w  zak ładz ie  p racy  s p rz y ja ­

jącego k lim a tu  d la  podejm ow a-

Otwarcie
Mielskiego KSuhu 
Młodzieżowego ZMS

W C Z O R A J w  godzinach  w ie ­
czornych, z u dz ia łe m  I  sekre ta ­
rza  K W  P ZP R  A . W alaszka, 
p rzew odniczącego ZG  ZM S  A. 
Ż a b ińsk iego  i  sekre ta rza  K W  H. 
H ube ra , o db y ło  się uroczyste  o- 
tw a rc ie  M ie jsk ieg o  K lu b u  M ło ­
dzieżowego ZM S  w  gm achu p rzy  
u l. O drow ąża 1. S ym bolicznego 
przec ięc ia  w s tęg i d o ko n a li I  se­
k re ta rz  K W  P ZPR  A . W alaszek 
i  p rzew odn iczący Z G  Z M S  A. 
Ż a b ińsk i. W  bogate j części a r­
tys tyczne j w y s tą p iły  m łodz ieżo ­
w e  zespoły i  so liści.

(taw o)

Dziś pow rót
„ K o b ry “ 

na mały ekran
W A R S Z A W A  P A P . P rze z  k i lk a  

m ie sięc y m ilio n y  w id zó w  o g ląd a ły  
co c z w a rte k  n a m a ły m  e k ra n ie  
„ S ta w k ę  w ię k s zą  n iż  ż y c ie " . O bec­
n ie  po w ra ca  n a an ten ę  T e a tr  S en­
s a c ji „ K o b ra “ . P ie rw s z y  s p e k ta k l 
p o  p rz e rw ie  n a d a n y  zo stan ie  dziś, 
o godz. 20.35. B ęd z ie  to  „T e s ta m e n t"  
p ió ra  S ta n is ła w a  B re jd y g a n ta  w  re ­
ży s e r ii J o a n n y  K o e n ig . A k c ja  u tw o  
r u  toczy się w spółcześn ie  i w ią że  
się z pościg iem  za h it le ro w s k im  
zb ro d n ia rze m  w o je n n y m .

S p e k ta k le  „ K o b ry "  n a d a w a n e  b ę­
d ą co d ru g i c z w a rte k , n a zm ia n ę  
z  f i lm a m i s e n s a c y jn o -k ry m in a ln y -  
m i. N astępne w id o w is k o  z te j serii 
to  „G ło s  m o rd e rc y "  w g . s z tu k i a n ­
g ie ls k ie j W illia m a  F a irc h ild a  w  r  
ży s e r ii H e n ry k a  D ryg a lsk ie g o .

Stereofonia w PO
W A R S Z A W A  P A P . O d b lis k o  ro k u  

m ie s zk a ń c y  s to lic y  i je j  o ko lic , p o ­
s ia d a ją c y  ra d io o d b io rn ik i z  z a k re ­
sem  fa l  u lt ra k ró tk ic h , m o g ą  od b ie ­
ra ć  ste reo fo n iczn y  p ro g ra m  P o ls k ie ­
go R ad ia . T ra k to w a n y  e k s p e ry m e n ­
ta ln ie , je s t on n a d a w a n y  n a ra z ie  
w e  w to rk i i  p ią tk i w  godzinach  
10—12, w  pasm ach  69,2 m h z  i  -93,75 
m h z.

P rz e w id u je  s ię  za in s ta lo w an ie  po­
d o b ny ch  n a d a jn ik ó w  ste reo fo n icz ­
n yc h  w  K a to w ic a c h , K ra k o w ie  i  W io  
c ław iu .

A b y  je d n a k  w  p e łn i k o rzy s ta ć  z 
za le t  s te reo fo n ii, trze b a  ten  p rogram  
o d b iera ć  n a sp e c ja ln y m  o d b io rn ik u . 
P o ls k i p rzem ys ł n ie  p ro d u k u je  je ­
szcze o d b io rn ik ó w  s te reo fo niczn y ch . 
T e , z k tó ry c h  k o rz y s ta ją  m ie sz lta ń -  

. cy  W a rs za w y , pochodzą g łó w n ie  z 
N R D .

„Ruj“ otwarty
S Ł Y N N Ą  p o d k ie le c k ą  g ro tę  

„R a j”  o dp o w ie d n io  ju ż  zabez­
p ieczono  i  udos tęp n ion o  t u r y ­
s tom . W  n a jb liż s z y m  czasie roz 
poczn ie  s ię  tu  b ud ow ę  p a w ilo ­
n u  w y s ta w o w o -u s łu g o w e g o  i  w y  
ty c z y  sz la k  w io d ą c y  do g ro ty .

S K Ł A D A J Ą C  J. B o g u ty n o w i ser­
deczne p o d z ię k o w a n ie  za d o ty c h ­
czasow ą d łu g o le tn ią  p rac ę  w  o rg a ­
n iz a c ji Z M S -o w s k ie j, p rzew o dn iczą cy

• „ __ „ __, __, • . ,  , .  Z G  Z M S  A . Ż a b iń s k i u d e k o ro w a ł
m a  przez t ę  m łodz ież  dalsze] go Z ło tą  O d zn a k ą  im . J a n k a  K ra -
n au k i. Z a gadn ien iem  szczegól­
ne j w a g i, decyd u jącym  o w p ły ­
w ie  na  ca łą  późn ie jszą  postawę 
m łodego cz ło w ie ka  podczas je ­
go p ra cy  w  p rz e d s ię b io rs tw ie ,, 
je s t w ła śc iw e  w p ro w a dze n ie  go 
do p ra cy  zaw odow e j, c z y li spra 
w a  a d a p ta c ji zaw odow e j.

W IE L E  m ie js ca  pośw ięcono  pod­
czas w c zo rajs zeg o  P le n u m  o m ó w ie ­
n iu  zad a ń  s to ją cy ch  p rze d  z w ią z k a ­
m i za w o d o w y m i i o rg a n iza c ją  Z M S  
\* d z ie d z in ie  dalszego ro zw o ju  
w ś ró d  m ło d z ie ży  so c ja lis tycznego  
w s p ó łza w o d n ic tw a  p ra c y , k tó re  o - 
prócz e fe k tó w  gospodarczych  m a  
ró w n ie ż  o lb rz y m ie  w a lo ry  w y c h o ­
w a w cze . M ło d z ie ż  nasza m a ju ż  na  
ty m  p o lu  n ie m a łe  o siągn ięcia . Z  
1422 b ryg a d  p ra c y  s o c ja lis ty czn e j w  
w o j. szc zec iń s k im , 857 to  b ry g a d y  
m ło d z ie żo w e. Z  ru ch e m  w spółzaw o  
d n ic tw a  p ra c y  w ią ż e  się śc iś le po ­
stęp  tec hn iczn y . T u  n a leży  od n oto ­
w a ć  o lb rz y m ią  ro ię  o rg an izo w an yc h  
w s p ó ln ie  p rzez  Z M S . z w ią z k i zaw o ­
d o w e i N O T  — T u rn ie jó w  M ło d y c h  
M is trz ó w  T e c h n ik i. I  ta k , w  u b ieg ło  
ro czn y m  tu rn ie ju  w z ię ły  u d z ia ł 794 
osoby, s k ła d a ją c  1092 w n io s k i ra c jo  
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Z a ró w n o  w  re fe ra c ie , ja k  i  w  d y ­
sk u s ji, zw ra c a n o  uw a gę  n a  p o trze ­
b ę zw ię ks zen ia  u d z ia łu  m ło d z ie ży  
w  o rganach  p rzed s ta w ic ie lsk ic h  — 
w  k o n fe re n c ja c h  sa m o rzą du  ro b o t­
n iczego, ra da ch  ro b o tn ic zyc h , r a ­
dac h  z a k ła d o w y c h  i  o d d z ia łow yc h . 
W  w o je w ó d z tw ie , w  k tó ry m  oko ło  
40 p roc. ogółu  za tru d n io n y c h  w  go­
spodarce u sp o łeczn ione j s ta no w i m ło  
d zie ż, w  o rganach  społecznego przed  
sta w ic ie ls tw a  za k ła d ó w  p ra c y  n o tu ­
je  się za le d w ie  14 p roc. m ło d y c h  lu  
dzi.

W  D Y S K U S J I za b ra ł ró w n ie ż  głos 
A . Ż a b iń s k i. P rze w o d n ic zą c y  ZG  
Z M S  b ardzo  w y s o k o  o c e n ił in ic ja ­
ty w ę  o rg a n iza c ji Z M S  i  z w ią zk ó w  
za w o do w yc h  o p ra c o w a n ia  w s pólne­
go f ro n tu  d z ia ła n ia  na rzecz m ło d z ie  
ż y  p ra c u ją c e j w o je w ó d z tw a  szcze­
cińsk iego .

S E K R E T A R Z  K W  P Z P R  H . H u b e r  
p o d k re ś lił po trzeb ę  ja k  najszybsze  
go w p ro w a d ze n ia  w  życ ie  d o św iad ­
czeń ty c h  szczecińskich  za k ła d ó w  
p ra c y , w  k tó ry c h  d z ia ła lno ś ć  na 
rzecz m ło d z ie ży  zn a la z ła  n ależne  
je j-  m ie jsce . S e k re ta rz  K W  przedsta  
w ił  ró w n ie ż  n a jw a żn ie js ze  zam ierzę  
n ia  w o je w ó d z k ie j in s ta n c ji p a r ty jn e j,  
d o tyczące ż y w o tn y c h  s p ra w  m ło ­
d z ie ży .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  obrad  
p od ję to  u chw a łę , w y tycza jącą  
k ie ru n k i d z ia łan ia  o rg a n iza c ji 
Z M S  i  z w ią zkó w  zaw odow ych  
w  ś ro d ow isku  m łodz ieży  p ra c u ­
ją ce j.

E. A d a m s k i -  
przewodniczącym

Z W  IM S
W S P Ó LN E  o brady  p len a rn e  

W K Z Z  i  Z W  ZM S  zosta ły  po­
przedzone P le nu m  Z W  ZM S , w  
k tó ry m  m. in . w z ię li u d z ia ł: 
p rzew odn iczący Z G  Z M S  A . Ż a ­
b iń s k i i  se k re ta rz  K W  P Z P R  H. 
H u be r.

W  z w ią z k u  z o b jęc iem  przez 
dotychczasowego p rze w od n iczą ­
cego Z W  Z M S  Jana B ogu tyna  
fu n k c j i  k ie ro w n ik a  W ydz. P ropa

ilckiego . P o d z ię k o w a n ie  za pe łn ie ­
n ie  do ty ch c zas o w ej fu n k c j i z ło ży ł 
te ż  J . B o g u ty n o w i s e k re ta rz  K W  
P Z P R  H . H u b e r.

(taw o)

35 la t harcerstw a w  Szczecinie

Uroezfste ognisko
W C Z O R A J, o g odz in ie  16 w  do w yb uch u  I I  w o jn y  św ia to w e j.

S a li K a m e ra ln e j Z a m ku  K s ią -  S cenki te  opa rte  zosta ły na au- 
żą t P om orsk ich  ro z le g ły  s ię  ten ty c z n y m  m a te r ia le  h is to ry c z - 
d ź w ię k i fa n fa r  i  w e rb li,  a w  nym , u dos tępn ionym  przez A r -  
c h w ilę  p óźn ie j s łow a h y m n u  c h iw u m  P ań stw o w e  w  Szczeci- 
harcersk iego  „W szys tko  co n a - n ie. N a tom ias t w  d ru g ie j częś- 
sze Polsce o dd am y” . T a k  ro z - c i przed  m łod ą  w id o w n ią ' w y ­
poczęło się uroczyste  ogn isko  s tą p iły  h a rce rsk ie  zespoły w o - 
h arcersk ie . zo rgan izow ane  w  ra  ka lne  z Pa łacu  M łod z ie ży  z re ­
mach obchodów  35-lecia  h a rc e r- p e rt u a rem  p iosenek h a rce rsk ich , 
stw a  po lskiego w  Szczecinie. W  a d a w n y  cz łonek d ru ż y n y  
p ie rw sze j części ogn iska  m łod z i „ G r y f ”  — M ieczys ła w  Iw a n  o - 
a k to rzy-ha re e rze  p rz e d s ta w ili p ow ied z ia ł o p ie rw szych , t ru d -  
k ilk a  b a rw n ych  scenek, o brazu - nych  la tach  d z ia ła lnośc i. W  su- 
jących  d z ie je  p ie rw sze j p o ls k ie j m ie  ogn isko  b y ło  bardzo  udane, 
d ru ż y n y  h a rc e rs k ie j „G r y f ”  w  Im p re za  . szczególn ie podobała  
Szczecinie, od m o m e ntu  za łożę- się g ru p ie  n ie m ie ck ich  p io n ie - 
n ia  przez A le ksan d ra  O m ieczyń  ró w  z Rostocku, k tó rz y  p rz y b y li 
skiego i M a k s y m ilia n a  G olisza, do Szczecina na zaproszenie h a r 
zam ordow anych  późn ie j za sw ą cerzy z T e c h n ik u m  B ud o w la n e - 
dz ia ła lność  przez h it le ro w c ó w , aż go. (jas)

ftibileusz wielkiego pisarza

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ J e le n ia  G ó ra ”  do  A f r y ­
k i  Z ac h . z  d ro b n ic ą , 

m /s  „ N im f a ”  do  L o n d y n u  z 
d ro b n ic ą ,

m /s  „ G o p la n a ”  d o  F ra n c ji ,  
I r l a n d i i  z d ro b n ic ą , 

m /s  „ U s tk a ”  d o  G a n d a w y  
(B e lg ia ) z p ły ta m i,  

m /s  „ S a n ”  do G o o le  (A n g lia )  
z  b la ch ą .

M Ł O D Z IE Ż
N A  S /S  „ S Z C Z E C IN ”

P R Z E D  k i lk o m a  d n ia m i s/s 
„S zc zec in ”  o d w ie d z iła  80-osa- 
b o w a  g ru p k a  u c z n ió w  S z k o ły  
P o d s ta w o w e j n r  72 w  S zc ze­
c in ie . W a r to  d odać , że  k o n ­
t a k ty  p o m ię d z y  m a ry n a rz a m i 
t e j  je d n o s tk i i m ło d z ie ż ą  że 
s z k o ły  n r  72 są u t rz y m y w a n e  
ju ż  od d łuższego  czasu. W ię z y  
są b a rd zo  se rdeczne, a  w y c ie ­
czk a  je s t  t y lk o  je d n y m  z p rze  
ja w ó w  z a in te re s o w a n ia  lu d z i  
m o rz a  s p ra w a m i u c zn ió w .

(a w a )

P ią tk i w  Z a m k u

Klub Wiedzy i ly ś li
In a u g u rac y jn y  u iyk ład  

p ro f. d ra  A. C zubióskiego
D la  w ie lu  m ieszkańców naszego m iasta nieobce są nazwy  

cyklicznych spotkań, organizowanych w Zam ku  K siążąt Po­
m orskich: „Ś R O D Y  H IS T O R Y C Z N E ”, „ C Z W A R T K I L IT E R A ­
C K IE ”, „ P IĄ T K I  F IL O Z O F IC Z N E ”. R y la  to in ic ja ty w a  szcze­
cińskiego środowiska humanistycznego, zwłaszcza h istoryków , 
skupionych w okół Szczecińskiego Tow arzystw a K u ltu ry . N a ­
sza redakcja  w spółorganizowała bezpośrednio „Środy histo­
ryczne”.

P isze m y o ty c h  in ic ja ty w a c h  
w  czasie p rze sz łym , b ow iem  
c h a ra k te r  o w ych  n ie z w y k le  
cennych  s p o tka ń , u leg n ie  n ie ­
baw em  zm ian ie . D o tychczaso ­
w e  t rz y  d n i m on ote m atyczn e  
p o s ta no w io n o  za s tą p ić  je d n y m  
d n ie m , w  k tó r y  odb yw a ć  się bę 
dą sp o tk a n ia  z zakresu  h um a ­
n is ty k i szeroko  p o ję te j lecz o 
p ro b le m a ty c e  ró żn o ro d ne j.

W  k a ż d y  p ią te k  w  S a li A n n y  Ja­
g ie llo n k i Z a m k u , o godz. 13, chę tn i 
p o g łę b ie n ia  sw ych  w ia d o m o śc i 2 
d z ie d z in y  h is to r ii , so c jo log ii k u ltu ry ,  
p o lity k i,  s p ra w  m ię d zy n a ro d o w y c h , 
s z tu k i, sp o ty k a ć  się będą i  zap ro ­
szonym  spe c ja lis tą  w y s łu c h u ją c  je ­
go p re le k c ji , uczestn icząc w  d ys ku ­
s j i .  N ie b a g a te ln a  jest tu  szansa 
tw o rz e n ia  się p e w n e j s ta łe j g rupy  
osób (choć w y k ła d y  m ieć będą 
c h a ra k te r  o tw a r ty ) ,  a  ta k ż e  kszta ł­
to w a n ia  się n a w y k u  o w y ch  spo tkań , 
t ra d y c ji  to w a rz y s k ie j.

P ią tk o w e  sp o tk a n ia  i ic h  u - 
c ze s tn ikó w  o b e jm u je  s ię  na­
zw ą : K L U B  W IE D Z Y  I  M Y ­
Ś L I, O rg a n iz a to re m  g łó w n y m  
K lu b u  je s t Za rząd  W o je w ó d z k i 
T o w a rz y s tw a  W ie d z y  Fowszech 
n e j, a w s p ó ło rg a n iz a to ra m i i 
m ecśnasam i: S zczecińsk ie  To ­
w a rz y s tw o  K u l tu r y  i  W o je ­
w ó d z k i D o m  K u l tu r y .  O p ieką  
n a u k o w o -p ro g ra m o w ą  nad  dzia

la ln o ś c ią  K lu b u  z a jm u je  się 
doc. d r  B . D o p ie ra ła .

P R O G R A M  sp otka ń  w  lu ty m  i 
m a rcu  b r . p rz e w id u je  u d z ia ł w  
n ic h  m . in .:  p ro f. d ra  G . Ł a b u d y , 
p ro f. d ra  M . N ik le w s k ie g o , p ro f.  
d ra  W . s ia rk ie w ic z a , p ro f . d ra  P . 
Z a re m b y . O rg a n iza to rzy  p o d ję li sta­
ra n ia  o zaproszen ie  n a  p ią tk o w e  
sp o tka n ie  r . i.  in . K . T . T o e p litza , 
p ro f. d ra  B . S u c hodo lskiego , W . 
G ó rn ic k ieg o , W . S ze w c zyk a .

K lu b  p ra g n ie  u n ik n ą ć  w ą sk ieg o  
p re fe s jo n a łiz m u ; słuchaczem  i dys­
k u ta n te m  k lu b u  p o w in ie n  b y ć  ka ż ­
d y kogo in te re s u ją  z łożone p ro b le ­
m y  w spółczesności. Jesteśm y p rze ­
k o n a n i, że w  n as zym  m ieśc ie  zn a j­
d z ie  się ta k ic h  lu d z i n ie m ało . 
W b re w  k a ta s tro fic z n y m  o p in io m  o  
p rze ży w a n iu  się fo rm y  o d czy tu  czy  
p re le k c ji , d o m in u je  pog ląd  ca łk o ­
w ic ie  o d m ie n n y : d o b ry  o d czy t, do­
b ra  p re le k c ja  zaw sze są czym ś n ie ­
s łyc h an ie  p o ży tec zn ym .

W  im ie n iu  »organizato rów  go­
rąco  zapraszam y na p ie rw sze , 
in a u g u ra c y jn e  sp o tka n ie  K lu ­
bu W ied zy  i  M y ś li,  d n ia  21 lu ­
tego b r  (p ią te k ), o godz. 18, do 
S a li A n n y  J a g ie llo n k i Z a m k u  
K s ią ż ą t P o m o rsk ich . W y k ła d  
in a u g u ra c y jn y  na te m a t: „P o w  
s ta n ic  W ie lk o p o ls k ie  „ —  z w y ­
c ię s tw o  czy po rażka ” , w y g ło s i 
d z ie ka n  W y d z ia łu  H is to ry c z n o - 
F ilozo ficzne g o  U n iw e rs y te tu  
im . A . M ic k ie w ic z a  w  P ozn a n iu  
—  p ro f.  d r  A n to n i C zu b iń s k i.

(i)

W czo ra j w  s iedz ib ie  O K P  
w  W arszaw ie  o db y t się u -  
roczys ty  ko nce rt z o k a z ji 
ju b ile u s z u  75 ro czn icy  u ro ­
d z in  Ja ro s ław a  Iw a s z k ie w i­
cza. N a k o nce rt p rz y b y li 
p rze ds ta w ic ie le  n a jw y ż ­
szych w ła d z  p a r ty jn y c h  i 
p ań stw ow ych . Na zd jęc iu  
od le w e j: Z enon  K lis z k o  i  
Ja ro s ław  Iw a s z k ie w ic z  z 
żoną.

C A F -R ag o-te le fo to

Zamówiono 5 dalszyrh

zesfawów

„Dorsz“ nadzielą 
łańcucha chłodniczego

P R Z E D  m ie s iąc em  p is a liś m y  o u -  
dartym  p ro to ty p ie  zes taw u  ch łod n i­
czego „ D o rs z”  zb u d o w a n y m  p rzez  
Szczec ińską S toczn ię  R zeczną n a -z a ­
m ó w ie n ie  P P D iU R  „ G r y f ” . J a k  nas  
p o in fo rm o w a ło  Z je d n o c zen ie  G ospo­
d a rk i R y b n e j, P P D iU R  „ G r y f ”  o -  
trz y m a ło  po lecen ie  z a m ó w ie n ia  d a l­
szych 5 ze s ta w ó w  b a rk i-c h lo d n i. 2 
zes taw y  p la n u je  się n a  I I  i  I i !  
k w a rta !  1970 r ., zaś d ostaw ę d a l­
szych 3 w  1971 r.

Z je d n o c zen ie  G o s po d a rk i R y b n e j 
i  a rm a to r — P P D iU R  „ G r y f ”  są ż y ­
w o  za in te re s o w a n i b u d ow ą dalszych  
zes taw ó w  „D o rs za ” , gd yż  w p ro w a ­
dzen ie  ic h  do e k s p lo a ta c ji p o zw o li 
n a  zn ac zn e ro z ła d o w a n ie  is tn ie ją ­
cych tru d no ś c i w  sk ła d o w a n iu  i  
tra n s p o rto w a n iu  ry b , t a k  m ro żo ­
n y c h  ja k  i  św ieży ch , (w it)

Nowe kuchenki (jazowe
G Ł Ó W N Y M  z a g ra n iczn ym  od 

b io rc ą  ra d o m s k ic h  k u che ne k  
gazow ych  je s t n a d a l Z w ią z e k  
R a dz ieck i, choć coraz w ię c e j 
ty c h  u rządzeń  w y s y ła  się do 
N R D , B u łg a r ii i  W ęg ie r. N a j­
b a rd z ie j poszu k iw a n e  za g ra ­
n icą  są k u c h e n k i c z te ro p a ln i-  
kow e. W  ty m  ro k u  p rze bo je m  
e k s p o rto w y m  będą t rz y p a ln i-  
ko w e , p ro d u k o w a n e  na  l ic e n c ji 
d u ń s k ie j.
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N o u i j j  skandal p o lityczn y  me W łoszech

Brutalny i i m t a ż
Skrajna prawica uniemożliwia 

wyświetlenie okoliczności afery „SIFAR'
R Z Y M  P A P . W e Włoszech w ybuchł nowy skandal polityczny  

na tle  ciągnącej się od la t izw . a fery „S IF A R ”, czyli wojsko­
wego w yw iadu i kontrw yw iadu tego k ra ju . N iektóre dzienniki 
przed dwom a laty  oskarżyły ówczesnych dowódców „S IF A R ” z 
jego szefem, generałem Giovanni de Łorcnzo, o przygotowanie  
w  1964 roku prawicowego zamachu sianu. Od tego czasu spra­
w a „S IF A R ” spowodowała k ilk a  procesów o zniesławienie, któ  
re stały się okazją do u jaw nien ia  kulis działalności policji 
bezpieczeństwa, czyli karabin ierów  i niektórych wojskowych  
służb tajnych.

Z N A C Z N A  część o p in ii %p u - 
i » liczne j dom aga się od tego cza 
iu  przeprow adzen ia  ś ledztw a 
p a rlam en ta rnego  w  sp ra w ie  
„S IF A R ” . O becnie  sp ra w a  tego 
śledztw a stanę ła  znow u  na fo ­
ru m  p a rlam en tu . W szystko  w ska  
eu je, że w b re w  opo rom  k ó ł

♦  W  środę p rz y b y li do R u ­
m u n ii n ac zelny dow ódca Z je d  
n o czonych  S ił Z b ro jn y c h  
p ań s tw —c zło nk ó w  u k ła d u  W a r  
szaw skiego  m a rs za łe k  Z S R R  I .  
J a k u b o w s k i i  p ie rw szy  w ic e ­
m in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  
Z S R R  W . K u zn iec o w . P rz y b y ­
ły c h  gości p rz y ją ł p rzew o dn i 
ezący R ad y  P a ń s tw a  N ic o la e  
Ceausescu o raz  cz ło n e k  S ta łe  
go P re zy d iu m  K C  R P K , p re ­
m ie r  I .  G . M a u re r .

W IZ Y T A
C Z E C H O S Ł O W A C K IE J  
D E L E G A C J I W O JS K O W E J  
W  M O S K W IE

♦  N a  zaproszen ie  m in is tra  
O b ro n y  Z S R R  m a rs z a łk a  A n -  
d r ie ja  G recy ko  do Z w ią z k u  Ka  
dzieckiego- p rzy b ę d z ie  21 lu te  
go z w iz y tą  p rz y ja ź n i czecho­
s ło w ac ka  dci ogać ja  z m in i­
strom  O b ro n y  N a ro d o w e j 
C SR S gen. M a r t in e m  D żu re m  
na czele.

♦  P rz e b y w a ją c a  w  S tan a ch  
Z je dn o c zo ny ch  żona K rzy s z to ­
fa  K o m e d y  - T rzc iń s k ie g o  — 
Z o fia  T rzc iń s k a  p o in fo rm o w a ła  
P o ls ką  F e d e ra c ję  Ja zzow ą , że 
stan  zd ro w ia  ko m p o zy to ra  
zn ac zn ie  się p o p ra w ił. C h o ry  
p o zo sta ją cy nad a l w  szp ita lu  
w  Los A ngeles o d zys ka ł p rzy  
tom ność. P o  zak o ń cze n iu  k u ­
ra c ji s z p ita ln e j le k a rz e  p rze ­
w id u ją  dalszą, re k o n w a les ce n ­
c ję  v r  sa n ato riu m . P rze w ie z ie ­
n ie  K rzy s z to fa  K o m e d y  do  
k r a ju  w  d a lszy m  ciągu  je s t  
je d n a k  n ie m o żliw e .

w o js k o w y c h  i p ra w ic y  chadec­
k ie j,  zostan ie  pow o łana  w  n a j­
b liższych  dn ia ch  k o m is ja  depu ­
tow an ych  w  ce lu  w y ś w ie tle n ia  
do końca  te j ta je m n icze j sp ra ­
w y.

G Ł Ó W N Y M  b o h atere m  a fe ry  jest 
gen. de L o ren zu , w  i»«4 r. d o w ó d ­
ca : „ S IF A R “  i k a ra b in ie ró w , obec­
nie- zaś. po p rzen ies ien iu  w  s ta r  
spoc zyn k u  — d e p u to w a n y  do p arła  
m e ntu  z ra m ie n ia  s k ra jn ie  praw ico ­
w e j p a r t ii m o n arc h is tó w , t#  b m . de 
L o ren zu  zg łosił się w  nac ze lne j pro  
k u ra  tu rze  re p u b lik i;  o s k a rża ją c  U  
g e n e ra łó w  w ło s k ic h . 4 p u łk o w n i­
k ó w  i 2 p ra c o w n ik ó w  s ą d o w n ic tw a  
w o js ko w e g o  o zd rad ę  ta je m n ic y  
p ań s tw o w e j, k ra d z ie ż  ta jn y c h  d oku  
n ie m ó w , n ad u ży c ie  w ła d zy , i szereg  
in n y c h  p o w ażn y ch  p rzes tępstw . B y  
ły  d o w ódca „ S IF A R “  u za s a d n ił swe 
o s k arże n ia  w  obsze rn ym  d o k u m e n ­
cie. z a w ie ra ją c y m  -  ja k  tw ie rd z i 
w io s k a  prasa — lic zn e  k o n k re tn e  
d a n e  i fa k ty . W śród o skarżonych  
z n a jd u je  się czło ne k  d o w ó d ztw a  a r  
m it w ło s k ie j, w ysocy, u rzę d n ic y  są­
d o w n ic tw a  w o js ko w e g o , a  tak że  od 
po w ie d z ia ł n i p ra c o w n ic y  p o lic ji i 
sztabów  a r m ii. N ie k tó rzy , z nich  
p e łn ili w  p rzeszłości w y s o k ie  fu n k  
ej©  w  N A T O , w szyscy za.ś u czestn i­
c zy li w  ró żn yc h  p o w o ły w a n y c h  
p rzez  M in is te rs tw o  O b ro n y  kom  i -

s jac h  d ia  zb ad a n ia  a fe ry  „ S IF A R “ , 
lu b  z e zn a w a li w  p rocesie o zn ie s ła ­
w ie n ie , ja k i  d e  L o re n zo  w y to c zy ł 
d z ie n n ik a rzo m  ty g o d n ik a  „Espres­
so“ .

O B E C N E  posunięc ie  de L o ­
renzo  je s t o czyw iśc ie  a tak iem  
k ó ł s k ra jn e j p ra w ic y , zm ierza­
ją cych  do u n ie m o ż liw ie n ia  dz ia ­
ła ln ośc i e w e n tu a ln e j k o m is ji 
p a r la m e n ta rn e j, p ow o ła n e j d la  
w y ja ś n ie n ia  oko licznośc i ta je m ­
n iczych  w ydarzeń  z 1964 roku . 
O skarżen ie  genera łów  m a na ce 
lu  zastraszenie k ó ł w o jskow ych , 
przede w szys tk ich  tych, k tó ro  
o po w ia d a ją  się za w y ja śn ien ie m  
do końca a fe ry . Z n a jd u ją c  się 
wobec g roźby  odpow iedzia lnośc i 
za zdradę  ta je m n ic  pańs tw o ­
w ych , p rze ds ta w ic ie le  ty c h  k ó ł 
n ie  będą s ię  zapewne k w a p ić  z 
ze zna n iam i p rzed ko m is ją  parła  
m en ta rną .

Jeszcze o tragedii 
w desfas

Matka
zastrzelonych dzieci 
z trudem uniknęła 
zlinczowania
P A R Y Ż  P A P . S p ra w a  A n d re  F o u r -  

q u e ta  i jego  d w o jg a -d z ie c i, o k tó re j 
d o n os iliśm y , n ie zos ta ła  zakończona  
w ra z  z  ic h  tra g ic zn ą  ś m ie rc ią  na  
fa rm ie  Cestas pod B o rd e a u x . Już  
w  k i lk a  godzin  p ó źn ie j podniosły  
się p ie rw sze  g łosy, p o tę p ia jąc e  d e­
c y z ję  d o w ó d ztw a  p o lic ji, k tó re  n a ­
k a za ło  p rzyp u ś c ić  s z tu rm  do ob lę­
żonego d o m u  szaleńca, m im o  iż  n a­
le ża ło  o b a w ia ć  się, że z rę a liz u je  on

Z dnia na dzień

Niebezpieczne iluzje
T e l  A w i w u

A G E N C JE  ś w ia to w e  donoszą 
o n iebezp iecznym  zaostrzeniu 
s y tu a c ji na- l in i i  p rz e rw a n ia  o- 
g n ia  nad rzeką  Jo rdan . Zw raca  
się też uw agę na osta tn ie  o- 
św iadceenie  p re m ie ra  Eszkola, 
p o tw ie rd za ją ce  dążenie Iz ra e la
d o  k o n t y n u o w a n lia  o k u p a c j i  t e ­
r y  t o r  i ów r a r a b s k i c h .

T Y M  a gresy-wnynn zam iaro m  to w a -
rzy szy  w /m oż.ony ii-ozgłos w o k ó ł sze-
ro k  o n ie gdvś re k la m o w a ne g o  p la nu
Aliona-. leiem jest w b ic ie
k l in a  m i qdzv k ra  ie a rabsk ie : A lton
n a k ła n ia ­ rżąd  lzrarelski do s tw or/.e -
n ia  i 2- k ;UotrielPOWf*go  p as a zm ilita -
r •’ • i *  ui eh os’ed í i w zd łu ż  Jordanu .

z tyc h  cpsiedli zaczęto ju ż
budow ać . W  ten sposób- Jo rd a n ią
m ia ła b y zap e w n i oiny dostęp do za-

zachodnich, k tó re  s tw a rza  d la  
rządu  w  T e l A w iw ie  n iebez­
p ieczną ilu z ję , że  czas p ra cu je  
d la  niego i że p o lity k a  p ro w o ­
k a c ji może w  końcu zm ien ić  sy­
tua c ję  na korzyść  agresora. 
(W ie lka  B ry ta n ia  p la n u je  m. in . 
dostaw ę znacznej ilo śc i b ro n i i 
czo łgów  d la  Izrae la , co jest 
sprzeczne z rezo luc ją  Rady Bez­
p ieczeństw a z lis to pa d a  196-7 ro 
ku ). I lu z ja  ta  może d rogo kosz­
tow ać Iz ra e lczyków . Ich  a w an ­
tu rn icza  p o lity k a  w zbudza  co­
raz w ięce j w ą tp liw o ś c i we 
w p ły w o w y c h  ko łach  p o lity c z ­
nych  Zachodu. M . J.

svcą gi-O ¿be: za imardo w an ia dzieci.
W e f  ra n  cu s idm- Z g ro m ad ze n iu N a ro -
d<>wy m złóż ono k i lk a  in te rp e la c ji w
te j s pra a f>ra:;a n ie z w y k le  gw at
to a ta k w ła d ze  po licy i he.

D z i n ik i pełine są ta k ż e  a r ty k u -
t<>w . Oí>kar£-aj ił­tyc h  m a tk ę  d w o jg a

M ie l F o u m u e t , jLe n ie
P->dj< naj am i zej naw et p ró b y

m ía ie j A lin ę  i 13 -le t-
. I isa, : n ie  u d a ła s ię  w

P«>b!i że obit e j’ fa rm y  i nre sta-
sk¡ i  i ko k tó ry

byt złóż b ro ń , je ś li ty lk o
pt z y  szła by

W środo vv B o rd e a u x  od b y ł się po
gj F ran c is a . Po cere -
m oni i ża lo tm ej, kLiedy m a tk a u d a-
w ufa ę doi- dom ui. o toc zy ł ją t łu m
ki lki-idz iesię«2Í U ko b ie t. g rożąc z iin -

:owan Lem. Dośzł o do g w a łt ow r.e j
bi ja t yk i , k t i irą z! i 1cw idow ało  d op iero
o!colo c:z terof ziest a p o lic ja n tó w

et:-»dn ••«•.o b: 'f g u  i<‘d v n ie  przez w »- 
• k i k-*i i gdyby naw et Iz ra e l
7de'*v-dow al «■«,■ r x v  Ti«: A rabom - 
część zachodnie- :<* brzegu , ja k  to 
su g e ru je , t !.)• ■• o o b se rw ato rów  
..i‘ .» łf,M - m im s i -.- S p ra w  Z a g ra n ic z ­
nych' K han -  Iz ra e l i la k  p a n o w a ł­
b y m ih la i n ie  nad ty m  obszarem .

TE  M A N E W R Y  I źi . -la w  po­
w a żnym  stopn iu  w zm agają  na­
p ięcie  nad Jo rdanem  i to  w  rao 
m encie, gdy z a ryso w u ją  się m o­
ż liw o ś c i sp o tka n ia  W ie lk ie j 
C z w ó rk i w  ce lu  poko jow ego u - 
re g u lo w a n ia  k o n f lik tu  b lis k o ­
w schodniego. N ie w ą tp liw ie  Iz ra  
el n ie  m ó g łby  sobie p ozw o lić  na 
tego ro d za ju  posunięcia, gdyby 
n ie  p oparc ie  udz ie lane  m u przez 
re a k c y jn e  ko ła  w ie lu  k ra jó w

W Ł O S K IE  Z A K Ł A D Y  
sam ochodowe Iso  R iv o iła  
w y b ra ły  p ię k n ą  scenerię 
greck iego  A k ro p o lu , aby za 
d em onstrow ać s w ó j n a jn o w  
szy m ode l sam ochodu  „ F i- 
d ia ” , o ła d n e j sp orto w e j 
sy lw e tce.

(C A F -te le fo to -A P )

Afrykańskie sankcje 
wobec W. Brytanii

K A IR  P A P . J a k  p o d a je  agencji 
M E N A , rząd  su d a ń sk i o trz y m a ł in  
fo rm a c ję , iż  szereg k r a jó w  a f r y k a ń ­
sk ich  w c h od zą cy ch  w  sk ła d  W sp ó l­
n o ty  B ry ty js k ie j po stan o w iło  w y c o ­
fać sw o je  d ep o zy ty  z b a n k ó w  b ry ty j  
sk ich , aże by w y w rz e ć  n ac isk  
rzą d  W ilso n a i zm u s ić  go do p o d ję ­
cia sku te czn y ch  k ro k ó w  p rze c iw k o  
re ż im o m  ra s is to w sk im  w  R o d e z ji i 
R P A .

A M E R Y K A Ń S C Y  kosmo­
n au c i S chw e icka rt i  M cD i-  
v i t t  p rz y g o to w u ją  się do 
s ta r tu  s ta tku  kosm icznego  
A p o llo  9, k tó ry  w ys trze lo ­
n y  zostan ie  28 bm. z P rzy­
lą d ka  K en n ed y  ego. Pod­
czas lo tu  na o rb ic ie  oko lo - 
z ie m s k ie j w y p ró b o w a n y  zo 
stan ie  po raz p ie rw szy  spe 
c ja ln y  po jazd, w  k tó ry m  
p rz y s z li kosm onauci m a ją  
w y lą d o w a ć  na p ow ie rzchn i 
K siężyca.

(C A F -P h o io fa x >

Wspaniałe malowidła 
sprzed 20 tys. lat 
odkryto na ścianach
skalnej yroly w Hiszpanii

P A R Y Ż . P rze d  p aru  m ie siąc am i 
o d k ry to  p rzy p a d k o w o  w s p an ia łe  t«a  
lo w id ła  n as ka ln e  w  g ro eie  T ito  B u -  
stillo , w  h is zpa ń sk ie j p ro w in c ji A -  
s tu r ia . N ied a w n o  zakończone b a ­
d a n ia  w stępne w y k a z a ły , że m a lo ­
w id ła  te  pochodzą z tego sam ego  
o kresu  co fre s k i w  s łyn n e j fran c u ­
sk ie j g ro c ie  L as ca u x , a w ię c  sprzed  
20 tys ięc y  la t. F re s k i z T ito  B u s til-  
lo o d zn ac za ją  się -  zd an iem  uczo­
n y c h  -  w y ją tk o w y m  w p ro s t re a łiz  
m ern p rzed s ta w io n y ch  zw ie rzą t, pod  
czas g d y  w  L as ca u x  ry s u n k i cha­
ra k te ry z o w a ła  w s p an ia ła  ek sp re sja  
ru ch u . G ro ta  w A s tu rii je s t bard zo  
obszerna, a du że  je j  p artie , jeszcze  
n iedostępne, n ie  zos ta ły  do te j per­
ty  zbadane. S p ecja liśc i sądzą, że  
tam  w ła ś n ie  m ogą n a tra fić  n a no­
w e  m a lo w id ła .

Świadek z Gibraltaru

Co pan wie, panie Prchal?
P rc h a l p o w tó r z y ł  to ,  co  m ó w i ł  u ń e lo k ro ln ie  w  c ią g u  m in io n y c h , lo t t  

iż  m a s z y n a  s p a d ła  d o  m o rz a  na s k u te k  z a b lo k o w a n ia  w s z y s tk ic h  cz te ­
re c h  .s te ró w . Z a b lo k o w a n ia , k tó re g o  p r z y c z y n  n ie  ro z u m ie , k tó re g o  ź ró ­
d e ł n ie  u m ia ła  ta k ż e  z n a le ź ć  p o w o ła n a  w  1943 r o k u  k o m is ja  ś le d cza  
w  S p ra w ie  w y p a d k u .  P rc h a l o ś w ia d c z y ł je d n a k ,  iż  o s o b iś c ie  p rz e k o n a n y  
je s t ,  ż e  w y p a d e k  n ie  try l d z ie łe m  sa b o ta ż u . Z a ró w n o  o ś w ia d c z e n ia  
P rc h a la  ja k  su g e s t ie  — t y m  razem , p o d n o s z o n e  p rz e z  H o c h h u th a  t f r -  
v in g a . że- b y t  o n  w  is to c ie  r z e c z y  w p lą ta n y  w  a k t  s a b o ta ż u  — s ą  p o w ­
tó rz e n ie m ' u ra b ia n e j o p in i i .  . .

W szc lkśe  o f ic ja ln e  d o c h o d z e n ia  z w o ln i ły  je d n a k  P rc h a la  o d  ja k tc n K o ł*  
W ie k  o s k a rż e ń

d z ie n n ie

O K O L lC Z N O Ś C C Ą  S P R Z Y J A J Ą C Ą  U Z N A N IU  P rc h a la  za n ie w in n e g o  
b y ło  to , iż  p o  k a ta s t r o f ie  g ib r a i ta r s k ie j  p o z o s ta ł o n  w  c z y n n e j stuźM e* 
p rz e w o ż ą c  ró w n ie ż  m . in .  n a d e r w a żn e  o s o b is to ś c i p o lity c z n e .

P o w o jn ie  w ró c ił on d o  C z e c h o s ło w a c ji, p o ś lu b i ł  d z ie n n ik a r k ę  D o ­
ro tę  S p e rk o u ą  o ra z  b y t  je d n y m  z b y ły c h  p i lo tó w  R A F -« , k tó r y  w s p ó ł­
p ra c o w a ł p r z y  p o w o ła n iu  C z e c h o s ło w a c k ic h  L in i i  L o tn ic z y c h . W  o k r e ­
s ie  p o w o je n n y m  w ie lo k r o tn ie  p ra sę  ś w ia to w ą  o b ie g a ła  p o g ło s k a  
ś m ie r c i c z e s k ie g o  p i lo ta .  P o ra z  p ie rw s z y  z n a la z ła  s ię  on 
k a c h  w  1918 r. .  ,

W  r z e c z y w is to ś c i P rc h a l m ie s z k a ł w ó w cza s  i  p r a c o w a ł w  C zech os ło ­
w a c j i .  W  l i l ia  r o k u  u c ie k ł  o n  w ra z  z ż o n ą  na  Z a c h ó d . O b e cn ie  m ie s z k a  
w  K a l i f o r n i i .  P rc h a l w ie lo k r o t n ie  u d z ie la ł w y w ia d ó w  p o d a ją c y c h  je ­
g o  w e r s ję  k a ta s t r o fy  g ib r a i ta r s k ie j .

B a da cze  tr a g ic z n y c h  w y d a rz e ń  s p rz e d  2S l a ł  p o d k re ś la ją ,  iz  n ie k tó r e  
w e r s je  je g o  w y p o w ie d z i ró ż n ią  s ię  n ie z n a c z n ie  od- s ie b ie  szc z e g ó ła m i 
te c h n ic z n y m i.

P ro g ra m  P ro s ta , d y s k u s je  n a  te m a t k a ta s t r o fy  g ib r a i ta r s k ie j  ja k ie  
r o z w in ę ły  s ię  w  L o n d y n ie  w  z w ią z k u  z w y s ta w ie n ie m  „ Ż o łn ie r z y "  to 
N e w  T h e a łr e  n ie  r z u c a ją  j a k  d o tą d  n o w e g o  ś w ia t ła  na  tra g ic z n e  w y ­
d a rz e n ia  s p rz e d  ć w ie rć w ie c z a .

J e d n o  je s t  d o tą d  o c z y w is te :  b r y t y js k a  o p in ia  p u b l ic z n a , k tó ra  sam  
s p e k ta k l  „ Ż o łn ie r z y "  o c e n ia  s p o k o jn ie  i  z to le r a n c ją ,  n ie  je s t  g o lo w a  
d o  z a a k c e p to w a n ia  w y s u w a n y c h  p rz e z  H o c h h u th a  o s k a rż e ń . P a n u je  tu  
p o w s z e c h n e  p rz e k o n a n ie . iż  C h u r c h i l l  m im o  o p in i i  tw a rd e g o  p o l i t y k a t 
n ie  b y ł c z ło w ie k ie m  z d o ln y m  d o  z a a ra n ż o w a n ia  z a b ó js tw a . N e g a ty w n ą  
re a k c ję  w ie lu  k ó ł  b r y t y js k ic h  w o b e c  s z tu k i  „ Ż o łn ie r z e ”  — p o g łę b ia  j e ­
szcze fa k t .  iż  z n ie s ła w ie n ia  b r y ty js k ie g o  p re m ie ra  z la t  w o jn y  d o k o ­
n u je  a u to r  n ie m ie c k i.  S zu m , ja k i  w y w o ła ła  s z tu k a  ..Ż o łn ie r z e "  o ra z  
f a k t ,  iż  w  p r o g r a m ie  te a t r a ln y m  z n a la z ło  s ię  s tw ie rd z e n ie  H o c h h u th a  
p r z y p is u ją c e  p a n i  H e le n ie  S ik o r s k ie j  s u g e s t ię  d o k o n a n ia  p rz e z  B r y ­
t y jc z y k ó w  s a b o ta ż u  — s k ło n i ło  w d o w ę  po  g e n e ra le  d o  z ło ż e n ia  o ś w ia d ­
c z e n ia , w  k tó ry m  z a p rz e c z y ła  o n a  k a te g o ry c z n ie  ja k o b y  k ie d y k o lw ie k  
o s k a rż a ła  s tro n ę  b r y t y js k ą  o s p o w o d o w a n ie  k a ta s t r o fy ,  w  k tó r e j  s tra ­
c i ła  m ę ż a  i  c ó rk ę .  - .

E W A  B O N IE C K A
(Interpress)  ,
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75-lecie urodzin

Iwaszkiewicz
wśród swoich i obcych

O b c h o d z i m y  ju b ile u s z  p i­
sarza , k tó re go  d o ro b ek  l i ­

czy  się od p ie rw szy ch  d n i P o l­
sk i N ie p o d le g łe j i n ie p rz e rw a ­
n y m  ła ń c u c h e m  w ią że  się z 
d z ie ja m i l i te ra tu ry  naro d u  aż  
po dz ie ń  d z is ie jszy . C zy te ln ik  
z la t  trzy d z ie s ty c h  z ró w n y m  
za in te res o w an iem  sięgał po po ­
w ieść „ Z M O W A  M Ę Ż C Z Y Z N “ , 
co c z y te ln ik  z la t  sześćdziesią­
ty c h  po z n a k o m ite , d o jrz a le  
dzie ło  „ S Ł A W A  i C H W A Ł A “ . 
O p o w ia d a n ia  „ P A N N Y  Z  W IL ­
K A “ czy ta ło  p o p rzed n ie  p o ko ­
le n ie  z ró w n y m  sm a k ie m , co  
współczesne, s ięga jące po „ T A -

Ze sceny
i zza kulis

K T O  M A  U M R Z E Ć  
N A  S C E N IE  —  

U M R Z E  N A P R A W D Ę

D uże  za in te re sow an ie  we 
W łoszech  w y w o ła ła  now a  sz tu ­
k a  A lb e r ta  M o ra v ii „B ó g  
K u r t ” . D la  nas P o la k ó w  u tw ó r 
te n  m a szczególny posm ak 
rzecz ro z g ry w a  się b o w ie m  w  
je d n y m  z h it le ro w s k ic h  obozów  
k o n c e n tra c y jn y c h . K o m e n d a n t 
—  ó w  ty tu ło w y  „B ó g  K u r t ”  z 
p e r f id n y m  o k ru c ie ń s tw e m  k a ­
że  g rupce  w ię ź n ió w  —  k o c h a ją ­
c e j się ro d z in ie  — odegrać „E -  
< łypa”  Sofok lesa. Sam reżyse ­
ru je ,  a m y ś l p rze w o d n ia  tego 
m a ka b ryczn e go  s p e k ta k lu  u ję ­
ta  je s t la p id a rn ie : k to  m a u m ­
rze ć  na scenie  — u m rze  na ­
p ra w d ę . W ię ź n io w ie  m o rd u ją  
ssię n aw za je m . C z ło w ie ka  g ra ­
ją ceg o  E dypa  K u r t  z a b ija  sam.

’ P IC A S S O
W  S T U D E N C K IE J  W E R S JI

Picasso, najpraw dopodobniej 
d la  kaprysu napisał jedyną  
sztukę tea tra lną  pod eksccn 
tryczn ym  ty tu łem  „Pożądanie  
schw ytane za ogon”. W zią ł je  
n a  w arszta t k rakow ski teatr 
studencki „S tu”. Reżyserii pod­
j ą ł  się absolwent P W S T w  K ra  
k o  w ie , K . Jasiński.

Ł Ó D Z K IE J  O PE R ZE
D O P IS U J E  P U B L IC Z N O Ś Ć

M in io n y  sezon Łód zk ie go  
T e a tru  W ie lk ie g o  z a m k n ą ł się 
ilo ś c ią  240 p rze d s ta w ie ń , k tó re  
o b e jrz a ło  286 tys . w id zó w . O - 
p ró c z  ło d z ia n , p rz y b y w a ją  tu  
c h ę tn ie  m ieszka ńcy  w o je w ó d z ­
tw a ,  ta kże  w a rsza w ia cy .

G R O T O W S K I 
I  T E A T R  H IN D U S K I

Nasz czo łow y  e k s p e ry m e n ta ­
t o r  te a tra ln y , k ie ro w n ik  T e a tru  
„L a b o ra to r iu m ”  J e rz y  G ro to w ­
s k i in te re s u je  s ię  o s ta tn io  spe­
c y f ik ą  te a tru  h in d u s k ie g o . D la  
z e b ra n ia  m a te r ia łó w  do p rz y ­
g o to w y w a n e j k s ią ż k i b a w i ł n ie ­
d a w n o  w  In d ia c h .

(iw s )

T A B A K " . S z tu k a  „ L A T O  W  
N O H A N T “  n ap is a n a  w  1937 r. 
po dziś dz ie ń  z n a jd u je  się w  
re p e rtu a rz e  scen po lsk ic h  i za ­
g ra n ic zn y c h . C z y ta m y  z ró w ­
n ą p rzy je m n o ś c ią  estetyczną  
d a w n e  i now e w ie rs ze  Iw a s z ­
k ie w ic z a  -  p o e ty . M a m y  z n im  
c o d z ie n n y  k o n ta k t n a  la m ac h  
n ie k tó ry c h  czasopism , o g ląd a­
m y  w  T V  f i lm y  op arte  o jego  
sc enariusze. M a m y  w  pam ięc i 
w s p a n ia ły  f i lm  re ży s e rii K a w a ­
le ro w ic za  „ M A T K A  J O A N N A  
O D  A N IO Ł Ó W “ , będ ą cy  e k ra ­
n iz a c ją  iw a s zk ie w ic zo w s k ie j 
p ro zy .

A le  to  d a le k o  n ie  w szystko , 
c z y m  o b d a rzy ! p o lską k u ltu rę  
J a ro s ła w  Iw a s z k ie w ic z , la u re a t  
n ag ró d  p a ń s tw ow yc h , in te le k ­
tu a lis ta  o w ie lk im  au to ry te c ie  
m o ra ln y m  w  św iee ie i d łu g o ­
le tn i prezes Z w ią z k u  L ite ra tó w  
P o ls k ich .

T e n  n ie s tru d zon y  k a p ła n  k i l ­
k u  m uz p rzy s w o ił n as zym  c zy ­
te ln ik o m  w ie le  cennych  p o zy ­
c j i  li te ra tu ry  ś w ia to w e j. T łu ­
m a czy ! m . in . do m u z y k i sw e­
go zn a k o m ite g o  k u z y n a  k o m ­
p o zy to ra  K a ro la  S zy m a n o w ­
skiego „ P IE Ś N I“  R a b in d ra n a  
th a  T a g o re  i Jam esa Jo yce , u - 
tw o ry  P a b la  N e ru d y , k i lk a  po­
z y c ji C lau d e la , G id e ‘a  M a r i­
v a u x  i P . V a le ry .

O D D Z IE L N E  M IE J S C E  w 
p rze k ła d a c h  z a jm u je  l i te ra tu ­
ra  ro s y js k a . Iw a s z k ie w ic z  w  
la ta c h  p ię ćd z ie s ią tyc h  t łu m a ­
c zy ł m . in . o p o w ia d a n ia  L w a  
T o łs to ja  i A n to n ie g o  C zecho­
w a . C h ętn ie  w s p ó łp rac o w ał 
p rz y  ed y c jac h  a n to lo g ii poetów  
ro sy js k ic h  m . in . p rz e k ła d a ł 
w ie rs ze  A c h m a lo w e j i g ru z iń ­
sk iego po ety  C z ik o w a n i. Spod  
„ je g o  p ió ra “  w y s z ły  d w a  p rze ­
k ła d y  sze ks p iro w s k ich  a rc y ­
d z ie ł:  „ H A M L E T A “  o raz  „ R O ­
M E O  I  J U L U “ . W  1956 r. u k a ­
z a ły  się w  p rze k ła d z ie  Iw a s z ­
k ie w ic z a  „ B A Ś N IE “  A n d ers e ­
n a . I  ten  re je s tr  je s t d a lek o  
n ie p e łn y ...

T e ra z  s łó w  k i lk a  o o d w ro tn e j 
stro n ie  m e d a lu . P o lskiego  p isa­
rz a , d z ia łac za  P e n -C lu b u , u - 
cze stn ik a  w ie lu  m ię d zy n a ro d o ­
w y c h  sp o tka ń  lu d z i sz tu k i zna  
czy te ln ic za  społeczność obu  
p ó łk u l. W  d a le k im  M e k s y k u  
p rze tłu m a czo n o  szk ic  Iw a s z k ie ­
w ic za  o C h o p in ie , w  A rg e n ty ­
n ie  s z tu kę  „ L a to  w  N o h a n t“ , 
n ie  za b ra k ło  n a zw is k a  ju b ila ­
ta  w  a n to lo g ii „ T h e  m odern  
P o lish  m in d “  w y d a n e j w  LtSA  
przed  p a ru  la ty . K o n ta k ty  z 
c zy te ln ik ie m  fra n c u s k im  d a tu ­
ją  się n ie p rze rw a n ie  od 1926 r ., 
k ie d y  u k a z a ła  się pow ieść „ H i ­
la r y , syn  b u c h a lte ra “ , c zy li w  
t r z y  la ta  po je j  p u b lik a c ji. Spo 
ro  p o zy c ji z n a jd u je  się n a l i ­
ście p rze k ła d ó w  w  J u g o s ław ii, 
ob u  p ań s tw  n ie m ie c k ic h , C ze­
ch o s ło w a c ji, B u łg a rii i W łoch .

N a jw ię k s z a  ilość p rze k ła d ó w  
w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  d o ko ­
n a n a  zosta ła  n a ję z y k  ro s y j­
s k i. U k a z a ły  się w  n im  m . in . 
d w a  w y b o r y  o p o w ia da ń , w y ­
b ó r u tw o ró w , d w u k ro tn ie  w ie r ­
sze w  a n to lo g ia ch , „ L a ło  w  
N o h a n t“ . O prócz tego  n ie k tó ­
re  u tw o ry  Ja ro s ław a  Iw a s z k ie ­
w ic za  u k a z a ły  się w  re p u b lik a c h  
B a s z k irs k ie j, E s to ń s k ie j, L ite w ­
s k ie j i Ł o te w s k ie j.

M ilo  to  w s zys tk o  pod liczyć  
w  u ro c zy s ty m  d n iu  ju b ile u szu . 
M iła  je s t b o w ie m  św iadom ość, 
że k o c h a n y  i ce n io n y  p isarz  
p o lsk i m a  ta k że  w  św iee ie  p o ­
k a źn e  g rono  c zy te ln ik ó w .

M . W IL .

* 7  A  D U Ż O  czy za m a ło  lu d z i 
^ z a jm u je  s ię  p racą  społecz­

ną w  p rz e d s ię b io rs tw ie ?
L ic z ą c  ty lk o  w ła d ze  ró żn ych  

o rg a n iz a c ji,  m a m y  po k i lk u  
lu b  k ilk u n a s tu  cz ło nkó w  ra d y  
z a k ła d o w e j i  ra d  o dd z ia ło w ych , 
c z ło n k ó w  k o m ite tu  p a r ty jn e g o  
lu b  P O P  i  o dd z ia ło w ych  o rg a ­
n iz a c j i,  e w e n tu a ln ie  g ru p  p a r ­
ty jn y c h ,  za rzad  ko ła  ZM S , 
N O T , T P P R , L O K  czy P T T K , 
co n a jm n ie j k i lk a  k o m is ji 
z w ią z k o w y c h  (kob iecą , do 
s p ra w  m łod z ie ży  p ra c u ją c e j, 
bhp , do sp ra w  szko len ia  itd .) , 
ra d ę  ro b o tn iczą , k o m is je  p ow o ­
ły w a n e  z ro z m a ity c h  o k a z ji 
p rzez  k ie ro w n ic tw o  p rze ds ię ­
b io rs tw a ... K to ś  pod sum ow a ł ile  
„g o d z in o z e b ra ń ”  p rzypada  na 
a k ty w is tę  za k ład u . Z  ob liczen ia  
w ysz ło , że dz ia łacz społeczny 
a lbo  je s t obc iążony  ja k  d ro m a ­
d e r —  a lbo  nie. ro b i n ic . L u ­
dzie, k tó .rzy  p oką pa li, że w ie ­
dzą, czym  się  je  ro b o tę  spo­
łe c z n ą —  n ie  m ogą nadążyć za 
o b o w ią z k a m i, ja k ie  im  p rz y p a ­
d ły . T a cy , co d o w ie d li s w e j n ie  
u do ln ośc i —  odchodzą w  cień 
i  co n a jw y ż e j s ta ty s tu ją  na ze­
b ra n ia ch .

Przed kampanią wyborczą

GDZIE JEST RADNY?
W  P R Z E D S IĘ B IO R S T W IE  —  

D Z IA Ł A C Z  N IE Z N A N Y

O C Z Y W IŚ C IE , n ie  m a  m o w y  ab y  
w  s y tu a c ji s ta ty s ty  z n a la z ł się na  
p rz y k ła d  s e k re ta rz  po d staw o w ej o r­
g an iza c ji p a r ty jn e j czy p rze w o d n i­
czący ra d y  za k ła d o w ę j. Lec z  często  
się zd arza , iż  p ra c o w n ik  przeds ię­
b io rs tw a  p rzem ys ło w eg o  w y b ra n y  
na radnego  d z ie ln ic y , m ia s ta , po­
w ia tu  czy w o je w ó d z tw a  — je s t na  
sw oich  śm iec iach  d z ia łac zem  n ie ­
z n a n y m . M ®gą go lu b ić , cen ić i sza­
n o w ać ja k o  ko legę, fac ho w ca  czy 
z w ie rz c h n ik a . B y w a , że z je d li z n im  
bec zkę  so li. M im o  to  ja k o  ra d n y  
je s t w  p rzed s ię b io rs tw ie  ty p o w y m  
sp o łe czn ik ie m  — s ta ty s tą , naw et  
w ów czas , gdy w  ra d z ie  n aro d o w e j 
w y so k o  ocenią je g o  d z ia ła lność.

P a rę  m iesięcy tem u  p ew ien  d z ie n ­
n ik a r z  p rze p ro w a d z ił p róbę popu­
la rn o śc i. ju ż  n ie  poszczególnych rad  
nye h . lecz ic h  k ilk u o s o b o w y c h  zes­
p o łó w  w  d w óch  n a jw ię k s zy c h  za­
k ład a ch  p rze m y s ło w y c h  P o znania , 
h iaw et n ie  m u s ia ł p y ta ć  n a c h y b ił-  
t r a f i ł  p ra c o w n ik ó w  w ie lo tys ięc zn yc h

załóg . W y s ta rc zy ło , że z w ró c ił się 
do czo łow ych  a k ty w is tó w  obu przed  
s ię b io rs tw  — c i zaś, Z d z iw ie n i od ­
p o w ie d z ie li, że o żad n y ch  ra dn y ch  
a n i zespole ra d n y c h  n ie  s łyszeli... 
O c zyw iśc ie , z tego n ie  w y n ik a , że  
t a k  je s t w szędzie , a le  n ie  m ożna  
też  tw ie rd z ić , że to  je s t p rzy p a d e k  
a rc y  w y ją tk o w y .

Z Y S K  D L A  O B U  S TR O N

W A R T O  w ię c  z o k a z ji z b li­
ża jących  s ię  k o le jn y c h  w y b o ­
ró w  do ra d  n a ro d o w y c h  p rz y ­
pom nieć, co to  są zak ładow e  
zespoły ra d n y c h .

P o w o ła ła  je  do życ ia  K o m is ja  do 
S p ra w  R ad N a ro d o w y c h  p rz y  R a ­
d z ie  P a ń stw a  m y ś łą c , że za ic h  po­
śre d n ic tw e m  c ia ło  p rze d s ta w ic ie l­
s k ie  lu d n o śc i śc iś lej się zw ią że  z 
c zo łów ką  k la s y  ro b o tn ic ze j — zało ­
g a m i w ie lk ic h  p rzed s ię b io rs tw  p rze ­
m y s ło w y c h . N ie w ą tp liw ie  o b ie  stro ­
n y  m ogą n a ty m  ty lk o  zys ka ć. R a ­
d a —  gd yż  bez o fic ja ln y c h  sp o tka ń

czy sesji z u d z ia łe m  w y b o rc ó w  b ę­
dz ie  b ieżąco  o r ie n to w a n a  ja k  lu ­
dzie p ra c y  o c e n ia ją  Jej d z ia ła lność. 
R o b otn ic y  — p o n iew aż  codzienny  
k o n ta k t  z g ru p ą  ra d n y c h  d a je  im  
w ię k s ze  szanse, iż  k r y ty k a  i  postu­
la ty  pod ad re se m  ra d y  n aro d o w e j 
b ęd ą skuteczne.

O k a z u je  się je d n a k  — n ie  ty lk o  
n a  p rz y k ła d z ie  P o zn a n ia  —  iż  n ie  
w s zystko , co dobrze p o m yś la ne , 
Spe łn ia  o c ze k iw a n ia . Z es p o ły  rad ­
nyc h , p o w o ła ne  p rzed  p a ru  la ty , 
n ie  p o d nio sły  p o p u larn o ś c i za k ła ­
do w yc h  ra jc ó w  d z ie ln ic o w y c h  czy 
m ie js k ic h . N ie  w y c ią g n ę ły  ic h  na  
św ia tło  z e ien ia , w  k tó ry m  zn a le ź li 
się ch y b a  od za ra n ia  naszego sy­
ste m u  p rzed s ta w ic ie lsk ie go .

N O W A  W IĘ Ź
W Y M A G A  P R O P A G A N D Y

Z A C Z Ę L IŚ M Y  O D  P Y T A ­
N IA : za dużo czy za m ało jest 
działaczy w  zakładach pracy?
Z  p rz y k ła d u  z ra d n y m i można' 
Śhuc w n io s k i o in f la c j i  społecz-

n ik o s tw a  nom ina ln eg o , to  je s t
0 n ad m ia rze  osób w y b ra n y c h  
lu b  w y ty p o w a n y c h  na  d z ia łaczy  
spo łecznych  —  a n ie  p o tw ie r ­
d za ją cych  nad z ie i, ja k ie  z n im i 
w iązano .

M O Z Ę  n ie p rzy p a d k o w o  do  tego  
k rę g u  n a le ży  t a k  w ie lu  ra d n y c h -  
ez ło n k ó w  załóg  p rzed s ię b io rstw  
p rze m y s ło w y c h . O s ta te czn ie , d w a  — 
t r z y  la ta  to  tro ch ę  za k r ó tk o ,~ a B y  
w y tw o r z y ł się n o w y  ty p  d zia łac za, 
osoby k tó ra  zw ią że  k o le k ty w  p ra ­
co w n iczy  z ra d ą  n a ro d o w ą  i je j  
p re z y d iu m . Z b y t  cicho  też 1 n ie  
z a u w a ża ln ie  p rze b ie g a ły  n a ro d źm y  
zespo łów  ra d n y c h  z a k ła d o w y c h . Z a ­
b ra k ło  im  p o tę żn e j pottW dy środ­
k ó w  m a so w e j p ro p ag a nd y ; ■

W  N A J B L IŻ S Z Y M  C Z A S IE  
będzie  o kaz ja  to  pow e tow ać. 
W  k a m p a n ii w y b o rc z e j dó rad  
n a rod ow ych , w  k a le n d a rz u  spot 
ka ń  z w y b o rc a m i —  d o tych cza ­
s o w i ra d n i i  k a n d y d a c i na ra d ­
n ych  spośród p ra c o w n ik ó w  
p rz e d s ię b io rs tw  p o w in n i czer­
w o no  za k re ś lić  sw o je  te rm in y , 
zw e rb ow ać  p u b liczn o ść  i  od ­
k ry ć  p rzed  n ią  k a r ty  —  choć­
b y  to  jeszcze b y ły  sam e b lo tk i.  
Raz za dz ie rzg n ię ta  i  u m ie ję tn ie  
w zm ocn io na  w ię ź  p o w in n a  z 
czasem dać g ra ją c y m  f ig u r y
1 asy.

IR E N A  F R Ą C K O W IA K

Największy 
ho low n ik  św ia ta

S toczn ia  należąca do ja p o ń ­
sk iego  k o n ce rn u  M its u b is h i 
H e a v y  In d u s tr ie s  zb ud ow a ła  
n a jw ię k s z y  h o lo w n ik  ś w ia ta  —  
na  za m ó w ie n ie  a rm a to ra  Japan 
O cean T u g  Co. H o lo w n ik  ten , 
o nazw ie  „K o y o  M a ru ”  ro z w ija  
szybkość do 19,6 w ęzła  (36 km  
na godz.), a napęd m a  o m o ­
cy 11 ty s ię c y  K M . P rzeznacze­
n ie  „K o y o  M a ru ” : obsługa i  po ­
m oc s ta tk o m  - g iga n to m , g łó w ­
n ie  z b io rn ik o w c o m , (bzr)

P O Ł O W Y  P O D  L O D E M

C O D Z IE N N IE  rybacy w y k u ­
w a ją  otw ory w  lodzie pokry ­
w ającym  węgierskie jezioro  
Velcnce i łow ią  w  przeręblach. 
Te zim owe połowy stanowią  
nie m n ie j niż 30 proc. rocznych 
osiągnięć rybackie j spółdzielni.

N A  Z D J Ę C IU : p iękne okazy  
ryb z jeziora Velence.

(C A F -M T I)

Wspólny cel -  lepsza gospodarka

Korzystne współdziałanie
banku z samorządem robotniczym
„.Kurier“ rozmawia z dyrektorem Woj. Oddziału NBP-mgr lidwardem Kmiotkiem

N I]L ^ c
[ IE D A W N O  w  Szczecinie obchodzono uroczyście 10-le- 
* cie samorządu robotniczego. Cele samorządu robotn i­

czego i zadania statutow e banku w yk a zu ją  w yraźną zbież­
ność k ie runków  ich oddziaływ ania. Zespolenie pracy ban­
ku i samorządów robotniczych może się przyczynić do w y ­
datnego podniesienia efektyw ności oddziaływ ania ta k  sa­
m orządów robotniczych ja k  i banku na gospodarkę przed­
siębiorstw. Dlatego też zw róciliśm y się do dyrektora  W o­
jew ódzkiego O ddziału Narodowego Banku Polskiego, 
m gr Edw arda K M IO T K A  z prośbą o wypowiedź na ten 
tem at.

p asów  n ie p ra w id ło w y c h . U zy s k a n o  s ja m i p ro b le m o w y m i ra d  ro b o tn i-  
ta k ż e  e fe k ty  w  za k re s ie  p o p ra w y  ezych  — zw łaszcza z k o m is ja m i fi - 
ja k o ś c i w y ro b ó w . W  P o rto w y c h  n a n s o w y m i. A p a ra t  b a n k o w y  chce 
C e n tra ln y c h  W ars z ta ta c h  M e c h a - i  m oże, w s p ó łd z ia ła ją c  ze zw ią z k a -  
n ic zn v c h  w  k o n s e k w e n c ji w s k a za n ia  m i z a w o d o w y m i, p ro w a d z ić  fac ho -  
p rzez  b a n k  n ie p ra w id ło w o ś c i w  gos- w y  in s tru k ta ż  i  s zk o le n ie  a k ty w u  
podarce zap a sa m i p rzep ro w ad zo n o  s a m o rzą du  ro b o tn ic zeg o . Podnosze- 
an a lizę  ic h  s tru k tu ry  i u ja w n io n o  n ie  w ie d z y  e k o n o m ic zn e j c z ło nk ó w  
zbędne , w y m a g a ją c e  u p ły n n ie n ia , s a m o rzą du  robo tn iczego  je s t zagad- 
U ja w n io n o  ró w n ie ż  p rzes zko d y  h a - n ie n ie m  n ie z m ie rn ie  w a ż n y m , 
m u ją c e  w y k o n y w a n ie  p la n u  k a p i-

— W sp ó łp rac a  o d d z ia łów  N B P  z m in is tra c ji p rzed s ię b io rs tw  i  z je d -  
sa m o rzą da m i ro b o tn ic zy m i z ic h  o r-  noczeń a ta k że  p o w ia d a m ia n ie  sa­
g an a m i — s tw ie rd z i! m g r E . K m io -  n i o rzą dó w  o stosow anych  — w  od-
te k  — w o je w ó d z tw ie n ie s ie n iu  do p rzed s ię b io rs tw a
c iń sk im  k i lk u le tn ią  h is to rię . N a w ią -  środ k ó w  o d d z ia ły w a n ia  k re d y to w e -
za liś m y  k o n ta k ty  z w iększośc ią  
m o rzą d ó w  ro b o tn ic zyc h . M e to d y  i 
fo rm y  te j w s p ó łp rac y  są ró żn e  i 
u le g a ją  s ta łem u  d o sk o na le n iu  w  za ­
leżności od a k tu a ln y c h  p o trzeb , o- 
kre ś la n y c h  m . in . zm ia n a m i w  sy­
s tem ie p la n o w a n ia  i  zarząd zan ia , 
z m ia n a m i w  system ie fin an s ow ym  
i  k re d y to w y m , p o lity k i gospodar­
cze j i  f in a n s o w e j p ań s tw a  n a  ró z­

go (o gran ic zen ie  k re d y tó w , p o d w y ż ­
szenie o p ro ce n to w a n ia  k re d y tó w ) o- 
ra z  o p rzy c zy n a c h , k tó re  je  spow o­
d o w a ły , ja k  ró w n ie ż  o w p ły w ie  zs -

ta ln y c h  re m o n tó w . W  S zczec ińsk ie j 
Stoczn i R e m o n to w e j doprow adzono  
do z lik w id o w a n ia  d y s p ro p o rc ji m ię ­
d zy  p la n o w y m  p rzy ro s te m  p ro d u k ­
c ji g lo b a ln e j a p rzy ro s te m  p ro d u k c ji 
to w a ro w e j. W  Z P O  „ D a n a ”  sam o­
rzą d  ro b o tn ic zy  w  p e łn i w y k o rz y ­
stał u w a g i o d d z ia łu  b a n k u  w  sp ra ­
w ie  g o sp o d ark i zap a sa m i i  go d z i­
n a m i n a d lic zb o w y m i.

T a k ic h  p o zy ty w n y c h  p rz y k ła d ó w  
je s t w ie le . N ie m n ie j je d n a k  w  
p ra k ty c e  o k a z u je  się, że n ie  w szę­
dz ie  m oże b yć  ta k a  w s p ó łp ra c a  n a ­
w ią za n a . O d d z ia ły  b a n k u  u z n a ją , że

R ozm aw iał:

E D . W IT U S Z Y N S K I

R Z E Ź B A  przedstaw ia jąca  
p o r tre t ko b ie ty  z p lem ien ia  
Fang, w ykonana  przez a r ­
tys tą  z B a ta  w  R io M u n i, 
je d n e j z p ro w in c ji n a jm lod  
szej re p u b lik i a fry k a ń s k ie j, 
G w in e i R ów n iko w e j. M a te ­
r ia ł  s tanow i d rzew o akoga, 
zioane że laznym  drzewem , 
z któ rego  rzeźb i sią rów n ież  
w y ro b y  pam ią tka rsk ie .

(C A F -T A S S )

Herbaciana neska“i r

S P E C J A L N Y  G A T U N E K  ro z ­
puszcza lne j h e rb a ty  p o ja w i się 
w k ró tc e  na  ry n k a c h  ś w ia to ­
w ych . N a  C e jlo n ie , k tó r y  je s t 
d ru g im  spośród k ra jó w  n ieso- 
c ja lis ty c z n y c h  p ro du cen tem  te j 
u ż y w k i,  bud ow an e  są t rz y  fa ­
b r y k i  ro zp uszcza ln e j h e rba ty . 
P o w in n y  one p o d ją ć  p ro d u k c ję  
z końcem  b ieżącego ro ku .

stosow anego o d d z ia ły w a n ia  n a  w y -  p o zy ty w n e  e fe k ty  w s p ó łp ra c y  osią- 
n ik i  f in an s ow e p rzed s ię b io rs tw a  i  * a “ f  w e  J F Z /L
fu nd u s z  za k ła d o w y . P o nadto  d ą ży - p aa k a c n ,, _______ , k tó ry c h  o rg an a  sam o­
tn y  do u d z ia łu  n r /e d s ta w ic ie li * a -  rzą d u  robo tn iczego  sp e łn ia ją  sw e  m y  do u d z ia łu  p rz e d s ta w ic ie li sa fu n k c j e u ^ w o w e  o raz ro zb u d za ją

za in te re s o w a n ia  za łóg  p rz y tą y n a m i  
słabych  w y n ik ó w  d z ia ła lno ś c i p rzed
s ięb io rs tw  i k o n s e k w e n c ja m i, ja k ie  
w  z w ią z k u , z  ty m  ponosi za ło ga  i 
przed s ię b io rs tw o . Z as ad n ic zą  p rz y ­
c zy n ą  s łab e j a k ty w n o ś c i i b ra k u  sa­
m o d zie lnośc i w  d z ia ła n iu  n ie k tó ry c h  
sam o rzą dó w  je s t n ie w ą tp liw ie  n ie -

Pracownie ale...

Nowość dyskusyjna
T \7 Ę D R U J Ą  po korytarzach  szkolnych z teczkam i w  rę - 
VV kaeh. S k ładają  je  pod d rzw iam i ko le jne j klasy i  czeka­

ją  dzwonka. Czekają  zresztą niedługo, ponieważ przerw y  są 
k ró tk ie . Kończy się przerw a i uczniowie zasiadają w  ko le jne j 
pracow ni.

Is tn ien ie  w  szkole gabinetów  przy nauczaniu n iektórych  
przedm iotów  jest konieczne i z tym  oczywiście wszyscy się 
zgadzam y. N ie  może być ju ż  obecnie m ow y np. o b raku  
w  szkole gabinetu fizycznego, chemicznego, biologicznego. A le  
czy obecny etap, etap szkoły —  labo ra to rium  służy aż ta k  do­
brze m łodzieży i  nauczycielom , aby m ia ł się ustalić jako  re ­
guła?

Narosło w okół te j spraw y zbyt ju ż  w iele  w ątpliw ości, aby  
nadal pom ijać je  m ilczeniem . T y m  razem  opinie i  nauczycieli 
i uczniów oraz ich rodziców, działa jących  w  kom itetach ro ­
dzicielskich, są zgodne. C a łkow ite  przejście na system pra ­
cow niany w  szkołach jest po prostu niewygodne i męczące. 
To, że narzekan ia  w ypowiadane są półgłosem, spowodowane 
jes t obawą przed zarzutem , że n ie  rozum ie się zasad rządzą­
cych nowoczesną szkolą.

Dobrze, a le  jeśli ju ż  nowoczesną —  to nowoczesną, czyli zor­
ganizowaną w  in n y  od tradycjonalnego sposób. Pracow nie  
w prow adzone zam iast k las m ia łyby  sw oją rację  bytu w  w y ­
padku, gdyby uczniowie poszczególnych klas m ieli pomieszcze­
n ia  z szafkam i na ks iążk i i  zeszyty i  gdyby nie korzysta li

z podręczników poza szkolą. To znaczy przez czas pobytu w  
szkole odrab ialiby  zadania i uczyli się. Poza tym  gdyby ta k ­
że m łodzież jada ła  w  szkole drugie śniadanie i  obiady —  w ów ­
czas w łaśnie pracow nie —  jako  pomieszczenia do nauki —  b y ­
łyby  na jzu pełn ie j na m iejscu.

Tym czasem  jest zupełnie inaczej. Uczniow ie noszą ze sobą 
ciężkie teczki. W ork i z kapciam i, blokam i, śniadania. I  cóż się 
dzieje  podczas przerw ? Co godzinę owe bagaże składa się pod 
kole jną , zam kniętą  pracow nią. N ie  m a absolutnie w arunków  
do zjedzenia śniadania czy pow tórzenia sobie zadanego m a­
teriału . N ie  można też odejść od zwalonych pod ścianą te­
czek. O bserw ując to wszystko rob i się po prostu żal „m ałych  
wędro w niczk ów”.

T ^ O  M IN U S Ó W  te j sytuacji zaliczyć trzeba jeszcze jedną  
-L 's p ra w ę . Uczniow ie nie m a ją  własnego, swojego kąta, swo­

je j  ław k i, sw ojej klasy, k tó rą  chciałoby się i ozdobić i zw ią ­
zać z życiem  klasy. N ic  m a m iejsca na k lasową gazetkę, na 
kącik  czystości, n ik t w łaściw ie za nic nie odpowiada. Owszem, 
są do w yzyskania ściany w  pracow niach —  ale to już  n ie  to 
samo. P rzyzna ją  to wszyscy, k tó rzy  m ie li „swoje” klasy. Is t ­
n ia ła  przecież naw et kiedyś m ila  tradycja , że jeden zespół 
uczniów  za jm ow ał przez k ilk a  la t  nauki to samo pomieszcze­
nie, do którego po w akacjach w racało się ja k  do domu.

M ankam entów  jest napraw dę dużo. W  końcu przy  n a jle p ­
szym naw et wyposażeniu pracow ni języka  polskiego, m ate ­
m a tyk i, h istorii, ba, n aw et geografii —  do jedn ej le k c ji nici 
potrzeba zbyt w ie lu  re kw izy tó w  pomocniczych. Ł a tw ie j prze­
nieść dw ie  m apy, niż... 30 uczniów, k tórzy  w skutek  takich spa­
cerów  tracą  cale p rzerw y , przeznaczone przecież na wypoczy­
nek.

W arto , napraw dę w arto rozpatrzyć skutki w prow adzonej no­
wości. Poniew aż jes t to nowość dyskusyjna.

J . F R Y D R Y K IE W IC Z

m o rzą d u  robo tn iczego  w  ko n le re n  
cjac h  o rg a n izo w a n y c h  p rzez  N B P  z  

n yc h  e ta na ch  ro z w o ju  g o sp o d ark i a d m in is tra c ja m i p rzed s ię b io rs tw , u -  
n a ro d o w e j o raz stanu  g o sp o d ark i i  m o ż liw ia m y  p rzed s ta w ic ie lo m  sanio- 
w y n ik ó w  e k o n o m iczn y ch  k o n k re tn e - rzą d u  k o rzy s ta n ie  z  k o n s u lta c ji w  
go p rzed s ię b io rs tw a . sp ra w a c h  fin a n s o w y c h  i  gospodar-

W  do ty ch c zas o w ej p ra k ty c e  n a j-  czych. 
częście j s tosow aliśm y in fo rm o w a n ie  D o tychczasow e d o św iadc zen ia  d o -
p rzez  in s p e k to ró w  k re d y to w y c h  w o d zą , że n a jp e łn ie js zą  ło rm ą  ' ..
b a n k u  p rzew o dn iczą cy ch  ra d  ro b o t- w s p ó łp ra c y  b a n k u  z  sa m o rzą da m i za k re s ie  zn a jom oś c i zag a d n ień  do- 
niP7Vfh  „ s tw ierd zo n yc h  podczas ro b o tn ic zy m i je s t u d z ia ł p rzed s ta - ąc yc h  o rg a n iza c ji i e k o n o m ik i

n en ra w id iow osciach  w  cos w ic ie li b a n k u  w  posiedzen iach  K S R  o ra T  zasad p la n o w a n ia  i fin a n s o w a -  
i  ra d  ro b o tn ic zy c h  © raz k o n ta k ty  p rzed s ię b io rs tw
w  t ry b ie  ro b o czy m . T a  fo rm a  po - T a k ie  « a  z a t e m  d r o c i  d oz w a la  n a b ezpośredn ie  p rz e k a z y w a - “ “  J a .K I® ^  z a i e m  a r o g i  p o
n ie  in fo rm a c ji, o b se rw a c ji 1 ocen, b u d z e n ia  t e j  a k ty w n o ś c i, 
k tó re  ze b ra ł od d z ia ł b a n k u  a n a li-  —  K o rz y s ta ją c  z  d o tychczasow ych  
żu ją c  n a b ieżąco d zia ła lno ś ć przeds ię dośw iadczeń  a p a ra t b a n k o w y  bę- 
b io rs tw a  i  oce n ia jąc  je g o  s y tua c ję  dade w  d a lszy m  ciągu  szukać dróg  
fin an s ow ą. i  fo rm  w s p ó łp ra c y  z o rg a n a m i sa-

R ów nocześn ie  p ra c o w n ic y  b a n k u  m a  rzą d u  ro b o tn ic zeg o , p rzys tos o w a - 
m a ją  m ożność lepszego z ro z u m ie - n y e h  do k o n k re tn y c h  s y tu a c ji i 
n ia  s p ra w  p rzed s ię b io rs tw a  n a ś w ie t-  p ro b le m a ty k i w  poszczególnych  
la n y c h  p rze z  k ie ro w n ic tw o  i  załogę. - . . - . - — - -

n ic zyc h  _ _ ____________ _
in s p e k c ji n ie p raw id łow o śc iac h  w  gos w ic ie li b a n k u  
podarce p rzed s ię b io rs tw a , p rzes y łan ie  
do w ia d o m o śc i sa m o rzą do m  ro b o t­
n ic z y m  k o p ii w a żn ie js zy c h  p is m  in ­
te rw e n c y jn y c h  k ie ro w a n y c h  do a d -

—  Jak kształtu ją  się za in ­
teresowania samorządów ro ­
botniczych?

— D o ty c z ą  one z a zw y c za j z a tru d ­
n ie n ia  i fu nd u s zu  p la c , p la n o w a n ia  
rocznego , in w e s ty c ji, g o sp o d ark i za­
pas am i, p ro d u k c ji ek s p o rto w e j i 
p rzed e  w s zy s tk im  fu n d u s zu  p re m io ­
wego i  zak ła d ow eg o . O g ó ln ie  b io rą c  
zag a d n ien ie  bodźców  e k o n o m iczn y ch  
je s t  d la  w iększośc i sa m o rzą dó w  w  
ic h  k o n ta k ta c h  z  b a n k ie m  p ro b le ­
m e m  c e n tra ln y m .

B a n k  szu k a  w  o rganach  sa m o rzą ­
du  ro b o tn iczego  p o m o cy w  o d dzia­
ły w a n iu  n a  p ro ce sy , k tó re  h a m u ją  
w  p rze d s ię b io rs tw ie  postęp  ek o n o ­
m ic z n y  i  w y w o łu ją  u je m n e  s k u tk i 
d la  p rze d s ię b io rs tw a  i gospodark i 
n a ro d o w e j. D o ty ch c zas ow e d o św iad ­
cze n ia  d ow odzą, że je ż e li sa m orząd  
ro b o tn ic zy  p o d e jm o w a ł in ic ja ty w y  
b a n k u  i w łą c za ł się do re a liz a c ji 
p o stu la tó w  z m ie rza ją c y c h  do usu ­
n ię c ia  n ie p ra w id ło w o ś c i w  gospo­
darc e  p rzed s ię b io rs tw a , to  e fe k ty  
te j  w s p ó łp ra c y  b y ły  p o zy ty w n e .

—  Może k ilk a  przykładów ...

—  W s p ó łd z ia ła n ie  O d d z ia łu  N B P  
z  sa m o rzą de m  ro b o tn ic zy m  N a d o d -  
rza ń s k ic h  Z a k ła d ó w  P rz e tw ó rs tw a  
O w o c o w o -W a rzy w n e g o  w  D ę b n ie  do­
p ro w a d z iło  do o p ra c o w a n ia  n o rm  
n a  zap a sy , w y ra ź n e j p o p ra w y  gos­
p o d a rk i i  s to p n io w e j l ik w id a c ji  z a -

p rzed s ię b io rs tw a ch . B ę d z ie m y  ud o ­
s tępn iać sa m o rzą do m  o d p ow ied n ie  
m a te r ia ły  a n a lity c zn e  i p ro b le m o ­
w e . P o w in n o  ró w n ie ż  n as tą p ić  o ży ­
w ie n ie  w s p ó łp rac y  b a n k u  z k o rn i-

Pod znakiem
„białego niedźwiedzia“

W  N O W Y M  m ię d zy n a ro d o w y m  
p ro g ra m ie  b ad a ń  A r k t y k i ,  tz w . p ro ­
g ra m ie  „ R o k u  B ia łeg o  N ie d ź w ie ­
d z ia ” , w e zm ą  u d z ia ł ró w n ie ż  polscy  
n a u k o w c y . W ed łu g  ju ż  usta lo ny ch  
„ p o ls k ic h ”  sp e c ja lności, (o rn ito lo g ia , 
ek o lo g ia , p a ra zy to lo g ia ) n as i ucze­
n i z a jm ą  się p as o ży tam i, ro z w ija ­
ją c y m i się n a  b ia ły c h  n ie d źw ie ­
dz ia ch , re n ife ra c h , lis ac h  i in n yc h  
zw ie rzę ta c h  p o la rn y c h . B ad a ć  będą  
środ o w isk a  zw ie rzę c e  i  ro ś lin n e  n a  
p rz y b rz e ż n y c h  w o d ac h  a rk ty c z n y c h .

P o ls k ą  sp e cja ln o ś cią  n a z y w a  św ia t  
n a u k i g la c jo lo g ię  (n a u k ę  o lodzie ) 
p rzy  czy m  p o lscy u czen i (p rzo d u ją  
w  ty m  środ o w isk a  n a u k o w e  Ł o d z i 
i  W ro c ła w ia )  in te re s u ją  się g łó w n ie  
o b sza ram i p e ry g la c ja ln y m i, k tó re  o - 
b ec n ie  m a ją  podobne w a ru n k i,  ja ­
k ie  k ilk a d z ie s ią t  ty s ię c y  la t  tem u  
p a n o w a ły  n a  s k ra ju  lo d o w c a  p o k ry ­
w a ją c e g o  nasze z ie m ie . P o ls cy b a ­
dacze w a ru n k ó w  p a n u ją c y c h  n p . na  
S p its be rg en ie  u ja w n ia ją  w ie le  t a je ­
m n ic  z  o d leg łe j przeszłości po lsk ic h  
z ie m . (k )

W  polskich pracowniach naukowych

Gleba -  a białaczki
y N A N Y  P O L S K I
^ k ie r o w n ik  I I I  K l in ik i  C h o- w ie c ie . O b n iż y  s ię  ■

uczony, k o w a n y m  p rzez  b ia ła c z k i po- 
czy pozo-

ró b  W e w n ę trz n y c h  A M  w  K r a -  s tan ie  bez zm ian?  
k o w ie , p ro f. d r  J u lia n  A le k s a n - Z a s ta n a w ia ją  s ię  w ię c  nad  
d ro w ic z , z a ją ł s ię  tzw . g eo gra- ty m  le ka rze , ro ln ic y ,  ag ro te ch - 
f ią  b ia łacze k , s tw ie rd z a ją c  m . n ic y , c h e m icy  —  w ie le  sobie o - 
in ., że b ia ła c z k i lim fa ty c z n e  są b ie c u ją c  po za p la n ow an ych  
rozpow szechn ione  w  k ra ja c h  w s p ó ln y c h  naradach , (k) 
n a d b a łty c k ic h , n a to m ia s t n ad e r 
rza d ko  w y s tę p u ją  w  M o n g o lii,
C h in ach , J a p o n ii i  in . R óżnice 
w  za cho ro w a lno śc i m ożna t ł u ­
m aczyć c z y n n ik a m i e k o lo g ic z ­
n y m i.

M . in . zw raca  się uw agę  na 
n iską  za w artość  m agnezu  —  
w ła ś n ie  w  g lebach  k ra jó w  nad ­
b a łty c k ic h . T o te ż  k ra k o w s k ie  
p la c ó w k i n au kow e , I I I  K l in ik a  
i  o d p o w ie d n ie  k a te d ry  W yższe j 
S z k o ły  R o ln ic z e j, p o d ję ły  bad a ­
n ia  w  je d n y m  z p o w ia tó w  w o ­
je w ó d z tw a  k ra k o w s k ie g o , gdzie 
g le b y  w y k a z u ją  b ardzo  n ie w ie l 
k ą  za w artość  m agnezu, a b ia ­
ła c z k i z d a rza ją  s ię  częście j n iż  
w  in n y c h  re jo n a c h  w o je w ó d z ­
tw a .

A  może p rz y c z y n  ro z p o w ­
szechn ian ia  b ia ła cze k  trzeba  
szukać w ła ś n ie  w  n iedobo rze  
tego  po trzebnego  s k ła d n ik a  w  
m ie js c o w e j g leb ie?  O odpo ­
w ie d ź  na to  p y ta n ie  n ie  je s t 
ła tw o . M ożna  s ię  p rze kon ać o 
ty m  d op ie ro  po la ta c h  —  nasy­
ca jąc  g lebę  m agnezem  i  bada ­
ją c  za cho row a lność  w  ty m  a ta -

lotnisko w Kielcach
W E D Ł U G  o s ta tn ic h  p la n ó w , 

do  1975 r. K ie lc e  będą m ia ły  
bezpośredn ie  po łączen ie  lo tn i­
cze z W a rsza w ą  i  in n y m i m ia ­
s ta m i P o ls k i. W  p ie rw s z y m  eta 
p ie  w y k o rz y s ta  s ię  do tego ce­
lu  lo tn is k o  w  M a s ło w ie .

Ryszard Lfskowacki

Ż O Ł N IE R Z
K T O R Y S Z U K A Y j
...........  “  " .... W  ’ '

Łodzie ratunkowe
z Ustki dla Francji
F ra n c u s k ie  s toczn ie  b ud u jące  

s ta tk i ry b a c k ie  z a m ó w iły  12 
k o m p le tó w  ło d z i ra tu n k o w y c h  
w  s toczn i w  U stce , k tó ra  specja  
l iz u je  się w  ty m  a so rtym en ­
cie. Ł o d z ie  m a ją  b yć  d os ta r­
czane p a r t ia m i (od p a ź d z ie rn i­
k a  b r. do lis to p a d a  1970 r.) 
s ta tk a m i P L O  do p o r tó w  N a n ­
tes, M a rs y lia , D u n k ie rk a  i  S t. 
N aza ire . (bzr)

Pedicure w... oborze
W S R O D  w ie lu  c zy n n ik ó w  w p ły ­

w a ją c y c h  n a  podn ies ien ie  plodncści 
i  m leczności k ró w  z n a jd u je  się. ja k  
s tw ie rd z il i zo o te ch n ic y , ró w n ie ż  u -  
m ie ję tn a  p ie lę g n a c ja ... racic . Z a ­
b ie gu  tego  d o k o n u je  się je d n a k  w  
naszych  o b orach  z b y t  rza dk o  i  n a j 
częście j p ry m ity w n y m i narzędzia­
m i, ka le cz  » j p rzy  ty m  kro w o m  no ­
g i.

W y c h o d zą c  n a p rze c iw  po trzebom  
ro ln ic tw a , w y n a la z c y  z B ydgosk ie­
go O d d z ia łu  Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i' 
M le c za rs k ic h  o p ra c o w a li specja lne  
u rzą d ze n ie , u ła tw ia ją c e  d o k o n y w a -1 
n ie  k ro w ie g o  p e d ic u re ‘u , a p rzy  
ty m  c a łk o w ic ie  b ezp ieczne w  u ży ­
c iu . Jest to  p ro ste  narzę d z ie , s k ła ­
d a ją c e  się z  um ieszczonego w  spe­
c ja ln e j o b u do w ie  w a łk a  o ośm iu  
o strzach , n ap ędzanego  m o to rk ie m  
rę czn e j s z lif ie rk i.

U rzą d ze n ie  do  p ie lę g n a c ji racie; 
m o że  zn aleźć sze ro k ie  zastosow anie  
w e  w s zy s tk ic h  P G R -a c h , spó łdzie l­
n ia c h  p ro d u k c y jn y c h  i  k ó łk a c h  ro l­
n ic zy c h .

/nowela, filmouta/

(4)
Gdzieś na horyzoncie pali się wieś. Wszyscy teraz patrzą  

w  tam tą  stronę, jakby m ogli wyczytać z te j rozlew ającej się 
po niebie luny, to wszystko, czego nie m ogli się dowiedzieć  
od swych oficerów.

Na drodze znów jak iś  zator. Żołnierze pchają zagrzebany 
w  piachu samochód. Szofer k ln ie : cholera, szosa obok pla­
ska ja k  stół, a m y przez piachy, żeby było trudniej...

M ija ją  klnącego szofera, milczące kom panie, bataliony, 
pułki...

14.

WCZEISNE P R Z E D P O Ł U D N IE ... 3 kom pania kw ateru je  w  
ciosce, w  te j wiosce, która w  nocy w ita ła  ich łuną. Ocalało  
tu ty lko k ilk a  domów. Ściany z pruskiego m uru, popękane, 
osmalone ogniem. Żołnierze za ję li wszystkie izby, stodoły, 
naw et te zru jnow ane pociskami. W ioska jest wypełniona  
wojskiem , a jednak sprawia w rażenie całkowicie pustej 
i w ym arłe j. Żołnierze śpią zmęczeni ciężkim , nocnym m ar­
szem. Pełno tych śpiących. N iektórzy leżą nawet na pod­
wórzach.

W  jednej z izb próbuje bezskutecznie usnąć kapral Sulik. 
K iedy uchyli pow ieki dostrzega natychm iast tych trzech sie­
dzących przy stole żołnierzy. O ni też nie śpią. Nisko pochy­
leni nad m ałym i kartkam i papieru mozolą się z ołów kam i 
które w yślizgują im  się z tw ardych, sękatych palców.

—  To już niby można napisać, że pachnie końcem wojny,
—  N iby można, chociaż z drugiej strony biorąc...
—  W idziałeś te gospodarstwa? Ja bym tu w rócił.
—  Skąd byś wrócił?
—  Ano nie w iem . N aw et spod Berlina, ale bym w rócił.
—  Zona pisze, że koń, znaczy się zdechł.
—  W  polu*trzeba teraz...
—  A  ja  bym tu w rócił. Jak Boga kocham...
—  Jeszcze parę dzionków i się doczłapiemy da tego ko ca.
— A  domv tu ładne, m urowane, ja k  u jakichś hrabio
K apral Sulik  wstaje z podłogi, przechodzi ostrożnie mi tdzy

ciałam i śpiących żołnierzy. Wychodzi na podwórze i  świat 
w ita  go ciszą. Su lik  siada na progu, przym yka oczy i raptem  
wioska aż podskoczyła oid potężnego wybuchu.

W ybiega przed dom. Drogą, m iędzy domami pędzą żoł­
nierze. Wszyscy w  jednym  kierunku, w ięc i  S u lik  przyłącza 
się do nich.

Na skraju w ioski stoi piętrow y, m urow any dom. To jakiś  
magazyn.

—  Są zabici? —  pyta porucznik Malec.
—  Kaczm arka położyło na miejscu, K w asik  ty łka  rannym
—  A le jak  tam  się dostać?
—  Zam inowane wszystko...
—  Chytra pułapka, obywatelu poruczniku.
Porucznik i jeszcze k ilk u  najodważniejszych, podchodzą 

ostrożnie w  kierunku drzw i. Zaglądają do środka.
Obszerne, zru jnow ane wnętrze. Jakieś resztki rolniczych  

maszyn, beczki, skrzynie. K ilk a  m etrów  od wejścia leży  
szeregowiec Kaczm arek, a pod samą ścianą, wciśnięty w  
zdruzgotaną snopem iązalkę, jęczy Kw asik . Już dostrzegł sto­
jących żołnierzy. Próbuje dać jakiś znak ręką, ale nic bar­
dzo m u się to udaje.

Stoją więc w  drzw iach, oddaleni od Kw asika  o dziesięć 
m etrów , ty lko o dziesięć m etrów... N a ich tw arzach współ­
czucie i  bezradność. Jak tam  wejść? Gdzie postawić nog^  
aby nie skończyć tak  ja k  K aczm arek, ta k  ja k  Kw asik .

Z  ty lu  narasta pom ruk żołnierzy. Jest ich coraz w ięcej.
—  A  m y tych łobuzów bierzem y da niewoli...
—  Rozwalić by ich wszystkich bez pardonu...
—  M in y  zostawiają...
—  Bandyckie nasienia. M in ę  zostąwi, a sam czmychnie 

w  las.

Su lik  stoi obok porucznika Malca. Sulik patrzy jak  zahip­
notyzowany w  oddaloną, w ykrzyw ioną bólem tw arz  K w asi­
ka. To jest przecież ten sam żołnierz, który w  noicy szedł 
w  jednej czwórce z Sulikiem . To jest ten sam żołnierz, który  
w  czasie nocnego marszu szeptał z przejęciem : „Jezuniu, 
jakby tak na B erlin . M atko  Najświętsza, toć m nie ju ż  w  
trzydziestym  dziew iątym  pow iedział ta k i jeden sierżant.„’ł

Porucznik M alec ściąga z pleców raportów kę, oddaje Ją 
m achinaln ie S ulikow i. Ściąga, nie w iadom o dlaczego czap­
kę, w yciera n ią  spocone czoło i  rzuca ją  na ziemię... S taw ia  
pierwszy krok.

S u lik  budzi się z odrętw ienia. Teraz on przekazuje otrzy­
m aną raportów kę w  następne ręce. W  ręce sierżanta Kusego.

—  Ty , gdzie? —  krzyczy porucznik.
Su lik  nie zw raca na to uwagi. Już zrobił następny krok  

i  jeszcze jeden i jeszcze... Żołn ierze patrzą w  napięciu. N ie ­
którzy cofają się instynktow nie.

K apra l idzie ostrożnie, z tak im  nam ysłem, jakb y  mógł 
wyczuć nogą, gdzie się przyczaiła śmierć, gdzie jest ukryta  
m ina...

I  ta  kró tka  poidróż trw a  ju ż  bardzo długo. T a k  się w  każ­
dym razie w szystkim  w ydaje. Su lik  m iną ł zabitego Kacz­
m arka. T y lko  się pochyli! nad nim , aby sprawdzić, aby się 
upewnić, że tu ta j ju ż  żadna pomoc nie jest potrzebna.

(C iąg  da lszy nas tąp i)

*
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W  p ią tek  in au g u rac ja  I I  ru n d y  m istrzostuj

Hutnik i GKS 
przeciwnikami Pogoni

B o k s e rz y  s ta rg a rd z k ic h  B łę ­
k itn y c h  g o ś c ili u  s ieb ie  d ru ż y ­
nę T ra k to r  M a r lo w  (N R D ). P o­
je d y n e k  p ięśc ia rzy  ty c h  k lu b ó w  
z a ko ń czy ł s ie  w y n ik ie m  re m iso  
w y m  12:12. W  ty m  ro k u  p rz e ­
w id z ia n y  je s t re w a n ż  w  M a r ­
lo w  (w o j. K os te ck i.

K o le jn y m  p rz e c iw n ik ie m  P o­
g on i w' s p o tka n ia ch  o w e jśc ie  
do I I  l ig i  b o k s e rs k ie j będzie  
G ó rn ik  K o n in . M ecz m ię d z y  t y ­
m i zespo łam i odbędzie  się w  
n a jb liż s z ą  n ied z ie lę  w  szczeciń­
s k ie j h a li s p o r to w e j, (r)

N A B Ó R
D O  S Z K Ó Ł K I B O K S E R S K IE J

N a ja k ty w n ie js z ą  d z ia ła lno ś ć  w  
k lu b ie  D ą b ie  p rz e ja w ia  se kc ja  b o k ­
serska.

K ie ro w n ic tw o  te j se kc ji po s tan o w i­
ło  u ru c h o m ić  k lu b o w ą  szk ó łk ę  bo ­
k s ersk ą . Z a ję c ia  o d b y w a ją  się w 
p o n ie d z ia łk i, środ y  i p ią tk i w  sa li 
S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  11 w  godz. 
od 18.M  do 20.30. W  czasie  za jęć  
p rz y jm o w a n e  są zap isy do szk ó łk i.

„Dzikie“ drużyny
walczyć będą
o nagrodę „Kuriera“

T U R N IE J  „ d z ik ic h ” d ru ż y n  
w  h o k e ju  na lo d z ie  zo rg a n i­
zo w a n y  p rzez  d w a  szc zec iń ­
s k ie  k lu b y  z w ią z k o w e : S K S  
S p a rta  i M K S  O g n iw o  o d b y ­
w a ć się b ęd z ie  pod p a tro n a ­
te m  naszej re d a k c ji .  R o zg ry w  
k i  rozp o czn ą  się w p rzy s z ły m  
ty g o d n iu  n a  L o d o g ry fie . S e ­
k r e ta r ia t  im p re z y  m ieśc i się 
w  lo k a lu  S p a r ty  (n a  L o d o -  
g ry f io ) ,  k tó ry ' n ad a l p rz y jm u ­
je  zg łoszen ia  do za w o d ó w . Z a ­
p isy o d b y w a ją  się w  godz. 
16— 18. L is ta  zg łoszeń zos tan ie  
z a m k n ię ta  w  sobotę. P rz y p o ­
m in a m y , że d ru ż y n y  m o g ą  się 
sk ła d ać  z ch łop c ó w  n ie  n a le ­
żących  do k lu b ó w , m o g ą  one  
re p re ze n to w a ć  p o d w ó rk a , u l i ­
ce, s zk o ły  itp .

O rg a n iz a to rz y  za p e w n ia ją
sp rzę t d la  b ra m k a rz y . N a  zw y  
c ię s k ie  zes p o ły  c z e k a ją  n a ­
g ro d y . (r)

W  P IĄ T E K , PO D W U T Y G O D N IO W E J  P R Z E R W IE , 
W Z N O W IO N E  Z O S T A N Ą  S P O T K A N IA  O  M IS T R Z O ­
S TW O  I  L IG I  W  S IA T K Ó W C E  M Ę Ż C Z Y Z N . P O G O Ń  B Ę ­
D Z IE  G O S P O D A R Z E M  P IE R W S Z E J  S E R II S P O T K A Ń  
I I  R U N D Y .

S Z C Z E C IŃ S K A  in a u g u ra c ja  
re w a n ż ó w  za po w ia d a  s ię  z re ­
sztą b ardzo  c ie k a w ie : w  p ią t ­
k o w y m  m eczu p rz e c iw n ik ie m  
p o r to w c ó w  będzie  w ic e lid e r  pół 
m e tk a , H u tn ik  N ow a H uta. Z e ­
spó ł k ra k o w s k i dotychczas po ­
n ió s ł t y lk o  d w ie  p o ra ż k i i  m a 
za led w ie  o 1 p k t  m n ie j n iż  p ro ­
wadząca w  ta b e li L e g ia . H u t­
n ik  będzie  k a n d y d a te m  do t y ­
tu łu  m is trz o w s k ie g o , w a lczyć  
w ię c  będzie  b ardzo  zaw zięc ie  
o ka żdy  p u n k t. S ia tk a rz e  szcze 
c ińscy do tego s p o tk a n ia  p rz y ­
g o to w u ją  s ię  ^bardzo so lid n ie . 
W  o k re s ie  p rz e rw y  w  ro z g ry w  
ka ch  tre n o w a n o  raz, a w  n ie ­
k tó re  d n i, d w a  ra zy  dz ienn ie . 
P o r to w c y  po I  ru n d z ie  zn a le ź li 
się na 7 m ie js c u  w  ta b e li i  po ­
z y c ji te j n ie  chcą u tra c ić .

J a k  nas p o in fo rm o w a ł t re n e r  
—  A . S z o ło m ic k i nastrój w  dru  
ż yn ie  jest dobry. Zespół, po w y  
d os ta n iu  się ze s tre fy  zagrożo­
n e j sp ad k ie m , p o w in ie n  g rać 
s p o k o jn ie j i  s k u te c z n ie j. T re n e r 
A . S z o ło m ic k i uw aża , że sp o t­
k a n ie  z H u tn ik ie m  p o w in n o  być 
bardzo  in te re s u ją c e , że będzie  
to  mecz sezonu.

W  d ru g im  m eczu w  n ied z ie lę  
p o r to w c y  zm ierzą  się z G K S  
K a to w ic e . W  p ie rw s z e j ru n d z ie  
g ó rn ic y  w y g ra li 3:0, Pogoń chce 
w z ią ć  re w a nż. M ecz p ią tk o w y  
ro zpoczn ie  się o godz. 18, a n ie  
a z ie ln y  o godz. 14.

Tar.

W  H A L I  T o rw a ru  rozeg ra n e  zosta­
ło  w e  w ió re k  trzec ie  m ię d zy p a ń s tw o ­
w e  s p o tk a n ie  h o k e jo w e  P o ls ka — Ja 
p o n ia . N as i h o ke iśc i odn ieś li trzec ie  
zw y c ię s tw o , ty m  razem  7:4 (2:1. 3:2, 
2:1 ). B ra m k i d la  zespołu  po lskiego  
zd o b y li:  S te fa n ia k  w  11 m in ., A . Fon  
fa ra  w  13 i 44 m in ., B ia ły n ic k i w  
26 i 34 m in ., K o p c zy ń s k i w  3« m in . 
o raz N o w a k  w  47 m in . S trze lca m i 
b ra m e k  d la  J a p o n ii b y l i:  K u ro k a w a  
w  8, 36 i  47 m in . o raz  H ik ig i w  30 
m tn.

Konkurs na plakat
W  z w ią z k u  7. o rg a n izo w a n y m i w  

Szczec in ie w  d n iach  1—2 m a rca  b r. 
m is trzo s tw a m i P o ls k i SZS , Z O  SZS  
w  Szczecin ie og łasza K O N K U R S  N A  
P L A K A T  o tem a ty c e  sp o rto w e j i o- 
l im p i js k ie j.  P la k a t w in ie n  m ieć w y ­
m ia ry  106x75 lu b  75x50. T e rm in  
s k ła d a n ia  p rac  m ija  25 brn ., w  b iu ­
rze  Z O  S ZS p rz y  u l. T k a c k ie j 55, 
H I  p., p o k ó j 40. T a m  też pod n r  
te ł. 428-28 m ożna u zys ka ć  szczegó­
ło w e  in fo rm a c je  n a  te m a t k o n k u r-
su.

me na k o n k u rs ie  prace  
w y s ta w io n e  zostaną w  h a li sp orto ­
w e j podczas m is trzo s tw  P o ls k i SZS.

Przy AZS powstaje sekcja
piłki ręcznej kobiet
N IE D A W N O  pisaliśm y o propozycji pow ołania w  naszym  

mieście drużyny seniorek p iłk i ręcznej przy szczecińskim AZS.

Liga waterpolowa
tylko w trzech
terminach

K O M IS J A  P i łk i  W o d n e j P Z P  za ­
tw ie rd z ił*  system  ro z g ry w e k  i te r ­
m in a rz  spotkań l ig i w a te rp o lo w e j 
n a  ro k  1969. W  ty m  ro k u  n as tą p iły  
zasadnicze z m ia n y : e k s tra k la s a  ro ­
zeg ra  w  trzec h  tu rn ie ja c h  d w ie  ru n ­
d y  spo tkań . P ie rw s zy  tu rn ie j odbę­
dz ie  się w  d n iac h  29. V .—l .V I .  w  
W a rs za w ie , d ru g i 26—29.V I .  w  Szcze­
c in ie  i trzec i 7—10.V I I I .  w  O s tro w ­
cu . W' W ars zaw ie  a rk o ń c zy c y  spo t­
k a ją  się z :  K S Z O , L eg ią . A n ila n ą  i 
Ś lęzą  oraz Ś ląs k ie m  i P o lo n ią . T a k  
w ię c  w  ciągu  3 d n i zespół stoczy  
sześć p o je d y n k ó w . B ędzie  to  w ięc  
tu rn ie j — m a ra to n  w y m a g a ją c y  b a r ­
dzo dobrego p rzy g o to w a n ia  k o n d y ­
c y jn e go . C zy on je d n a k  w y jd z ie  na 
zd ro w ie  zaw o dn iko m  i p o ls k ie j p i ł ­
ce w o d n e j — p rz e k o n a m y  się n ie ­
b aw em . (r)

Is tn ie n ie  te j s e k c ji z a p e w n i­
ło b y  w ie lu  za w od n iczko m  g ra ­
ją c y m  a k tu a ln ie  w  M K S , po 
p rz e k ro c z e n iu  w ie k u  ju n io re k , 
dalsze u p ra w ia n ie  te j d y s c y p li­
n y  sp o rtu . B o w ie m  a k tu a ln ie  
d z ia ła ją c e  w  naszym  m ieście  
sekc je  p i łk i  rę czn e j w  P ogoni 
i  sekc ja  w  D ą b iu  m ogą p rz y ­
ją ć  ty lk o  część zaw odn iczek. 
W rae a jąc  je d n a k  do P ogoni, to  
z u w a g i na w y s o k i poz iom  j.ej 
lig o w e j d ru ż y n y , m ie jsce  w  n ie j 
z n a la z ły b y  ty lk o  n a jlepsze  za­
w o d n ic z k i. D la teg o  też p o w s ta ­
nie. zespołu  s e n io re k  p rz y  A Z S  
k tó r y  może z pow odzen iem  
grać np. w  lid z e  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j je s t na p ew no  ce lo ­
we.

K o rz y s ta ją c  z o k a z ji in fo rm u  
je m y , że now o  p ow s ta ją ca  sek­
c ja  p rz y jm u je  zap isy  w  sa li 
SP -  34 p rz y  u l. M a łk o w s k ie g o  
12, we w to rk i i  soboty od godz. 
17. ( ja -g r)

K O M IS A R IA T  R Z E C Z ­
N Y  M O , O R M O  i  W odne 
O cho tn icze  P og o to w ie  Ra­
tu n k o w e  zo rg a n iz o w a ły  z i­
m ow e  tech n iczne  szko len ie  
p łe tw o n u rk ó w  na W iś le  w  
W arszaw ie . N u rk o w a n ie  w  
p rz e rę b li w y k o n a li:  p lu t. 
M O  —  M . S o k a ln ie k i i cz ło  
n ek  O R M O  —  K . F ilg o t.  
S zko len ie m  k ie ro w a ł ko ­
m e n da n t k o m is a r ia tu  rzecz 
nego —  k p t. R. G ra b o w sk i.

(C A E -M led za)

„Królowa“ na cenzurowanym

Lekkiej atle tyki kręte drogi

Szczypiornlstki
myślą o finale

Z A D A N IU  N R  1 zostało  w y k o n a ­
ne : p iłk a *  k i  rę czne Pogon i p rzes z ły  
przez  p ie rw szą  e lim in a c ję  b e *  po­
ra ż k i 1 z a k w a lif ik o w a ły  się do p ó ł­
f in a łó w  ro z g ry w e k  o P u c h a r Z IF » . 
N a  p la c u  b o ju  pozostało  j a *  ty łk a  
8 d ru ży n , k tó re  w  d w óch  g ru p ac h  
pół f in a ło w y  c ii w a łczy ć  będą o w e j-  
ic ie  do p u li f in a ło w e j. W śród u b ie ­
ra jąc yc h  Się b ra k u je  chorzow skiego  
Ruchu w y e lim in o w a n e g o  p rzez  w » r -  
■ iwsii.T SSirr*. B y ła  to  n a jw ię k s za  

sensacja teg o ro czn y ch  sp o tka ń . F a ­
chow cy sp o d z ie w a ją  się dalszych  
n ie sp o d z ian e k , b o w ie m  u k ła d  g ru p  
je s t  b ard zo  c ie k a w y , w  g rn p io  
p ie rw s ze j zn a la z ło  stę aż  3 k a n d y ­
d a tó w  do ty tu łu  n ajlep s zeg o  zespo­
łu  ro z g ry w e k :  m is trz  P o ls k i A Z S  
W ro c ła w , w ic e m is trz  P o ls k i, C raco - 
v ia  o raz  A zo ty  C h o rzó w , c zw artą  
d ru ży n ą  je s t P rze m y s ła w  Poznań. 
W  g ru p ie  I I ,  p rze c iw n ic zk a m i Pogoni 
b ędą : S ta r t  G d a ń s k , G ó rn ik  Sośni­
ca i S k ra  W ars zaw a . D o  p u łł f in a ­
ło w e j w chodzą po d w ie  d ru ż y n y  z  
k a żd e j g ru p y . S zczec in ian  k i  m a /ą  
w .ę c  szanse zn a le z ie n ia  się w  gro­
n ie  n a jlep s zyc h  — je s t to  zad a n ie  
n r  2. C zy  zos tan ie  w y k o n a n e ?  — 
d o w ie m y  się w  d n iac h  2« lu teg o  —  
2 m a rc a , w  ty m  b o w ie m  te rm in ie  
o d b ędzie  się  I I  ru n d a  ro z g ry w e k .  
P rz y  o k a z ji p ra g n ie m y  p o in fo rm o ­
w ać. że Pogoń czyn i s ta ra n ia  e 
p rzy zn a n ie  ro li gospodarza tu rn ie ju  
g ru p y  I I .  (r>

K rólow a sportu abdykow ała. T ro n  nie został jedn ak  za ję ty  
-— ciągle czeka na pow rót w ładczyn i. M ija ją  lata  a w  szcze­
c ińskiej le k k ie j atletyce nie następują poważniejsze zm iany  
na lepsze, takie  k tó re  w skazyw ałyby na w indow anie się 
w  górę ku k ra jo w e j czołówce. Oczywiście wszyscy zda ją  so­
bie sprawę, że nie jest lo  zadanie łatw e , bo przecież polska  
lek k a  a tle tyka  reprezentu je  bardzo wysoki poziom, w  w ie lu  
konkurencjach najw yższy w' świecie. B y ły  jedn ak  la ta  k iedy  
n iek tó rzy  szczecinianie m ie li stale m iejsce w  kadrze narodo­
w ej, w  reprezentacji Polski. W  kron ikach  naszych klubów  zło­
ty m i zgłoskami wypisane są nazwiska sław nych polskich b ie ­
gaczy: Edm unda Potrzebowskiego, S tefana Lewandow skiego, 
W iesław a M an iaka  —  m istrza Europy i  m edalistę o lim p ij­
skiego.

B y li  w  S zc zee ińsk iem  in n i ra n ie j 
z n a n i z a w o d n ic y , k tó rz y  ta k że  za ­
lic z a n i b y l i  do g ro n a  n a jlep s zyc h  
w  k r a ju .  D ziś  o ta m ty c h  czasach  
m ó w im y  i  łe z k ą  w  o k u , ja k o  o 
czy m ś co b y ło , co je s t  tru d n o  o- 
siągatne . A le  czy n a p ra w d ę  k r a jo ­
w e  ia u ry  są n ie do s tę p n e  d ia  d z ie w ­
czą t i ch łopców  z Z ie m i Szczec iń ­
s k ie j?

D z ia ła c ze  le k k o a tle ty c z n i tw ie rd z ą , 
że  stać nas n a  le p szą  p o zy c ję  w  
k r a ju ,  n a  p o siadan ie  w  k a d rze  n a ­
w e t  sp o re j g ru p y  re p re ze n ta n tó w . 
K lik a  la t  tem u  p o d ję to  n a w e t d z ia ­
ła n ia  z m ie rz a ją c e  do podn ies ien ia  
p o z io m u  szc zec ińskie j le k k ie j a łte -  
t y k i .  W łaś n ie  w  n ie d z ie lę  odbędzie  
się  w a in e  zg ro m ad ze n ie  sp ra w o z­
d aw czo -w yb o rc ze  S zczecińskiego Q - 
k ręg o w e go  Z w ią z k u  L e k k ie j A tle ­
t y k i ,  k tó re  do ko n a oceny p rze b y te j 
d ro g i, w y ty c z y  k ie ru n k i d z ia ła n ia  
n a  n a jb liż s z y  okre s  o ra z  w y b ie rz e  
n o w e  w ła d ze , k tó re  b ęd ą re a lizo w a ć  
u sta lo ny  p ro g ra m .

U s tę p u ją c y  zarząd  i d z ia ła ją c e  
p rz y  n im  k o m is je  o p ra c o w a ły  b a r ­

dzo obszerne s p ra w o zd an ie  o raz  
lic zn e  ta b e le  p rze d s ta w ia ją c e  w y n i­
k i szczec ińskich  le k k o a t le tó w  w  ła ­
tach  1965—1968. M a te r ia !  te n  b ęd z ie  
n ie w ą tp liw ie  bard zo  po m o cn y  d la  
d z ia ła c zy  i  t re n e ró w  p rz y  p rec yzo ­
w a n iu  w n io s k ó w , u s ta la n iu  k ie ru n ­
k ó w  s zk o le n ia . S p ra w y  fac ho w e zo­
s ta w ia m y  je d n a k  fac ho w co m . K o ­
rz y s ta ją c  z o k a z ji ch c em y i m y  
do łączyć nasz glos do  d y s k u s ji.

ID Z IE M Y  N A P R Z Ó D  
C Z Y  S T O IM Y  W  M IE JS C U ?

W  M IJ A J Ą C E J  k a d e n c ji za rząd u , 
szczecińscy le k k o a tle c i o d n ieś li k i l ­
k a  sukcesów  (M a n ia k , I lig a , w y ­
n ik i  ju n io ró w ) , p o n ieś li ta k że  w ie ­
le  s ro m o tn y c h  p o ra ż e k  (spadek z l i ­
g i. d a le k ie  m ie js c e  n a  sp a rta k ia d z ie , 
d a le k ie  m ie js ca  n a  zaw o da ch  cen­
t ra ln y c h ) . D z ia ła c ze  c iąg le  zas tan a­
w ia ją  się n a k tó ry m  m ie js c u  w  
k r a ju  z n a jd u je  się n as za le k k a  a- 
t le ty k a . W y d a je  s ię , że d y s k u s je  te  
p o c h ła n ia ją  z a  du żo  czasu i  en e r­

g ii, w ia d o m o  p rzec ie ż, że dys tans  
m ię d zy  czo łów ką , a n as zy m i za­
w o d n ik a m i jest bard zo  d u ż y  — i to 
ch y b a  po w in n o  w y s ta rc zy ć . M a m y  
p rzec ie ż  am b ic je  zas iadać w  g ro n ie  
n a jlep s zyc h .

S pore postępy u c z y n iły  nasze  
dzie w czę ta  — ju n io r k i,  k la s y f ik u j»  
się je  na trze c im  m ie js cu  w  k r a ju .  
J u n io rz y  podobn ie  ja k  se n io rzy , 
w lo k ą  się w  ogonie . Z a rz ą d , po g łę ­
b o k ie j an a liz ie  dochodzi do w m n -  
sk u . że sukcesy d z ie w czą t są p rzed«  
w s zy s tk im  re zu lta te m  d o b re j p ra c y  
tre n e ró w  i in s tru k to ró w  o p ie k u ją ­
cych się ju n io rk a m i. N a te tm a s t  
b ra k  postępów w  g ru p ac h  se m o r-  
sk ich  i ju n io ró w  w y n ik a  ze s łab ­
sze j. a naw et w a d liw e j, p ra c y  t r e ­
n e ró w  i in s tru k to ró w - A  w ię c  sp ra ­
w y  szk o le n io w e  ie żą u  p odstaw  
sukcesów  i n ie po w od ze ń . S ą d z im y , 
że k a d ra  s zk o le n io w a  usto su n k u je  
się do sta w ia ny ch  je j  z a rzu tó w , 
w y c ią g n ie  w ła śc iw e  w n io s k i do  d a l­
szej d z ia ła lności.

JE D E N  A  S IL N Y ...

S T R U K T U R A  S P O R T U  polsk iego  
d a le k o  odbiega od doskona łości. Juz  
w sa m y ch  za łożen iach  o rg a n iz a c y j­
n yc h  t k w i  w ie le  b łę dó w . O rg a n izac je  
sp o rto w e  s to ją  zaw sze p rzed  w y b o ­
re m : b rn ąć d a le j w  b łę da ch  czy  
szu k ać  u iepszeń. Z re s z tą  n ig d y  n ie  
w ia d o m o , k tó ra  d ro g a  je s t lepsza, 
s łuszn ie jsza , k tó ra  p ro w a d z i do ce­
lu .  T u  n ie  m a  m ą d ry c h , o b o w ią zu ją  
b o w ie m  zasady ta k ie  ja k  w — to to ­
lo tk u . P o s zu k iw a li w ię c  i szczeciń­
scy le k k o a tle c i m o d e lu  o rg a n iza c y j­
nego . C zy zn a leź ii?  T eg o  sam  n ie  
w ie  prezes Z b ig n ie w  W iś n ie w s k i. 
W  k a ż d y m  ra z ie  ob ec n y m o d e l —  
s ta w ia n ia  n a  d w a  s iln e  k lu b y  S K Ł

w  Szczec in ie i L K S  P o m o rze  w  
S ta rg a rd z ie , zd an ie m  prezesa jest 
n a js łu s zn ie js zy . D o p ro w a d ze n ie  do  
ty c h  z m ia n  k o s zto w ało  dużo w y s ił­
k u . P e w n e  re z u łta ty  są ju ż  w idocz­
n e . N a  pe łną  ocenę e k s p e ry m e n tu , 
jeszcze u  w cześnie.

20 K LU B Ó W ...

W  O Z L A  zare je s tro w a n y c h  jest 
b iis k o  2« k lu b ó w . D w a , ja k  ju ż  po ­
w ie d z ie liś m y , m a ją  być s iln e , a po ­
zostałe?  W  p o zo sta ły ch  m a  się ro z ­
w ija ć  le k k a  a t le ty k a , m a ją  one 
szk o lić  m ło d z ie ż . C h yb a  n a jlep s i 
m a ją c y  szanse s ła n ia  się w y c z y n o w ­
ca m i w ie lk ie g o  fo rm a tu , p o w in n i 
t ra f ić  do ły c h  w y b o ro w y c h  se kc ji. 
Z a s ad y  d z ia ła lno ś c i k lu b ó w  m ię d zy ­
szk o ln y c h , czy też tyc h  I  1 I I  k a ­
te g o rii n ie  zos ta ły  n ig d z ie  s p re cy ­
zo w a ne . S ą d z im y , że i te  s p ra w y  
zostaną o m ó w io n e  w  d y s k u s ji.

O W O C N Y C H  O B R A D

S zczec in ian ie  od d aw n a  cze­
k a ją  na w z ro s t poz iom u  le k k ie j 
a t le ty k i —  na p o w ró t k ró lo w e j 
na t ro n .  P ew ne p rz e d s ię w z ię ­
c ia  zo s ta ły  ju ż  p od ję te . S ąd z i­
m y , że n ie d z ie ln y  s e jm ik  po do 
k o n a n iu  oceny p rz e b y te j d ro g i 
p o d e jm ie  dalsze w n io s k i,  k tó ­
ry c h  re a liz a c ja  za pe w n i szyb ­
sze n iż  dotychczas  z b liż a n ie  się 
do k ra jo w e j c z o łó w k i. Ż y czym y  
w ię c  ow ocn ych  obrad .

T A D E U S Z  R E K

Zaprawa przed

sezonem

S z k ó łk a
dla zmotoryzowanych

W  ty m  ro k u  ju ż  d w a  ra z y  
o d b y ły  się „ z a ję c ia ”  w  „ s zk ó ł­
ce”  A u to m o b ilk lu b u . P o d o b n ie  
ja k  w  ro k u  u b ie g ły m  i te ra *  
cieszą się o n e  d u ż y m  p o w o ­
d ze n ie m . W  n a jb liż s z ą  n ie d z ie ­
lę  (23 h m .)  o godz. ł t  n a  p l. 
T u rz y ń s k lm  odbędzie  się k o ­
le jn a  le k c ja  ja z d y  po śniegu  
i lo d z ie . W  p ro g ra m ie  p rze ­
w id z ia n e  są ta k że  p ró b y  p a r ­
k o w a n ia  sa m ochodu  w t r u d ­
n y c h  w a ru n k a c h  z im o w y c h  
i h a m o w a n ia  n a  ś lis k ie j je rd  
n i.  N a le ż y  p rzyp u s zcza ć , 
w z o re m  la t  p o p rze d n ic h  t re ­
n in g o w e  z a ję c ia  w o k re s ie  i i -  
m y  z m o b iliz u ją  w ie lu  posia­
d ac zy  sa m ochodów  do  u d z ia łu  
w  ra jd a c h . A u to m o b ilk lu b  
p rz y p o m in a , że z a ję c ia  n ie ­
d z ie ln e  są p ro w a d zo n e  d la  
w s zys tk ic h  k ie ro w c ó w  z a ró w ­
no  a m a to ró w  ja k  i  za w o d o w ­
ców .

In ic ja ty w a  ta  je s t  n a p ew no  
słuszna i w a rto  b y  tego  ty p u  
t re n in g i p ro w a d zo n o  sy s te m a­
ty c z n ie  w  k a żd ą  n ie d z ie lę . U -  
c ze stn ic zen ie  w  n ic h  p o zw a la  
n ie  t y lk o  n a d o b re  o p a n o w a ­
n ie  p o ja zd u , a le  ta k ż e  p rz y ­
c zy n ia  się do  lepszego p o zn a­
n ia  o b o w ią z u ją c y c h  p rzep isó w  
o b ezp ie cze ń stw ie  n a  d rogac h .
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IC Z W A R T E K

D Z lS : Leona 

JU T R O : E leonory

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o kre sam i opady śniegu. 
Tem p. ok. m in u u s  1 st. C. 
W ia try  w schodn ie , słabe  
do u m ia rk o w a n y c h .

R UDA D H I A
| | s  Co p ra w d a  z im a  jesz- 
^  cze w  p e łn i,  a le  w a rto  
ju ż  te raz  p om yś leć  o z o r­
g a n izo w a n iu  la te m  a tr a k ­
cy jn eg o  u r lo p u . N a jle p ie j 
—  z pom ocą P T T K !

P O L S K I —  „ S k iz ”  g. 19.30: W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  — „W y z w o le n ie “  g . 18; 
M U Z Y C Z N Y  — n ie c zy n n y .

D E L F IN  (te l. 468-78) „ B u n t”  g. 15.30, 
18, 20.30 — ja p . od la t  16 — p an o ­
ra m .;  p ią te k :  g. 15.30, 18, 20.30;
*,S p ra w a  do z a ła tw ie n ia ”  g. 10.30, 
13 _  p o i. od  la t  7; K O S M O S  (te l. 
355-02) „ J a k  u kra ść  m ilio n  d o la ró w “  
g . «.30, 11, 13.30, 16, 18.30, 21 — U S A
—  p a n o ra m , od la t  14 (c z w a rte k  i  
p ią te k ) ;  C O L O S S E U M  (te l. 458-18) 
„ N o c  g e n e ra łó w ” g. 11, 14, 17, 20 —  
ang . od la t  16 — p a n o ra m , (czw a r­
t e k  i  p ią te k );  B A Ł T Y K  (te l. 733-35) 
„ K a s ia  B a llo u “  g. 9, 11.15, 13.30 — 
U S A  — od la t  16; „ Im io n a  m iłoś c i”  
g . 16, 18.30, 21 —  f r .  od  la t  18 —  
p a n o ra m , (c zw a rte k  1 p ią te k );  P O ­
L O N IA  (te l. 2l«-34) „S p o tk a n ie  w  
B a jc e ” g. 10.30 — poi. od  la t  16; 
i ,T e s tam e n t g an gstera“  g. 13, 15.30, 18
—  f r .  od  la t  14; „p o w ię k s z e n ie ” g.
20.30 — an g . (c z w a rte k  i  p ią te k );  
P IO N IE R  (te l. 475-02) „ P ro f . F i lu ­
te k  w  p a rk u ”  g . 10; „R y c e rz  bez  
z b ro i”  g. 11, 13, 15 — b u łg . od  la t  
l i i ; „ P a tr ia  o  M u e r te ”  g. 17; „ K o -  
m e d la n ty ”  g. 18, 20 —  po i. o d  la t  1«; 
„ D a w id  i  L iz a ”  g. 22 —  U S A  —  
(c z w a rte k  i  p ią te k ) ;  M A R S  —  „ K o ­
b ie ta  i  m ę żc zy zn a ”  g. 17, 19.30 —  
f r .  od la t  16; P R O M IE Ń  —  „ K ro n i­
k a  n u rk u ją c e g o  b o m b o w ca”  g . 16; 
ra d ź . p a n o ra m , od  la t  11; „K s ię ż ­
n ic z k a ”  g. 18, 20.20 — szw ed zk i;  
F A L A  — „ W in n e to u ”  g. 17, 19.05 — 
ju g . od la t  11 — I I I  cz . p a n o ra m .;  
E C H O  (K rz e k o w o  — „ Z b ro d n ia rz  i 
p a n n a “ g. 18, 20 — po i. od la t  16; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — „C ię ż ­
k ie  czasy d la  g a n g s te ró w ”  g. 17.30,
19.30 — p a n o ra m , f r .  od la t  16;
M E W A  (Ż e le ch o w o ) —  „ F a łs zy w e  
b a n k n o ty ”  g. 18 — f r .  od  la t  14 — 
p a n o ra m .; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — 
„ G ra  uczuć”  g. 17, 19 — h is zp . od 
ła t  16; H U T N IK  (S to łczy n ) — „R o ­
d an  — p ta k  ś m ie rc i”  g. 17, 19 —  
ja p . od la t  14; B A J K A  (P o lic e ) „ W a ­
le c z n i p rze c iw  rz y m s k im  le g io n o m ”  
g. 17, 19 — r u m .- f r .  od  la t  14 —
p a n o ra m .; S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) —  
„S u b lo k a to r”  g. 17, 19 — p o i. od  
la t 16; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) — 
„ E w a  chce spać”  g. 18; D A R  (S ta r­
gard ) —  „ W y p a d e k ”  g. 18, 20 — 
ang. od  la t  18; W IS Ł A  (G o len iów )
—  „ C z a rn y  m u n stan g ”  g . 16, 18, 20
— U S A  — od la t  11; R O B O T N IK  
(P y rzy c e ) — „H a s ło  „ K o m ”  g. 17, 
10 — p o i. od  la t  14; G R Y F  ( G r y f i ­
no) — „W zg ó rze ”  g . 17, 19 — ang . 
od la t  18; P A N O R A M A  —  (S ta rg a rd )
—  „ T w a rd z i lu d z ie ”  f r .  od la t  16 —  
p an o ra m .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36
— „ R z y m  w s p ółcze sn y”  g . 10.30— 
—20.30.

T P P R  — W o j. P o l. 66 —  f i lm  „A n n a  
K a re n in a ”  g. 18 — I  i  I I  cz . —  
ra d ź . od  la t  16; P O Ł M O  — W o j. 
P o l. 186 — p re le k c ja  z f ilm e m  „ M ię ­
d z y n a ro d o w y  d z ie li w a lk i  z k o lo n ia ­
l iz m e m ”  g. 18; P A P IE R N I — S to ł-  
c zy ń sk a  131 — p o g ad an k a  „ S y tu a c ja  
m ię d zy n a ro d o w a ”  g. 19; M Ł O D Y C H  
—  R o botn ic za 3 —  „ C z w a r te k  m ło ­
d z ie ż o w y ”  g. 18.

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w .;  X X  la t  g a le r ii s z tu k i p o l­
s k ie j;  renesansow e s tro je  ks ią żą t  
szc zec ińskich  g . 11— 17; B W A  —

S ta ro m ły ń s k a  27 — m a la rs tw o : S zy ­
m ona S zu m ińs k ieg o  i  A fa n a  R a m i-  
ća z J u g o s ła w ii; m a la rs tw o  K . W ró -  
b lo w e j ł  K rz y s z to fa  B u ck ieg o  —  
11—47; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o l­
ska nad  B a łty k ie m  przed  1000 la t;  
żegluga, b u d ow n ic tw o  o k rę to w e ; ry ­
b o łó w s tw o ; u rzą d ze n ia  1 m e ch an izm y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h , p re h is to r ia  Porno  
rz a  Z achodn iego , p rzy ro d a , k u ltu ra  
A fr y k i  Z a c h o d n ie j, z  d z ie jó w  m o n e­
ty , k o w a ls tw a  i  rze m io s ł p o k re w ­
n yc h  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im ;  
„ G w in e js k le  s a fa r i”  g. 11— 17; Z A ­
M E K  — „ W ę d ru je m y  p rze z  P a rk i 
N a ro d o w e “ .

DYŻURY
S Z P IT A L E
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — U -  
n i i  L u b e ls k ie j;  W E W N  I  C H IR . — 
U n ii L u b e ls k ie j;  P O Ł O Ż N IC T W O  -  
P io tra  S k a rg i;  P O R A D N I E D Z I E ­
C IĘ C A  — W ojc ie c h a  7 — g. 19—7; 
O G O L N A  —  a l. Jednośc i N aro d o ­
w e j 12 — g. 19—7; S T O M A T O L O G IC Z  
N A  — a l. P ia s tó w  1 — g. 20—8; SP . 
L E K A R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W  — W o j. 
P o lskiego  42 — g. 8—20 (te l. 86-01); 
P R Z Y C H O D N IE  S K Ó R N O -W E N E R O -  
L O G IC Z N E  -  u l. H . Pobożnego 14 
— g. 8—17, a l . M . B u c zk a  40/42 —  
g. 8—17, u l. W . P o la  6 — g. 8—15.30, 
u l. N a d  O d rą  14 — — g. 8—18, u l. 
K a p ita ń s k a  — g. 8—15, u l. A rk o ń -  
ska g. 9 -1 7 , u l. B a ta lio n ó w  C h ło p ­
sk ic h  86 -  g. 14-16.
A P T E K I
N R  8 — a l .  W y z w o le n ia  107 —  te l. 
210-12; N R  46 —  (d o d a tk o w o  o d tru tk i  
i  t le n ) — W ie lk a  17 —  te l. 372-75; 
N R  48 — L e le w e la  1 — te l. 726-24. 
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K  
N R  10 ( G l in k i ) ; N R  11 (D ą b ie ) ; N R  
12 (P o d ju c h y );  N R  62 (Z d ro je ) .

TELEWIZJĄ

P R O G R A M  P O L S K I  
14.55 M e c h a n iza c ja  ro ln ic tw a , 15.3
16.05 P o lite c h n ik a  T V  —  f iz y k a  I  ro ­
k u , 16.35 D z ie n n ik  T V ,  16.45 D la  m ło ­
dyc h  w id z ó w  „ E k ra n  z  b ra tk ie m ” , 
18 M a g a zy n  m o rs k i „ N a  tra w e rs ie ” , 
18.15 Z  c y k lu  „ P e rs p e k ty w y  te c h n ik i”  
— „W a rs za w a  W sch o d n ia“ , 18.45 P rze  
g ląd  m u zy c zn y , 19.20 D o b ra n o c  dz ie ­
c io m , 19.30 D z ie n n ik . 20.05 „ N a d  O  
d rą  i  B a łty k ie m ” , 20.35 T e a tr  „ K o ­
b ra ”- —  „ T e s ta m e n t” , 21.45 M ag a zy n  
m e d y c zn y , 22.15 D z ie n n ik  T V ,  22.30 
P ro g ra m  n a  d z ie ń  n as tę p n y , 22.35 
i  23.45 P o w tó rze n ie  w y k ła d ó w  Po­
lite c h n ik i T V .
P IĄ T E K
9.20 F ilm  ra d ź . „ G d y  d rzew a b y ły  
du że” , 10.55 D la  szkó ł ,,J a k  p ra c u ­
ją  u rzą d ze n ia  m ie js k ie “ , 12.45 Z a ­
ję c ia  tec hn iczn e  d la  k la s  V I I I ,
14.50 P ro g ra m  d n ia . 15 D la  k la s  I  
l ic e a ln y c h  „ O b ro n a  p rze c iw p o ża ro ­
w a “ , 15.30 i  16.05 P o lite c h n ik a  T V  -  
f iz y k a  I  ro k u , 16.35 D z ie n n ik  T V ,  
16.45 D la  d z ie c i k in o  „ P ty ś ” , 17 D la  
d zie ci „P a n  P ó łk a  i  S p ó łk a “ , 17.20 
„ K ro n ik a  ty g o d n ia ” , 17.40 M ag a zy n  
„ N ie  ty lk o  d la  p a ń ” , 18 K in o  f i l ­
m ó w  a m a to rs k ic h , 18.20 W szechnica  
T V  „C asus B e r l in ” , 18.50 K ro n ik a  z  
M ię d zy n a ro d o w y c h  Z a w o d ó w  N a r ­
c ia rs k ich  w  W y s o k ic h  T a tra c h  (C ze­
c h o s ło w a c ja ), 19.20 D o b ra n o c  dz ie ­
ciom , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 „ T rz y  
grosze” , 20.20 M a g a zy n  w o js k o w y  
„P o lig o n ” , 20.50 T e a tr  T V  „ D o m ” ,
21.50 J u b ileu s z  J. Iw a s z k ie w ic z a , 22 
„ G ro m a d z k ie  r z ą d y ”  22.25 D z ie n n ik  
T V , 22.40 P ro g ra m  n a d z ie ń  następ­
n y , 22.45 i  23.55 P o w tó rze n ie  w y ­
k ła d ó w  P o lite c h n ik i T V .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.30 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.35 G i­
m n a s ty k a , 15.45 L e k c ja  ję z . ang., 
16.10 F ilm  p o p u la rn o -n a u k o w y ,
16.30 P ro g ra m  d la  m ło d y c h  w i­
d zów , 16.55 W iad o m o śc i, 17 „G ospo­
d a rk a  so c ja lis ty czn a” , 17.45 P ro g ra m

z  R o stocku, 18.05 L e k c ja  ję z y k a  an ­
g ie lsk ie go , 18.30 T e le -re k la m a , 18.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j, 19 P ro ­
g ra m  z  R o stocku, 19.25 P rognoza  
pogody , k r o n ik a , 20 P o ls k i f i lm  T V  
„ S ta w k a  w ię k s za  n iż  ży c ie ”  — „O - 
s ta tn ia  szansa” , w ia d o m o śc i, 21.35 
P ro g ra m  p o lsk i, 22.15 K ro n ik a . 22.30 
L e k c ja  ję z y k a  ro sy js k ie g o . 22.55 
W iad o m o śc i.
P IĄ T E K
9.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 9.50 G im  
n a s ty k a , 10 K ro n ik a . 10.35 F ilm  z 
s e r ii „ S ta w k a  w ię ks za  n iż  życ ie” , 
12.05 W iad o m o śc i, 15.05 O m ó w ien ie  
p ro g ra m u , 15.10 G im n a s ty k a  d la  
w s zy s tk ic h , 15-20 P o lite c h n ik a  T V ,
15.45 „ Z  re p o r te ra m i w  d ro d ze” , 
16.30 „ P ią tk o w y  ż u rn a l” , 17 W ia d o ­
m ości, 17.05 F ilm  ra d ź . „C o  w o li­
c ie” , 18.30 T e le -re k la m a , 18.50 Poz­
d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j, 19 T e le -B Z . 
19.20 T e le -re k la m a , 19.25 Prognoza  
pogody, k r o n ik a , 20 „ Z e  św ia ta  
z w ie rz ą t” , 20.25 P o ls k i f i lm  T V  „C a­
ła  n a p rzó d ” , 21.50 K ro n ik a , 22.05 
S z tu k a  „O s ta tn ie  d n i pan a  F a b ia ­
n o ” , 23.50 W iad o m o śc i.

P R O G R A M  I
15.05 „ Z e g a ry n k a ” . 15.15 „ T y b e ta ń ­
ska opow ieść” , 15.45 M ig a w k i m u ­
zyczne, 15.50 D ia  d z ie c i p ro za  czy­
ta n a  „R o za lk a  O la b o g a” , 16.05 „C zy  
m n ie  jeszcze p am ię tas z” , 16.20 ,,R a -  
d iostop  ś lą s k i” , 16.50 Z  c y k lu  
„G d zie ś  w  g ro m a d z ie ” , 17 M u z y k a  
do tań ca , 17.20 „ K a r t k i  z h is to r ii” ,
17.40 „ J a k  sobie pościelesz”  — c zy li 
p rzyszłość n a w o k a n d z ie ” , 18 „P rz e ­
b o je  zaw sze m ło d e ” , 18.40 M u z y k a  
i  ak tu a ln o ś c i, 19.05 Z  k s ię g a rs k ie j 
la d y , 19.20 „O s iem  g odzin  n a d obę” , 
19.35 F e lie to n  m u z y c z n y  K a ro la  
S tro m e n g e ra ” , 20.40 „ K ą c ik  daw ­
n yc h  p rz e b o jó w ” , 21 K o n c e r t  chóru  
ch łopięcego i m ęsk iego  p /d  S . S tu ­
lig ro s za , 21.20 R o zm o w y  o w y c h o ­
w a n iu  o b y w a te ls k im , 21.30 Zespół 
„ D z ie w ią tk a ” , 22 „ L u d z ie  i  k o n ty ­
n e n ty ” , 22.20 M e lo d ie  i  ta ń c e  sta­
rego  W ie d n ia . 23.15 Z  n a g ra ń  F i ­
la d e lf ijs k ie j O rk ie s try  S y m fo n ic z ­
n e j.

P R O G R A M  I I

14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” , 15 „ N a ro ­
d y  ś p ie w a ją ” , 15.20 „D o w o d y  rz e ­
czo w e” , 16.05 P io s e n k i z  p o rtó w  i 
m ó rz , 16.15 B a e d e k e r s k a n d y n a w s k i“
16.30 R a d io re k la m a , 17 P rze g lą d  a k ­
tu a ln o śc i W y b rze ża , 17.15 K o m e n ­
ta rz  a k tu a ln y , 17.25 R a d io w a  lis ta  
p rze b o jó w , 17.35 M u z y c z n y  czw a rte k ,
18.05 R e p o rta ż  l i te ra c k i,  18.30 „W id ­
n o k rą g “ , 18.45 39 L e k c ja  ję z y k a  ro ­
s y js k ie g o , 19.07 N o w e  p ły ty  w  PR,
19.30 „B o ry s  G o d u n o w ”  — M . M u -  
sorgskiego, 21 Z  k r a ju  i  ze św ia ta ,
21.30 D .c . o p e ry , 23.30 „ P rz e g lą d y  
i  p o g lą d y ” , 0.05—3.00 P ro g ra m  noc­
n y  ( I  p r.).

P R O G R A M  I I I
17 P ro g ra m  w ie c zo ru , 17.05 P iosen ­
k i  — m is trzó w  p io se n k i, 17.30 „ B u rz ­
l iw e  d z ie je  M o rz a  K a ra ib s k ie g o ” ,
17.40 A k tu a ln o ś c i p o lsk iego  b ig -b e a -  
tu , 18 E x p res se m  przez  ś w ia t, 18.05 
M u z y k a  k tó rą  lu b ię . 18.27 „S z lag ie ­
ry  m o je j m a m y ” , 18.45 „ T y lk o  po 
h is zpa ń sk u ” , 19 „ C z y ta m y  p a m ię t­
n ik i” , 19.15 „G a lo p e m  p rze z  co u n try  
a n d  w e s te rn ” . 19.35 „P o d  sza firo w ą  
ig łą ” , 20 „ L e k tu ry .. .  le k t u r y ” , 20.15 
„ M a ły  W ła d z io  i  je g o  zespó l” , 20.35 
„ A  f in a ł — p a ró w k i w  p a p ilo ta c h ” , 
20.50 „G d z ie  je s t p rz e b ó j“ , 21.15 „ In ­
s tru m e n ty  ja k  g lo sy” , 21.30 „M iło ś ć  
c h u lig a n a ” , 21.50 S u ita  ty g o d n ia  „ O -  
b ra z k i z w y s ta w y “  M . M u so rg -  
skiego. 22 F a k ty  d n ia , 22.08 G w ia z ­
d a s ied m iu  w ie c zo ró w  — zespół 
„ T ru b a d u rz y ” . 22.15 „ H ra b ia  M o n ­
te  C h ris to ” , 22.45 „G ło s y  ja k  in s tru ­
m e n ty ” , 23 W iers ze n ie  ty lk o  dia  
d zie c i, 23.05 „ M u z y k a  no cą” , 23.45 
P ro g ra m  n a p ią te k , 23.50 N a  do­
b ra n o c  śp iew a  T e re s a  T u tin a s .

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  IN W A L ID Ó W  I  E M E R Y T Ó W  
K O L E JO W Y C H  W  W A R S Z A W IE ,

O D D Z IA Ł  M O N T A Ż U  I  R E M O N T U  P IE C Ó W  
W  S Z C Z E C IN IE

p rz y jm ie  jeszcze od je dn o s te k  g osp od a rk i uspo łeczn ione j 
za m ó w ie n ia  na w yko n a n ie

pieców kaflowych
oraz trzonów kuchennych typu „Optima“
Z a p e w n ia m y  d ob rą  ja kość  i  szybk ie  w y k o n a n ie  u rządzeń 

g rzew czych.

Zg łoszen ia  na leży k ie ro w a ć  pod  adresem : 

S Z C ZE C IN , U L . M A R IA C K A  5. T E L . 38-120.

N A U K A

W P IS Y  n a zaoczne (ko ­
resp o n d en cy jn e ) k u rs y  
k re ś le ń  m a szy no w yc h , 

b u d o w la n y c h , k o n s tru k  
c y jn y c h , k o s zto ry so w a­
n ia  i  in w e s ty c ji p r z y j ­
m u je , szczegó łow ych  in  
fo rm a c ji p is em n y ch  u -  
d z le la  „ W ie d za “ , K r a ­
k ó w , u l. W e s te rp la tte  11 

482-1<
A B S O L W E N T K A  u n i­
w e rs y te tu , d ośw iadczo ­
n a k o re p e ty to rk a  u d z ie  
l i  le k c ji  c h e m ii (p rzyg o  
to w a n ie  do  stu d ió w  
w y ższy ch , z a d a n ia ) . O -  
f e r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod 1338.
D O  E G Z A M IN Ó W  w stę  
p n y c h  szk ó ł lic e a l­
nyc h , tec hn iczn yc h
p rz y g o to w u je  n a u c zy ­
c ie l szk ó ł ś redn ich . 
T e l. 760-16. 16-P

N IE R U C H O M O S  C I

S P R Z E D A M  gospodar­
stw o  z e le k try f ik o w a n e  

13 h a , 25 k m  od P o zn a  
n i a. M a r ia  P ilc h , P rze ­
c ła w , p -ta , s ta c ja  P a ­
m ią tk o w o , p o w . S zam o  
tu ły . 15-P
S P R Z E D A M  d z ia łk ę  o -  
w o c ow ą z  d o m k ie m . 
Je d n . N a ro d o w e j 45-3.

1360-G
S P R Z E D A M  p ó l b liź ­
n ia k a  5 p o k o i, k u c h ­

n ia , c. o ., s iła  z  d u ży m  
g a ra że m  w  d z ie ln ic y  
P ogodno. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  pod  
1366.
K U P IĘ  k a w a le r k ę  w ła  
snościow ą w  śródm ieś  
c iu , n a  S ta ry m  M ieście  
lu b  P o godn ie . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  pod 1378.

M A T R Y M O N IA L N E

N A J W IĘ K S Z Ą  ilość O- 
fe r t  posiada P ry w a tn e  
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„ S y re n k a “ , W ars zaw a , 

E le k to ra ln a  11. In fo rm a  
c je  10 z ł z n a c zk a m i.

4839-K
R O Z W IE D Z IO N Y  la t  35
pozna p a n ią  do la t  34, 
d zie ck o  c h ę tn ie  w id z ia ­
ne. C el m a try m o n ia ln y .  
F o to o fe rty :  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  pod 1399. 
R O Z W IE D Z IO N A , p rac u  
ją c a , la t  41, z  synem  11- 
le tn im  pozna k u ltu ra ln e  
go pan a , d o m a to ra , w  
o d p o w ie d n im  w ie k u  w  
ce lu  m a try m o n ia ln y m .  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod 1404.

R O Ż N E

K O M IS  -  sk le p  Z U R iT  
w  S zczec in ie , a l . W o j. 
P o ls k ieg o  11, te l. 450-15 
p rz y jm u je  i  sp rze d a je  
sp rzę t k o m is o w y  o raz

p rze c e n io n y  p rze z  Z U R iT  
w  g. od 11—19, w  p o n ie ­
d z ia łk i godz. 13-19. D u  
ż.y w y b ó r  i  ró żn o ro d ­
ność ty p ó w  o d b io rn i­
k ó w  te le w iz y jn y c h , ra ­
d io w y c h , m a gn e to fo ­
n ó w  itp . 568-K
P R A C O W N IA  b ie liż n ia r -  
ska p o le c a : b iu stono ­
sze, p o d om ki, w y p ra w ­
k i n ie m o w lę ce  itp . -  P o  
czto w a l ,  p rz y  M ic k ie ­
w ic za . 985-G
T E L E W IZ Y J N E  Po g o to ­
w ie  „ P e tk o “ , te l. 230-41.

895-G
N B P  I  o /M  u n ie w a żn ia  
re j. p o w ie la c zy  n r  69/54 
i  n r  856/61 o ra z  zezw o le  
n ie  na z a k u p  k a lk i h e k  
to g ra fic z n e j n r  856/61 
w y d a n e  p rze z  W o je w ó d z  
k i  U rz ą d  K o n tro li P ra ­
sy, P u b lik a c ji  i W id o ­
w is k  w  Szczec in ie .
„  1324-G
P P R B  C hoszczno u n ie ­
w a ż n ia  p ie c zą tk ę  o treś ­
c i :  „ P P R B  C hoszczno  
M a g a z y n  G łó w n y “ .

705-K
N O W O  o tw a rta  s to łó w k a  
d o m o w a zap ra sza n a o -  
b ia d y . P o c zto w a 27 -5.

*  1370-G
K U P IĘ  w zg lę d n ie  w y n a j  
m ę  g ara ż . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  pod  
1418.
T E L E W IZ Y J N E  Po g o to ­
w ie , in ż . C zern e ck i, te l. 
381-51. 1266-G

P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
n e Z U R iT , u l. O b r. S ta­
lin g ra d u  12, te l. 356-96 
n a p ra w ia  szybko , sk u te  
czn ie  z  3-m iesięczną gw a  
ra n c ją . Zg łoszen ia  te l. 
od godz. 8, p rz y jm o w a ­
n ie  sp rzę tu  godz. 12—20.

568-K

S P R Z E D A Ż

P S A  10-m iesięcznego k e r  
r y  b lu e  te r r ie ra  sprze­
d am . T e l. 34-785. 1345-G
M Ł O D Ą  k ro w ę  w y so k o -  
c ie ln ą  sprzedam . A n to n i 
M a lin o w s k i, K rze k o w o , 
W ąsow sk iego  4. 1349-G
W Ó Z E K  dziecięcy , głębo  
k i sp rze d am , u l. K rz y w a  
29 od godz. 16. 1351-G
A K O R D E O N  „ G a lo tta “ 
80-basow y sprzedam . K o  
m u n y  P a ry s k ie j ISa—9

1354-G
K U C H N IĘ  w ę g lo w ą p rze  
nośną (w e s tfa lk ę ), n o w ą  
sprzedam . W o jc ie ch o w ­
skiego 4 -2 . 1372-G
P IA N IN O  „ W o lk e n h a -  
u e r“ , p ły ta  m e ta lo w a , ra  
d io  „G ru n d ig “  tran zy s to  
ro w e  sprzedam . T e l. 
759-88. 1379-G
A K O R D E O N  80 basów  
sprzedam  lub  za m ie n ię  
na te le w izo r. G o lęcino , 
W isze s ła w a  14-9. 1380-G 
W Ó Z E K  now oczesny i łó  
żeczko  dziecięce sp rze ­
d a m . Ż ó łk ie w s k ie g o  19—20 

1393-G
B Ł O T N IK  ty ln y  p ra w y  
do „ O k ta w ii“ sp rzedam , 
T e l. 385-41 od godz. 8-15.

1400-G
D O  S P R Z E D A N IA  p ia n i 
no m - k i  „S e ile r“  cena  
5 000 z ł. Szczecin, u l. 
D em b o w s k ieg o  3—3 po 
godz. 15. 1421-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  2 p o k o je  
z k u c h n ią , w y g od y  — 
S łub ice , w o j. Z ie lo n a  
G ó ra  za m ie n ię  na m iesz  
k a n ie  w  S zczecin ie . T e l. 
Szczec in  383-18 godz. 8-15 

1344-G
S T U D E N T K Ę  n a w s p ó l­
n y  p o kó j p rz y jm ę . T e l. 
703-05 godz. 15-20. 1356-G 
P A N I z d z ie ck iem  poszu  
k u je  p o k o ju  w  zam ian  
za pom oc w  dom u. O fe r  
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
cin  pod 1357.
P O K O J  z używ aln o ś c ią  
k u c h n i w  P o zn a n iu  za ­
m ie n ię  n a podobne w  
Szczec in ie . O fe rty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin pod  
1358.
W Y N A J M Ę  po kó j 3 stu ­
d e n to m , B u czk a  23—8.

1364-G
M Ł O D E  m a łżeń s tw o  bez  
d z ie tn e  p o szu k u je  p o ko ­
ju  w  śródm ieściu  za  u -  
d z ie la n ie  k o re p e ty c ji -  
szk o ła  śred n ia  i j .  a n g ie l 
sk i. O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczecin  pod 1377. 
2 P O K O J E  z k u c h n ią  za 
m ie n ię  n a 3 lu b  4, d z ie l 
n ic a  ob o ję tn a . Szczecin, 
S ła w o m ira  6—17. 1385-G
K O M F O R T O W E  m ie szk a  
n ie  3 ,5 -poko jow e , te le ­
fo n , c.o„ za m ie n ię  n a  
d o m e k  1 -ro d z in n y  p rze ­
znac zo n y  do sprzedaży . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod 1388. 
P O L IC E  -  m ie szk an ie  2- 
p o k o jo w e  zam ien ię  n a  
p o k ó j z  k u c h n ią  lu b  k a  
w a le r k ę  w  Szczecinie . 
S zczec in , te l. 26-317 do  
godz. 16. 1406-G

Usługowa Spółdzielnia Pracy  
„ T Ł U M A C Z ” 

W arszawa, ul. Z ie lna  4, Paw ilon  32» 
tel. 20-43-18

o fe ru je  s w o je  us ług i w  zakresie

tłumaczeń technicznych
na wszystkie język i europejskie.

Z a tru d n ia m y  w y łą c z n ie  w ysoko  k w a ­
lif ik o w a n e  k a d ry  techn iczne . 

K ró tk ie  te rm in y  w y k o n a n ia  na ję­
z y k i:  ro s y js k i i  fra n c u s k i.
723-K  ,

Pracownicy poszakiwani
S to c zn ia  im . A . W a rs k ie g o  z a tru d n i n a ty c h *  
m ia s t re w id e n tó w  f in a n s o w e j k o n t r o li  w e w ­
n ę trz n e j. O d  k a n d y d a tó w  w y m a g a n e  je s t  w y ­
k s z ta łc e n ie  w yższe  e k o n o m ic zn e  lu b  p ra w n i­
cze z 3 - le tn ią  p ra k ty k ą  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  
p rze m y s ło w y c h , w zg lę d n ie  ś re d n ie  e k o n o m ic zn e  
w y k s z ta łc e n ie  z 5 - le tn ią  p ra k ty k ą . W a ru n k i p ła  
c y  zg o d nie  z U k ła d e m  Z b io ro w y m  do  o m ó w ie ­
n ia  w  d z ia le  z a tru d n ie n ia  i p rz y g o to w a n ia  k a d r  
S zczec in , u i.  H u tn ic z a  1 te le fo n  302-247 w  p o n ie ­
d z ia łk i ,  w to r k i  i  c z w a r tk i w  godz. 8— 12.

688-K

K ra w c o w e  —  w y m a g a n e  u p ra w n ie n ia  m is tr z o w ­
sk ie  lu b  cze la d n ic ze  o ra z  3 la ta  p r a k t y k i  — 
z a tru d n i n a ty c h m ia s t „S p o łe m ”  W S S  O d d z ia ł 
w  S zc zec in ie . W a ru n k i p ra c y  i p ła c y  d o  uzgod­
n ie n ia  n a  m ie js cu . Z g ło sze n ia : Szczec in  a l. 
Jedn. N a ro d o w e j 37 p o k . 7. W y m a g a n e  s k ie ro ­
w a n ie  z W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia . 562-K

S T U D E N T K A  poszu k u je  
p o k o ju  z u żyw aln o ś c ią  
ła z ie n k i. T e l . 32-173.

1393-G
2 P O K O J E , w y g o d y  — u l. 
R o b otn ic za  lu b  p o k ó j z  
w y g o d a m i -  u l. L u b e c -  
kieg o  z a m ie n ię  n a  po kó j 
z k u c h n ią  lu b  k a w a le r ­
kę . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczecin  pod 1396. 
K A L IS Z  W lk p . -  cen ­
t ru m  2 p o k o je , k u c h n ia , 
w s zy s tk ie  w y g o d y  żarnie  
n ię  n a m ie s zk a n ie  p o ­
dobne lu b  w ię ks ze  w  
Szczec in ie . W iad o m o ść : 
Szczec in , te l. 429-84 po 
19. 1401-G

W Y N A J M Ę  po kó j pan u . 
Z d ro je , B ag ie n n a  19-2.

1403-G
W Y N A J M Ę  p o kó j n ie u m e  
b io w a n y , c .o„ b ezd z ie t­
n em u  m a łże ń s tw u . W y ­
sp iańsk iego  80. 1392-G

S A M O D Z IE L N Y  p o kó j Z 
k u c h n ią  i  ła z ie n k ą , p ie ­
ce  z a m ie n ię  n a podobne  
lu b  w ię ks ze . T e l . 759-28.

1407- G
P A N I  p ra c u ją c a  poszu­
k u je  p iln ie  p o k o ju  sublo  
ka to rs k ie g o . D z w o n ić  do  
godz. 16, te l. 358-09.

1408- G
K A W A L E R  p o s zu k u je  po 
k o ju  z n ie k rę p u ją c y m  
w e jśc ie m . T e l. 360-11 
w e w n . 243 od godz. 
7-13.30. 1409-G

M IE S Z K A N IE  4 -p o k o jo -  
w e , n o w e  b u d o w n ic tw o  
z a m ie n ię  na d o m e k  1- ro  
d z in n y , te l. 241-78. 1412-G 
M A R Y N A R Z  p o szu k u je  
p o k o ju  1-osobow ego, n a j 
c h ę tn ie j w  śródm ieściu .

O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod 1417. 
M IE S Z K A N IE  2 p o k o je  
z a m ie n ię  n a  3 m a łe . B rzo  
zo w s k ie g o  25 -3 . 1420-G

Z G U B Y

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies 
m ie sza n iec  c o llie . D o  o -  
d e b ra n ia : M . B u c zk a  
29 -3 . Po  ty g o d n iu  u w a ­
ża m  za w łasność. 1348-G 
S K R A D Z IO N O  p ie c zą tk i 
adresow e o  tre ś c i:  „ G a ­
b in e t D e n ty s ty c zn y  p rz y  
S zk o le  P o d s ta w o w e j n r  
30, u l. W ie lk o p o ls k a  15“ ,  
„ G a b in e t D e n ty s ty c zn y  
p rz y  S zk o le  P o d s ta w o ­
w e j n r  35, u l. M ic k ie w i­
cza 16“ . 1353-G

S K R A D Z IO N O  p ie czą tk ę  
o  tre ś c i:  „ S trz y ż e n ie  o -  
w ie c , L eo n  J a g ie lsk i*  
S zczecin  7, u l. P o p rze cz­
n a  10“ . 1362-G

Z G U B IO N O  p o rtfe l ze 
z d ję c ia m i. P roszę oddać  
za  w y n a g ro d ze n ie m : B o  
g u ro d z icy  1-16. 1397-G

J A N IN A  S T E C  zg u b iła  
leg . s łu żbo w ą w y d a n ą  
p rzez  W y d z ia ł O ś w ia ty  
w  Szczec in ie . 1402-G

Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
p o rto w ą  n r  11249 n a naz­
w is k o  M iro s ła w  M o d ze -  
ł ik .  1414-G

Z G IN Ę Ł A  6 -m ie sięc zn a  
s u k a  se ter, b rą zo w a . O -  
strze g a się p rzed  k u p ­
n em , p rzyw łas zcze n ie m . 
O d p ro w a d z ić  za w y n a g ro  
d z e n ie m : W o j. P o lskiego  
87-1, te l. 255-09. 1415-G

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A *1 w S zc zec in ie . R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d . n a c ze ln y *. M . C z a rn ie c k i, A . K lin a ?  (z-c a  re d . nacze lne g o ), T .  R e k , M . S z y m c z y k  (sekr. re d a k c ji) , L . W ię c k o w s k a  » EL W itu s z y ń s k i. TESLE» 
F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  re d . n ac zelnego  457-41; zastępca re d a k to ra  nac ze lne g o  478-21: s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 61): d z ia ł m ie j.  
sk l 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  87-950: d z ia ł łącznośc i t  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło s zeń  428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po g o d z in ie  6' 240-28; dań- op isy »40-18. 
P re n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  ..R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t na k o n to  P K C  N r  10-6-13770. P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i K s ią żk *  „ R u c h ”  w S zc zec in ie  a ł. N ie p o d le g ło ś c i 41/42. p re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  10 d n ia  m ie s i-1'  > p o p rze d za ją c e g o  o k re s  o re n u -  
m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty  k w a r ta ln ie  — 38,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 77 zł: ro c zn ie  — 154 z ł. P re n u m e ra tę  n a zag ra n ic ę , k tó ra  Jest o 40 p ro c . d roższa — p r z y im u le  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „R u c h ”  W ars zaw a u ł. W ro n ia  23. T e L  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. D ru k -  S zczec T a k t.  G ra f  Z - l
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T o  b y ła
„ s t u d n ió w k a “

„ P O L O N E Z A  C ZA S  Z A ­
C Z Ą Ć ". P anow ie , dziś w  szale­
n ie  e leganck ich  S m okingach , p ro  
sza swe urocze p a r tn e rk i do te ­
go pełnego g ra c ji i  w d z ię k u  tań  
ca, bez k tó rego  nie może się 
p rzec ież rozpocząć żaden bal...

P rzed  k ilk o m a  d n ia m i sale 
D o m u  K u ltu ry  K o le ja rz a  roz­
b rz m ie w a ły  w esołym  gw arem  
uczenn ic  i  u c z n ió w  klas  V  z 
T e c h n ik u m  E konom icznego i  
T e c h n ik u m  M echanicznego. Na  
b a lu  z o rg an izo w an ym  z o k a z ji 
t ra d y c y jn e j „ s tu d n ió w k i”  b a w iło  
się tam  260 osób.

D osto jne  grona pedagogiczne  
p o w ita l i  d o w c ip n y m  d ia log ie m  
Ł . W yrem bo w ska  i  W. P rzcp ió - 
ro to s k i. P otem  s ta ro o o ls k i p o lo ­
nez rozpoczą ł wesołą  zabawę. 
W y k o n a ło  go 16 uczenn ic  z TE  
i  ty lu ż  ch łop có w  z T M  uczących  
się tego tańca  pod k ie ru n k ie m  
n a u c z y c ie lk i w y c h o w a n ia  fizy -. 
cznego z TE  p. D o b ro s ła w y  Siu  
p iń s k ie j.

D z iew czę tom  i  ch łopcom  p rzy  
g ry w a ł do tańca zespół T e c h n i­
k u m  M echanicznego  —  „B A N -  
D O S I ( a w a )

F o to : St. C IE Ś L A K

„Proszę dzwonić“
ale przez

międzymiastową
T E L E W IZ J A  łó d z k a  n a d a je  co  p e ­

w ie n  czas p r o g r a m  p t .  „P R O S Z Ę  
D Z W O N IĆ  —  S Ł U C H A M Y . S ła w y  
p io s e n k a rs k ie  p re z e n tu ją  p o dcza s  
ty c h  p r o g r a m ó w  s w y c h  , .p o d o p ie c z ­
n y c h ” , a w  j u r y ,  m a ją c y m  w y ło n ić  
n a jle p s z y c h , z a s ia d a ją  te le w id z o w ie  
w  c a ły m  k r a ju .  Z a b a w a , d o  k tó r e j  
p r z y s tą p ie n ia  za ch ęca  L u c ja n  K y ­
d r y ń s k i,  p o le g a  na  ty m ,  iż  n a le ż y  
z a d z w o n ić  p o d  n r  253-40 i  o d d a ć  g ło s  
n a  je d n e g o  z p r o d u k u ją c y c h  s ię  p io ­
s e n k a rz y .

N ie k tó r y m  te le w id z o m  w y d a je  się, 
że  Ł ó d ź  zg ła sza  s ię  b e z p o ś re d n io  po  
w y k rę c e n iu  p o d a n e g o  n u m e r u .  W ie ­
lu  s z c z e c in ia n , k tó r z y  w y k rę c a ją  p o ­
d a n y  p rz e z  L u c ja n a  K y d ry ń s k ie g o  
n u m e r , ze  z d z iw ie n ie m  d o w ia d u je  
s ię , że p o łą c z y l i  s ię  n ie  z łó d z k ą  
te le w iz ją ,  le c z  z je d n y m  ze szcze­
c iń s k ic h  m ie s z k a ń  p r y w a tn y c h .

N a jb a r d z ie j  c ie r p i  je d n a k  nasza  
C z y te ln ic z k a ,  w ła ś c ic ie lk a  n u m e ru  
te l.  253-40.

— G d y  t y l k o  ro z p o c z n ie  s ię  p ro ­
g ra m  — ż a l i ła  s ię  n a m  — bez p r z e r ­
w y  d z w o n i te le fo n :  „ S ta w ia m  n a ..,” . 
C óż m a m  r o b ić ?

N asza  C z y te ln ic z k a  o d p o w ia d a  n ie  
z m ie n n ie , że to  n ie  te le w iz ja  łó d z k a ,  
le c z  m ie s z k a n ie  p r y w a tn e  i  to  szcze­
c iń s k ie .  A le ,  n ie w ie le  to  p o m a g a , bo  
p rz e c ie ż  za k a ż d y m  ra z e m  d z w o n i 
k to ś  in n y .

— N o szę  s ię  z z a m ia re m  z m ie n ie ­
n ia  n u m e ru  te le fo n u , bo  je s te m  ju ż  
u  k re s u  s i l .  O d b ie ra ć  k i lk a d z ie s ią t  
a  n ie ra z  i  k i lk a s e t  te le fo n ó w . A  
s z c z e c in ia n ie  s z y b k o  n ie  r e z y g n u ją ,  
b o  g d y  n ie  m o g ą  s ię  p o łą c z y ć , t r u d ­
n o  s ię  d o  m n ie  d o d z w o n ić  w  czas ie  
p r o g r a m u  ( c ią g le  z a ję ta  l in ia ) ,  d z w o ­
n ią  i  p o  je g o  z a k o ń c z e n iu , n ie ra z  
d o  go dz . 24.

W Y J A Ś N IA M Y  W IĘ C  Z W O L E N N I­
K O M  P R O G R A M U  „P R O S Z Ę  D Z W O ­
N IĆ " ,  Z E  Z  T E L E W IZ J A  Ł Ó D Z K Ą  
N A L E Ż Y  S IE  Ł Ą C Z Y Ć  P R Z E Z  M IĘ ­
D Z Y M IA S T O W Ą . (z d a n i

Konieczne usprawnienia

Transport pieczywa
nie nadąża za potrzebami

O P Ó Ź N IO N E  dostawy pieczywa do sklepów w naszym m ieś­
cie nie należą do rzadkości, ale skarżą się na to nie tylko  
sklepy. Zate le fonow ał do nas przedstaw icie l Szpitala K lin ic z ­
nego na ul. U n ii Lubelsk ie j z prośbą o interw encję w  te j spra­
w ie. S zp ital zaw arł ze Szczecińskim i Zakładam i Przem yślu  
Piekarniczego umowę na dostawę pieczywa o określonej go­
dzinie. Zgodnie z um ow ą S ZPP  m a ją  dostarczać pieczywo co­
dziennie o godz. 6, ale od dłuższego ezasu term in  ten nie jest 
dotrzym yw any.

Jak poinform ow ał nas d yrek ­
to r P T H W  m gr W . Now otarski, 
przedsiębiorstwo przystąpiło do 
analizy  obowiązującego obecnie 
harm onogram u dostaw i istot­
nych zm ian należy spodziewać 
się w  przyszłym  m iesiącu, (hs)

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

P A M IĘ T A J Ą  i> R E N G IS T A C 'H

K itk a  d n i tem u  zarząd  Spót 
d zie tn i P ra c y  „ B ie l iź n ia rk a “  
z o rg a n izo w a ł m iłą  uroczystość  
— sp o tka n ie  z re nc is ta m i p rzy  
t ra d y c y jn e j la m p ce w in a  i ka  
w  e. Jest to  jeszcze je d e n  d o -  
tv.:<! pam ięc i o d aw n y c h  p ra -  
c c w rć k a c h . k tó rz y  choć ju *  
n ie  p ra c u ją  zaw odow o, nada ł 
p-rągną b y ć  z w ią za n i ze sw o im  
z a k ła d e m  p ra c y .
K IE R O W C Y  L E K C E W A Ż Ą  

P A S A Ż E R Ó W

Ju ż  od d łuższego czasu d a je  
się zau w a ży ć  le kc ew a żen ie  pa  
sa że tó w  s to ją cy ch  n a p rzys tań  
k a rb  p rzez  k ie ro w c ó w  au to b u ­
sów lin i i  67. N p . w c zo ra j ra ­
no  au to b u s te j  l in i i  (n u m e r  
b o czn y B2) n ie  z a trz y m a ł się 
na p rz y s ta n k u  w a ru n k o w y m  
p rz y  u l. W ró b lew s k ieg o , p o m i­
m o w y ra ź n y c h  zn a k ó w  d a w a ­
n yc h  przez g ru p ę  c ze ka ją cy ch  
m ie szk ań c ó w  P ogodna. J a k  
nas p o in fo rm o w a ła  rozżalona  
C zyte ln ic zk a , n ie  je s t to  odo­
so bn iony p rzy p a d e k . C zyżb y  
k ie ro w c y  M P K  w y c h o d z ili z 
za łożen ia , że d la  d w óch  trzech  
osób n ie  w a r to  za trz y m y w a ć  
autobusu?
Z G IN Ę Ł A  E K S P E D IE N T K A !

W  sk le p ie  M H D  n r  75 p rzy  
a l. N iep od leg łośc i róg W ie lk ie j 
są t r z y  sto iska , ale  czy n n e  są 
ty lk o  d w a . N ik t  z ku p u ją c y c h  
od d a w ie n  d a w n a  n ie  w id z ia ł 
trze c ie j ek sp e d ien tk i. W  zw ią z  
k u  z n ie pe łn ą  obsługą w  sk le  
pte p o w sta ją  często spore ko ­
le jk i ,  szczególn ie w  n ie dz ie lę  
w  godzinach  p rze d p o łu d n io ­
w y c h . M a m y  n ad z ie ję , że D y ­
re k c ja  M H D  o d n a jd z ie  zag in io  
ną eksp e d ien tkę . (jas)

Je że li s zp ita l o trz y m a  p ie czy w o  
p ó źn ie j, t j .  po godz. 8, ja k  to  się 
często zd arza  d e zo rg a n izu je  to  życ ie  
w  k lin ic e . G d y b y  sp ra w a  d o ty c zy ła  
ty lk o  te j je d n e j in s ty tu c ji, m ożna  
b y  p o tra k to w a ć  ją  ja k o  fa k t  od­
o sobn iony. a le  ta k  n ie s te ty  n ie  je s t.

U s ta lo n y  sw ego czasu h a rm o n o ­
g ra m  do staw  p ie czy w a p rzez  P rze d ­
s ięb io rs tw o  T ra n s p o rtu  H a n d lu  W e

Notatnik
szczeciński
♦  P R E L E K C J Ę  n t. „E m o c je  i  o - 

b ra z  ś w ia ta ” w y g ło s i d r  K a z im ie rz  
O b u ch o w s k i (a u to r  k s ią ż k i p t. „P s y ­
cho log ia  d^żeń lu d z k ic h ” ) dziś, 20 
b m ., o  godz. 18, w  K lu b ie  M P iK  
„R u c h ”  p rz y  a l .  W o j. P o lskiego  2. 
W stęp  w o ln y .

♦  Z A R Z Ą D  M ie js k i S to w a rzys ze ­
n ia  A te is tó w  i W o ln o m y ś lic ie li o r ­
g a n izu je  o dczy t n a  te m a t „R o la  i -  
d eo io g ii w  k s z ta łto w a n iu  postaw  
ś w ia to p o g lą d o w y c h ” . O d c zy t odbę­
dz ie  się dziś, w  czw a rte k , o godz. 
17, w  G a rn izo n o w y m  K lu b ie  O fi­
ce rs k im  p rzy  u l. W a w rz y n ia k a  5.

♦  O D C Z Y T  p t. „ P ro je k t  now ego  
kodeksu  ka rn e g o  —  część szczegó­
ło w a ”  w y g ło s i sędzia S ą d u  W o je ­
w ó d zk ieg o , m g r E u s ta c h y  H u za r, 
ju t ro , 21 b m ., o godz. 17, w  sa li 
o b rad  M ie js k ie j R a d y  N a ro d o w e j 
(p l. D z ie rży ń s k ie g o  1 ). O d c zy t p rze ­
znaczony je s t  d la  cz ło n k ó w  Spo­
łe czn y ch  K o m is ji P o je d n aw c zyc h  
m . Szczec ina i  osób in te re su ją cy ch  
się  są d o w n ic tw e m  sp o łecznym .

♦  W A L N E  z e b ra n ie  S e k c ji Spa­
w a ln ic ze j S to w a rzys zen ia  In ż y n ie ­
ró w  i  T e c h n ik ó w  M e c h a n ik ó w  Pol­
sk ic h  odbędzie  się n .  D o m u  T e c h ­
n ik a  (N O T ) p rzy  a l. W o js k a  P o l­
sk iego  87 — ju tro , 21 b m ., o godz. 
17.30. Z a rzą d  zap ra sza  w s zys tk ic h  
cz łonków .

w n ę trzn e g o  od daw na n ie  o d p ow ia ­
d a  rze c zy w is ty m  p o trzebom  m iasta. 
K o n w o je n c i P T H W  odbifera ją p ie­
czy w o  z 16 za k ła d ó w  S Z P P  i roz­
w ożą je  do 320 p u n k tó w . H a rm o ­
n o g ra m  do staw  w y m ag a  w e ry f ik a ­
c j i  i  to  zarów n o  w  in te re s ie  od­
b io rc ów , j a k  i  dostaw ców .

O S T A T N IO  w  W o je w ó d zk im  
Z je d no czen iu  Przeds. H a n d lo - 

, w y c h  o d b y ła  się narada , k tó re j 
ce lem  b y ło  o praco w a n ie  w n io ­
skó w  do tyczących  p o p ra w y  za­
o p a trz e n ia  m ias ta  w  p ieczyw o  
ze szczegó lnym  uw zg lęd n ien ie m  
zm ian  odnośn ie  u sp ra w n ie n ia  
d ostaw . O  ile  je d n a k  ogó lna  po 
p ra w a  w  te j dz ied z in ie  uza leż­
n ion a  je s t od w ie lu  ‘c z y n n ik ó w , 
a m . in . przede w s z y s tk im  od 
n o w y c h  in w e s ty c j i w  p ie k a rn i-  
c tw ie , o ty le  w p ro w a dze n ie  k o ­
n ieczn ych  z m ian  w  h a rm on o ­
g ram ach  d os ta w  je s t m o ż liw e  
od zaraz.

Coś dla 
smakoszy win

S P Ó Ł D Z IE L N IA  „Shipservl- 
ce” przechow uje obecnie w  swo 
ich tankach około 2 m in  litró w  
w ina. Te  szlachetne tru n k i po­
chodzą z Jugosławii, W ęgier i 
ZS R R . W ino będzie leżakować  
do wiosny, a potem spółdziel­
n ia  przekaże je  rozlew niom  kra  
jow ym . (awa)

LO K -organ izac ja  masowa

Imponujący
bilans

L IG A  O B R O N Y  K R A J U  je s t je d n ą  z o rg a n iza c ji 
o m a s o w y m  o d d z ia ły w a n iu  i n ie z w y k le  w szech­
s tro n n yc h  za in te res o w an iac h . W  w o je w ó d z tw ie  
szczec ińskim  do L O K -u  n a le ży  ponad  51 tys . cz ło n ­
k ó w  zrzeszonych  w  1134 k o ła c h . P o n a d to  w  44 k lu ­
bach m o to ro w yc h  d z ia ła  1 10« cz ło nk ó w , w  11 k lu ­
bach i se kc ja ch  w o dnych  524 c z ło n k ó w , w  40 K lu ­
bach O fic e ró w  R e ze rw y  w ie lu  o fic e ró w , p o d ch o rą ­
życ h  i p o d o fic e ró w  re z e rw y , w  14 k lu b a c h  strze lec ­
k ic h  p o s ia d a jąc yc h  180 s e k c ji ponad  2 600 cz ło nk ó w . 
P o n a dto  d z ia ła  16 k lu b ó w  łącznośc i i 106 se kc ji 
m o d elars tw a . Ł ąc zn ie  na 31 g ru d n ia  ro k u  u b ie ­
g łego o rg a n iza c ja  L O K  w  nas zym  w o je w ó d z tw ie  
lic z y ła  ponad  60 tys . cz ło nk ó w .

N ie m n ie j bogato  p rze d s ta w ia  się d o ro b ek  u b ie ­
g ło ro czn y  te j o rg a n iza c ji. P rzy g o to w u je  ona n ie  
ty lk o  m ło d z ie ż  do w zo ro w e g o  p e łn ie n ia  s łu żb y  w o j­
sk o w e j w d ra ż a ją c  w  w o js k o w o -p rz y d a tn e  s p e c ja l­
ności, lecz ta k ż e  z a jm u je  się sze ro ko  sp ra w a m i 
pow szechne j sai>v>oforony, p ro w a d z i a k c je  p ro p a -  
g a n d o w o -in fo rm a c y jn e , i o rg a n izu je  m a so w ą d z ia ­
ła lność s p o rto w o -o b ro n n ą . W  s w y m  d z ia ła n iu  L ig a

n ie  je s t o sa m o tn ion a , do re a liz a c ji je j  za łożeń  p ro ­
g ra m o w y c h  w łą c z a ją  się o rg a n iza c je  m ło d zie żo w e  
i  społeczne. L ec z p rz e jd ź m y  do  b ila n su  osiągn ięć: 
w  zak re s ie  p o w szechne j sam o o b ro n y  p rzeszkolono  
w  1968 ro k u  ponad  20 tys . osób (w  ty m  5 249 k o ­
b ie t) p rze k ra c za ją c  za ło żen ia  p la no w e o 37,6 proc. 
N a  40 k u rs ac h  p rzeszko lono  637 szefów  służb  te reno  
w y c h  o d d z ia łów  s a m o o b ro n y , p rzeprow adzono  889 
a k c ji in fo rm a c y jn o -p ro p a g a n d o w y c h  k tó re  o b ję ły  
ponad  102 tys . osób. N a  a k c je  te sk ła d a ły  się w y ­
s ta w y , seanse f ilm o w e , o d czy ty  i  pog ad an k i o raz  
in n e  im p re z y  z z a k re s u  pow szechne j sa m oobrony.

W  M A S O W E J  d z ia ła ln o ś c i s p o rto w o -ob ro n n e j w  
1968 r .  p rzep ro w ad zo n o  w  p io n ie  o g ó lnow o jsko - 
w y m  537 im p re z , w  k tó ry c h  uczestn iczyło  ponad  
36 tys . osób (b y ły  to  s z ta fe to w e  w ie lo b o je  s p ra w ­
nośc iow e , w ie lo b o je  re ze rw is tó w , m ło d z ie ży , zaw o ­
d y  m o d e la rs k ie  i łą czn o śc io w e ), w  p ion ie  m o to ro ­
w y m  155 im p re z  z 5 tys . ucze s tn ik ów  a w  p io n ie  
w o d n y m  1613 im p re z  z  72,7 tys . osób. M ło d z ie żo w ą  
O d zn ak ę  S p ra w n o śc i O b ro n n e j zd o b y ły  łą czn ie  D 473 
osoby w  ty m  zn ac zn a lic zb a  h a rc e rzy .

W ie lk i ro zm a ch  m ia ła  też  a k c ja  szk o le n io w o - 
k u rs o w a  p ro w a d zo n a  w e  w s zys tk ic h  p ionach  d z ia ­
ła lnośc i L O K . W  sa m y ch  ośrodkach i  k lu ba ch  
s zk o le n ia  m o to ro w eg o  p rzes zko lon o  na w s zys tk ie  
k a te g o rie  p ra w a  ja z d y  5 482 osoby. P ra ca  L O K  n a ­
t ra f ia  też  n a  ró żn o ro d ne  tru d no ś c i w y ra ża ją c e  się  
b ra k ie m  o kre ś lo n y c h  ro d z a jó w  sprzę tu , lo k a li , g a­
ra ż y  itp . M im o  in ten s yw n e g o  szk o le n ia  in s tru k to ­
ró w  d a ja  się w e  z n a k i ró w n ie ż  b ra k i ka d ro w e .

N ie m n ie j je d n a k  o siąg n ię cia  L O K  w  w o je w ó d z ­
tw ie  szc zec iń s k im  są im p o n u ją c e  i  n a le ży  m ie ć  n a ­
d z ie ję , że ro k  19S9 p rz y n ie s ie  dalsze ro zw in ię c ie  
te j  p o trze b n e j d z ia ła lno ś c i, (w it)

Blisko 120 au to ró w

32 prace pretendują
do nagrody wojewódzkiej 101

O D D Z IA Ł  W O J E W Ó D Z K I N O T  w  Szczecinie dysponuje już  
lis tą  wniosków  do nagród za 1968 r . W nioski dotyczą o ryg in al­
nych rozw iązań konstrukcyjnych, technologicznych i organiza­
cyjnych opracowanych i  wdrożonych przez szczecińskich inży­
n ierów  i techników  i w  znaczny sposób w pływ ających  na roz­
w ó j k u ltu ry  technicznej w  naszym w ojew ództw ie.

O W  N O T  z a re je s tro w a ł ogó­
łem  32 w nioski. Jest to o w iele  
w ięcej an iże li w  roku ubieg­
łym . Łącznie o nagrody N O T  
ubiega się ok. 120 w spółauto­
rów. R eprezentu ją  oni tak ie  za­
kłady, jak : Stocznia Szczeciń­
ska, „E lektrom ontaż”, Ośrodek  
Transportu  Leśnego, „W is- 
kord”, C O K B , „M iastopro jekt” , 
Politechnika  Szczecińska, W oje  
w ódzkie Zjednoczenie M echani­
zacji Ro ln ic tw a, Szczecińska 
Stocznia Rem ontow a, Rolnicze 
Z akłady Doświadczalne w  Ba­
rzkowicach, B iuro Projektów ' 
B udow nictw a M orskiego, „P o l- 
mo” i B iuro  P ro jek tów  Budów  
nictw a Przem ysłowego.

T ru d n o  je s t w y m ie n ić  choćby t y l ­
k o  ty tu ły  p ra c  au to ró w  u b ie g a ją ­
cych  się o n ag ro d ę  w ojew ódzką»  
gd yż  za b ra ło b y  to  m asę m ie js ca . 
D la te g o  zw ró ć m y  u w a gę n a  b a rd z ie j 
dostępne c z y te ln ik o w i. D o  n agrS dy  
p re te n d u ją  m . in . u rzą d ze n ie  do 
p ro g ram o w an eg o  n a u c za n ia , a szcze­
gólnie . e g z a m in o w a n ia  w ię k s ze j lic z ­
b y  osób ró w nocze śn ie  (stoczn ia  
„ W a rs k ie g o “ ) ,  „T e c h n o lo g ia  m e ch a­
n iz a c ji o ra z  p ro je k ty  m a szy n  i u - 
rzą dze ń  sk ła d ó w  in te rw e n c y jn y c h  
w ę g la  n a  n ab rze żu  „ W a łb rz y s k ie “  w  
po rc ie  s zc zec iń s k im ” i „ B a z a  p rz e ­
ła d u n k u  w ę g la  — Ś w in o u jśc ie  11“ 
(B iu ro  P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  M o r  
s k ie g o ), „ T ra n s p o r te r  p odw ieszany  
do  tra n s p o rtu  m iędzyo p erac y jn c g ©

d e ta li w  gn iazd a ch  obróbczych** 
(„ P o lm o ” ), „ S tu d iu m  ko n c ep c y jn a  
b u d ow y stoczn i re m o n to w e j w  Ś w i­
n o u jś c iu ’' (P o lite c h n ik a  S zczeciń ­
sk a), „ P ro je k t  i bu d ow a s ta tk u  m /s  
„A z te c a ”  i  „ P ro je k t  i  b u d ow a stat­
k u  m /s  „ Z a k o p a n e ” (C O K B ) o raz  
w ie le  in n y c h .

A b y  u m o ż liw ić  z a in te re s o w a n y m  
zap o zn a n ie  się s pe łną  lis tą  w n iu -  
s k ó v  p re te n d u ją c y c h  do n ag ró d  ja k  
i au to ra m i o p rac o w ań  O d d zia ł W o ­
je w ó d z k i N O T  w y w ie s ił ją  w  h a llu  
b o m u  T e c h n ik a  p rz y  a ). W o js k »  
P o ls kieg o . J a m  też  o d sy łam y w szy­
s tk ic h , k tó rz y  in te re s u ją  się ty m  
za g a d n ien ie m . O głoszen ie  w y n ik ó w  
p ra c y  k o m is ji o ce n ia jąc e j w n io s k i 
n as tą p i w  p o ło w ie  b r.

(w it)

Stacja kolejowa
Szczecin-Pogodno 

będzie nieczynna
W  Z W IĄ Z K U  z  m o d e rn iza c ją  i  

p rzeb u d o w ą l in i i  k o le jo w e j n a  od­
c in k u  Szczec in  G L —T rz e b ie ż  Szcz. 
— od  1 m a rc a  b r . n ie c z y n n y  bę­
d z ie  p rz y s ta n e k  osobow y P K P  —  
Szczec in -Pogodno . S tan  ten  p o trw a  
p ra w d o p o d o b n ie  do ko ń c a  m a ja  
1970 r.

O soby ko rzy s ta ją c e  dotychczas z 
p rz y s ta n k u  Szczec in -P ogodno  będą  
m u s ia ły  w s iad a ć  i  w y s ia d a ć  n a  są­
s iedn ich  s ta c ja c h : S zc zec in -Lę kn o  
lu b  S zc ze c in -T u rzy n . B ile ty  m iesię­
czne p ra c o w n ic ze  i  n a  p rze ja zd  je d ­
n o ra zo w y  sp rze d a w a n e  b ęd ą od  i  do  
s ta c ji S zc ze c in -T u rzy n  lu b  Szczecin - 
-Ł ę k n o . (J)

Zabrakło śledzi-
tradycji stelo się

zadość
W  C IĄ G U  o s ta tn ic h  trze ch  

d n i s k le p y  g a rm a ż e ry jn e  M ie j­
sk iego  H a n d lu  M ięsem  sp rze ­
d a ły ... 2 to n y  ś ledz i. P odobny 
p o p y t na ś ledz ie  n o tu ją  także  
s k le p y  ry b n o  i  spożywcze, je s t 
to  dow ód tego, że tra d y c j i sta­
ło  s ię  zadość. T ra d y c ji —  bo ­
w ie m  w  ty m  ty g o d n iu  w ła ś n ie  
o b c h o d z iliś m y  zakończen ie  k a r ­
n a w a łu , za tem  t ra d y c y jn y  ś le­
d z ik  m u s ia ł być.

Te  2 to n y  ś ledz i szczec ińsk i 
M H M  sp rze da w a ł z w y k le  w  c ią  
gu dw óch  ty g o d n i, za tem  w zm o 
żony p o p y t o s ta tn ic h  d n i spo­
w o d o w a ł p ew ne  z a k łóce n ia  w  
z a op a trzen iu  sk le pó w . D y re k c ja  
M H M  za pe w n ia  je d n a k , że ś le­
d z i w  sk lepach  n ie  z a b rakn ie . 
G a rm a że rn ie  p ra c u ją  p rz y s ło w io  
w ą  p e łn ą  p arą  i  b ra k i w  s k le ­
pach  są n a ty c h m ia s t u z u p e łn ia ­
ne. M oże się  je d n a k  zdarzyć , 
że za b ra k n ie  p o p u la rn y c h  r o l-  
m opsów , a le  to  t y lk o  c h w ilo w o . 
P rzyrzą d zan ie  ic h  je s t bardzo  
p racoch łonne . W  p ie rw s z y m  rzę  
dz ie  za k ła d  g a rm a ż e ry jn y  M H M  
p ro d u k u je  ś ledz ie  w  o l iw ie  i  w  
m a ry n a c ie , p o te m  będą i  r o ł-  
m o p s y  . (  h s )


